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„Nikt w Niemczech nie myśli o wojnie 
z  Polską o korytarz"...

Hitler n.Ciirudzony w fPJadani”  deklstetyl pok&lowychl
(Telegram własny ^Nuwego Dziennika")

(:) Londyn. 19. 10. (L) „D aily Mail“ przynosi 
iz iś  w yw iad swego korespondenta berlińskiego 
W arda P rice‘a z kanclerzem  H itlerem  w sp ra
w ach ak tualnych . N a początku  swego w ywiadu 
H itler oświadczył: Było wiellcicm nieszczęściem, 
że w r. 1914 w ybuchła w ojna m iędzy dwoma wiel 
kiem i narodam i germ ańskiem i, k tó re  przez setki 
la t żyły  z sobą w przyjaźni. Mam ‘ednak nadzie
ję, że znajdzie się droga, k tó ra  pokrew ne narody  
ponownie doprow adzi do daw nej przyjaźni.

K orespondent: Zainteresuje może pana, że od 
ostatn iej soboty osoba pańska nadzw yczajnie zy
ska ła  w Angiji na popularności. Telefonowałem 
w czoraj wieczór z lordem  R otherm ere, k tó ry  mi 
powiedział, że w kinie podczas w yśw ietlania prze
glądu tygodniow ego fo tcg rafja  pańska przyjęta 
została ożywionemi oklaskam i. Równocześnie jed
nakże muszę panu zakom unikow ać, że nagłe wy
stąpienie Niemiec z konferencji rozbrojeniowej i 
Ligi Narodów  w pew nych kolach  angielskich i 
w prasie w yw ołało nieufność i wielkie zaniepoko
jenie. Muszę także przytoczyć mowę podsek re ta
rza stanu  w m inisterstw ie w ojny, Duff Coopera, 
k tó ry  ośw iadczył: „Nie było wypadku w hi9torji 
świata, aby którykolwiek naród z takim entuzjaz 
mem przygotowywał nową wojnę, jak to obecnie 
czyni naród niemiecki". Byłoby bezcelowem —  
dodaje korespondent —  zaprzeczać, i e  tego ro
dzaju zapatrywanie szerzy się w całej Angiji. 
W  dłuższym  wywodzie H itler m. in. oświadczył, 
że tw ierdzenie, jakoby  naród niemiecki p rzygo to 
w yw ał się do w ojny, jest zapoznaniem  (!) is to ty  
Tcwolucji narodow ej. On, jak przew ażnie wszyscy 
przyw ódcy ruchu narodow o-socjalistycznego, to 
daw ni żołnierze frontow i, a  cyca nie m ożna posą
dzać, aby  z entuzjazm em  przygotow yw ali nową 
wojnę. Młodzież niem iecka w ychow yw ana jest je
dynie (!?) do w alki z p lagą w ew nętrzną, a przede 
w szystkiem  z komunizmem, o którego niebezpie 
i zeństwie w  Angiji nie m ają pojęcia.

Na dalszą uw agę korespondenta, iż panuje po
gląd, że narodow i socjaliści w ychow ują naród 
niemiecki w nienawiści do F rancji, ab y  doprowa • 
dzić do w ojny i przez zw ycięstw o uzyskać sa
tysfakcję —  H itler oświadczył, że naród niemie
cki w ychow yw any jest jedynie w miłości ojczy
zny. N aród niemiecki nie potrzebuje się w stydzić 
swoich w yczynów  m ilitarnych (!!) mimo p rzeg ra
nej w ojny. W śtydzi się ty lko  tych ludzi, k tó rzj 
w najcięższym okresie pozostaw ili ojczyz 
pastw ę losu. Ale tych w szystkich już usunięto. Na 
uwagę o w ychow yw aniu młodzieży w  obozach 
p racy  H itler zapew niał, że w ychow anie to  nie 
ma nic spóinego z w ojskiem  (!!) i że młodzież nie 
nabjgru-a tam  wicdzv wojskow ej, lecz czysto spole 
czną. P y tan ie  dotyczące posiadania przez Niem
cy zagranicą fab ry k  am unicji Hitler zaprzecza, 
jak  również py tan ie odnoszące się do szkolenia 
członków Kcichswehry w obsłudze wielkich dział 
w tw ierdzach nadm orskich.

K orespondent zw raca następnie uwagę na za
niepokojenie opinji publicznej panującem  powsze
chnie przekonaniem , iż Niemcy czekają tylko spo 
sobności, aby pewnego dnia zagarnąć „koiytarz" 
poiski, na co Hitler odpowiedział: Nikt nor
m alny nie będzie uw ażał „k o ry ta rza"  za jedną z 
wielkich zdobyczy konferencji pokojow ej. Tego 
rodzaju urządzenie mogło jedynie przynieść w 
skutkach  w ytw orzenie w rogiego stosunku między 
Niemcami a  Polską, ale naw et T ra k ta t pokojo
wy daje nam  praw o żądania rewizji. Nikt w Niem 
czech nie myśli o tem, aby wystąpić do wojny z 
Polską w sprawie „korytarza", ale wszyscy ma
my nadzieję, że oba narody mogą się porozumieć 
i podjąć spokojną dyskusję. Przyszłość pokaże, 
czy nie jest możliwe, aby Niemcy i Polska zna
lazły takie rozwiązanie tej sprawy, które byłoby 
do przyjęcia dla obu stron.

Na dalsze py tan ia  H itler oświadczył, że spraw a 
zdobycia kolonij jest jedyL-iei^kwestją pertrak ta-
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cyj. O przywróceniu monarcnji Niemcy obecnie 
nie myślą.

Z apytany, czy przez w ystąpienie z Ligi N aro
dów Niemcy nie uw ażają się za zwolnione z zobo 
w iązań m iędzynarodowych H itler odparł, że co 
zostało podpisane, będzie dotrzymane. Co do pla 
nów gospodarczych na przyszłość wyraził się 
H itler w ten sposób, iż przed Niemcami stoi obe
cnie ciężka zima, k tó rą  zam ierzają przetrzym ać 
przez podjęcie robót publicznych i podjęcie w alki 
z bezrobociem. Równocześnie podjęta  została 
w ielka ak c ja  dobroczynna, celem ulżenia doli lud 
ności, znajdującej się^bee, pracy i zaopatrzenia n a  
zime.

Nirmey o&czuwają skutki bojkotu!
(:) Berlin. 19. 10. (N) W obec katastro falnego  

spadku hand lu  zagranicznego w ydał rząd Rzeszy 
rozporządzenie, m ające na celu uspraw nienie i po 
pii ranie niem ieckiego handlu zagranicznego. Do
tychczasow y in s ty tu t cen tra lny  handlu  nagrani 
cznego zostaje przeistoczony n a  insty tucję Rzeszy 
dla handlu zagranicznego, k tó ra  zostaje przydzie 
łona do m in isterstw a spraw  zagranicznych i m ini
sterstw a handlu. Pozatem  u tw orzona zostaje rad a  
handlu zagranicznego, k tó re j zadaniem  będzie 
u trzym yw ać łączność m iędzy sferam i gospodarcze 
m, a  władzam i Rzeszy z praw em  staw ian ia wnio
sków, zm ie^a ją i ych do ożyw ienia hand lu  zagra - 
nicznego.

Antyniemiecka ukc 'a  bojkotow a 
rządu cejlońskiego

(:) Londyn. 19. 10 ŻAT. „Tim es" donoszą ■ 
Bomuaju, iz rada państwa w Cejlonie zgłosiła 
wniosek, aby rząd proklamował zakaz importu to 
warów niemieckich. Będzie to pierwszy wypadek 
akcji rządowej, zmierzającej do bojkotu towarów  
niemieckich. Wniosek umotywowany jest tem, io  
Syngałezi narówri. z Żydami dotknięci su nie
miecką ustawą rasową.

Rząd U. S. A. zajmie sie 
propagandą hitlerowską w Ameryce

(:) Nowy Jork. 19. 10, 2AT Przew odniczący ko  
misji im igracyjnej Izby R eprezentantów  Sam uel 
D ickstein, k tó ry  w swoim czasie zapow iedział 
wszczęcie dochodzenia w spraw ie propagandy  hit 
'erow skiej w Ameryce, odbył dłuższą konferencję 
. sekretarzem  stan u  Hullem, k tó ry  oświadczył, 
iż rząd a.nerykróski weźmie udział w tem docho 
dzeniu. Tak więc śledzwo w sprawie propagandy 
hitlerowskiej prowadzone będzie wspólnie przez 
kongres amerykański oraz przez rząd amerykań
ski.

honfriifcitionsirscja Żydów 
nowojorskich

(:) Nowy Jork. 19. 10. ŻAT. Żydowskie organi
zacje w Nowym Jorku przygotowują koatrde-

I m onstrację na niedzielę 29 bm., w k tó rym ło  dniu 
odbędzie się „dzień niem iecki" pod p ro tek to ra
tem  narodow ych socjalistów . Żydowskie organiza

cje czyniły też s ta ran ia , aby  policja zabroniła 
odbycia zgrom adzenia hitlerow ców , do te j po ry  
jednak  s ta ra n ia  te  nie odniosły skutku .

Teraz kolej na rzemieślników 
żydowskich w Niemczech!

(:) Berlin. 19. 10. ŻAT. W  związku z otw arciem  
tygodn ia  rzemieślniczego w Niemczech przew od
niczący niem ieckich izb handlow ych Lohnian wy
głosił przemówienie, w którem  oświadczył, iż rze
m ieślnicy niemieccy powinni Eobie postaw ić za 
cel wyeliminowanie Żydów z rzemiosła, posługu
ją*. się przytew aajeslrzejszeiui środkami.



Btr. S „NOWY DZIENNIK" sobota 21. X. 1933 Nr. 288

Niemcy rozbrajają się... gospodarczo
' N iem cy  d z is ie jsze  p rz e d s ta w ia ją  się ja k  o- 
s tro  n a ła d o w a n y  rew o lw er, tr z y m a n y  w  ręk u  
sza leń ca . I m oże w ła śn ie  ta  ic h  „ re w o lw e ro 
w a ' p o z y lu ra  o d w ra c a  naogó ł u w ag ę  od  sze
re g u  p o czy n ań  i pociągn ięć  g o sp o d arczy ch  n a  
w e w n ę trz n y m  ry n k u  n ie m ie ck im , k tó re  je d 
n a k  m a ją  ta k  ko lo sa ln e  j za sa d n icz e  zn acze
n ie  d la  u k sz ta łto w a n ia  się s t r u k tu r y  ek o n o m i
cznej tego k ra ju ,  że w b re w  w sz y s tk im  pozo
rom , k to  w ie, czy n ie są w sw y m  ciężarze  g a 
tu n k o w y m  ró w n ie  w ażne , ja k  n a js e n s a c y j-  
n ie jsz e  n ie sp o d z ian k i po lity czn e , też z re sz tą  
p ro w e n je n c ji n iem ieck ie j, z dni o s ta tn ic h .

G łów ne, m oże być za  m a ło  zauw ażone , w y 
d a rz e n ia  gospodarcze n a jśw ie ż sz e j d a ty  z te 
re n u  N iem iec to : w  dziedz in ie  u staw o d aw czo  
i o rg an iz a c y jn o -e k o n o m ic z n e j ro zd z ia ł sp o łe 
cz eń s tw a  n a  k a s ty  0 zgoła r ó ż n o r a k im  u p ra w  
n ie n iu  gospodarezem , zaś w  d z ied z in ie  u s tro 
ju  m o n e ta rn eg o  —  i e w o lu c y jn a  w p ro s t z m ia 
n a  w  p o d s ta w a c h  e m isy jn y c h  m a rk i.

P o n iże j p o s ta ra m y  się w  s iln y m  sk rócie  
p rz e d s ta w ić  w sp o m n ia n e  in n o w ac je  g o sp o d a r
cze z te re n u  n iem ieck iego .

O n eg d a j u k a z a ły  się now e u s ta w y  n ie m ie c 
k ie  o t zw. „ R e ic h se rn a h ru n g ss ta n d 1*, czyli ..o 
s ta n ie  ży w ic ie li p a ń s tw a ',  u zu p e łn io n e  w d a l 
sz y m  c iąg u  u s ta w a m i „o zab iezp ieczen iu  cen 
zboża ' i o „ m ły n a c h  i ich  fu n k c jo n o w a n iu " . 
W p ro w a d z o n e m  zosta je  do u s ta w o d a w s tw a  
gospodarczego  now e pojęcie w n a jw y ż sz e m  sto  
p n iu  u p rz y w ile jo w a n e j k o m ó rk i ek o n o m icz
n e j. tj .  po jęcie  „zag rody  dziedz icznej" . W laśc i 
c ie le  „zag ro d y  d z ied z iczn ej"  to  k a s ta  ży w ic ie 
li p a ń s tw a  o zgoła szczegó lnych  u p ra w n ie 
n ia c h . Z ag ro d a  dz ied z iczn a  w p isa n a  zos ta je  
d c  sp e c ja ln eg o  re je s tru  i n ie  p o d leg a  z w y c z a j
n e m u  u s ta w o d a w s tw u . N ow a u s ta w a  zaś 
ch ro n i gospodarstw ro w ło śc iań sk ie  i jego p lon  
ra z  n azaw sze  p rzed  ja k ieg o k o lw iek  ro d za ju  
eg zek u c ją , z w y łączen iem  je d y n ie  p ew n y ch  
w y ją tk o w y c h  p re te n sy j p u b lic z n o -p ra w n y c h . 
Z ag ro d a  n a z y w a  się dziedz iczną, p o n iew aż  u s ta  
w a , d o ty cząca  tego ty p u  g o sp o d a rs tw  ro ln y ch  
r e g u lu je  sposób  d z iedz iczen ia  p rzez  członków  
ro d z in y  w łasn o śc i ro ln e j, z tem , iż u s ta n a w ia  
p ra w ie ż e  z reg u ły  dziedzicem  n a jm ło d sz eg o  z 
p ośró d  w  ró w n y m  s to p n iu  u p ra w n io n y c h . 
G ospodarzem  zag ro d y  m oże by ć  ty lko  N iem iec 
c z y s te j ra sy . W szy stk ie  in n e  g o sp o d a rs tw a , 
w zg lęd n ie  ich  w łaścic ie le , n ie  w y k a z u ją c y  w y  
m a g a n y c h  p rzez  u s ta w ę  k w a lif ik sa c y j, n ie  zo
s ta ją  w ciąg n ięc i do re je s tru , czy li n ic  są  „ w ło 
śc ia n a m i" , te m sa m e m  n ie  m ogą k o rzy s ta ć  z p rzy  
w .ilejów  sp e c ja ln eg o  u s ta w o d a w s tw a , s to so 
w an e g o  w obec zag ró d  d z iedz icznyh . U zu p e ł
n ia ją c e  u s ta w y , odnoszące się  do  k a s ty  „ ż y w i
cieli p a ń s tw a " , to, ja k  w sp o m n ia n o , „ u s ta w a  
© m ły n a c h " , k tó ra  u p ra w n ia  m in is t r a  ap ro w i 
z a c ji do  k ażd o razo w eg o  o k re ś la n ia  ilości zbo
ża. k tó re  poszczególny  m ły n  m a  p ra w o  p rz e 
ro b ić  w  oznaczonym  p rzec iąg u  czasu , d a le j 
„ u s ta w a  o zabezp ieczen iu  cen zboża", k tó ra  
U sta n aw ia  d la  ró żn y ch  części k r a ju  i różnych  
o k resów  zgóry  śc isłe  oznaczone cen y  zbóż. R o l
n ik o w i zo s ta je  w yznaczone tc ry to r ju m  o b sie 
w u , o d p o w iad a ją ce  p rze s trzen i u p ra w ia n e j  n a  
je s ie n i 1932. W szelk ie transakcje g ie łdow e  
zbożem  z o s ta ją  za b ro n io n e . C ed u łk a  cen za zbo 
że ju ż  dziś u ło żo n a  n a  d łuższą  p rze s trzeń  cz a 
su  zgóry  p rz e w id u je  np. ja k n a jd o k ła d n ie j  n o 
to w a n ia  za pszen icę, czy ży to  w  m a rc u  czv 
cze rw cu  1934 roku.

N ie trzeba  ch y b a  szerze j u d o w ad n ia ć , że tak 
n iezw y k le  da lek o  p o su n ię te  u s taw o d aw cze  r e 
g u lo w an ie  i k o n tro lo w a n ie  p ro d u k c ji i cen p ło 
dów  ro ln iczy ch  n ie  d i  się  pom yśleć  ja k o  o d e r
w a n a  a k c ja  o g ra n ic z a ją c a  sie fak ty c zn ie  w y 
łą cz n ie  ty lk o  do te ren u  śc iśle  ro ln iczego . P rz e 
cież w  cenach  zboża tk w ią  w sp ó łc zy n n ik i cen 
całego szeregu  a r ty k u łó w  p rze m y sło w y ch . W y  
n ik a  s tą d  w ięc p o p ro s tu  k o n se k w e n c ja  d o sto 
so w a n ia  ogółu  cen to w aro w y ch  w  N iem czech 
do zgóry  u p la n o w a n e j cedu łk i cen zbożow ych. 
W  ta k ie j k o n s te la c ji zm ien iły b y  się w sk a ź n i

k i cen zbożow ych  n a  p ew n eg o  ro d z a ju  w a lu tę , 
d e c y d u ją c ą  o ca ło k sz ta łc ie  n iem ieck ieg o  p o 
ziom u  n o to w a ń  to w aro w y ch . Z a s ta n a w ia ją c  
się  n a d  d a lsze m i n a s tę p s tw a m i tak ieg o  s ta n u  
rzeczy, n ie  tru d n o  p o s ta w ić  tezę, żc p a ń s tw o
0 te n d e n c ja c h  ek o n o m iczn y ch , z m ie rz a ją c y c h  
k u  s tu p ro ce n to w em u  k o n tro lo w a n iu  w sze lk ich  
ru c h ó w  w  p ro d u k c ji i cenach  n a  te re n ie  sw e
go ży c ia  gospodarczego , m u s i pod  grozą p o d 
m in o w a n ia  w y tw a rz a n e g o  p rzez  sio p o rzą d k u  
rzeczy  zm ierzać do  ca łk o w iteg o  w y e lim in o w a  
n ia  ze sw ego  o b ręb u  w sze lk ich  n ie d o s to so w a
n y ch  do jego s try c h u lc a  ekonom icznego  w y 
tw o ró w  p ro d u k c ji obcej. S tąd  leż  p rz e w id u 
je  się w  sfe rach  gospodarczych , iż  w y n ik ie m  
po w y że j p rze d s taw io n e g o  n a s ta w ie n ia  N iem iec 
m oże bvć p ręd ze j czy późn ie j u k a z a n ie  się j a 
k iegoś g en e ra ln eg o  zak azu  p rzy w o zu  p ro d u k 
tów  za g ran ic zn y c h , czyli id e a ln e  od izo lo w an ie  
N iem iec od za g ra n ic y , a  w ięc s tu p ro c e n to w a  
a u ta rk ja .

In n o w a c ja  w p ro w a d z o n a  p rzez  N iem cy  w  
dz ied z in ie  w a lu to w e j je s t je d n ak  n ie m n ie j 
p o d s ta w o w ą  ja k  pow yżej n a k re ś lo n e  s t r u k tu 
ra ln e  p rze m ian y  n a  te re n ie  o rg an iz ac ji gospo
darcze!. K ilk a  dni te m u  zw rócił się R an k  R ze- 
szv do M iędzynarodow ego  R an k u  W y p ła t \v 
R azylei z n o ty f ik a c ją , w y m a g a ln ą  n a  p o d s ta 
w ie  u k ła d u  Y ounga, iż p rze p ro w ad z a  zm ian ę  
sw ojego  s ta tu tu . Z m iar.n  ta zos ta ła , w b ra k u  
jak ie jk o lw iek  e g z ek u ty w y  na w y p ad ek  o d m o 
w y przez R a n k  M iędzynarodow y , a k c ep to w a n ą . 
Z asadza  się ona n a  u d z ie le n iu  B an k o w i R ze
szy p ra w a  d o k o n y w a n ia  e m is ji n o w y ch  b ile 
tów  b an k o w y c h  d la  celów  z a k u p y w a 
n ia  d łu g o te rm in o w y c h  w a rto śc io w y c h  p a 
p ie ró w  p a ń s tw o w y c h . sa m o rz ąd o w y c h , 
w zg lęd n ie  p ry w a tn y c h . .Tak w id ać , z m ia n a  
p o d staw  em isy jn y c h  R an k u  R zeszy jest n a tu 
ry  zasad n icze j, gdyż b a n k  len m ia ł d o ty c h 
czas, podobn ie  jak w iększość  in s ty lu c y j e m i
sy jn y c h  w y łąc zn ie  p ra w o  do e m ito w a n ia  b a n 
k n o tó w  n a  p o d sta w ie  p o s ia d a n y c h  zap asó w  zło 
ta , dew iz , w zg lędn ie  k ró tk o te rm in o w y c h  w e 
ksli k u p ie ck ic h . B an s R zeszy w chodz i w ięc o- 
becn ie  na drogę zu p e łn ie  n o w ej p o lity k i m o 
n e ta rn e j.  k tó re j n ie b ez p iec ze ń stw a  są n a w e t
1 d la  s tro n n ic zy c h  i p o zb aw io n y ch  w szelk iego  
k ry ty c y z m u  h itle ro w sk ic h  ek o n o m istó w  z u 
pe łn ie  ja sn o  w idoczne, o czem  św iad czy  fak t,

że od szeregu  d n i ca ła  p ra s a  n ie m ie c k a  z a ję ta  I 
je s t  n a  w sze lk ie  m oż liw e sposoby  u d o w a d n ia 
n iem . żc d ro g a  p o lity k i m o n e ta rn e j , o b ra n a  
przez n ie m ie ck ą  in s ty tu c ję  e m isy jn ą , n ie  je s t  
tak  n iebezp ieczną , ja k b y  się to  w y d a w a ć  m o 
gło, i że R an k  Rzeszy w łaśc iw ie  idzie ty lk o  za  
p rz y k ła d e m  B a n k u  A ng lji i F e d e ra l R eseryeI ------------------    i
B a n k u  w  N ew  \ o r k u .  T e o s ta tn ie  b a n k i u p r ą -  m
w ia ją  od szeregu  la t pod  n az w ą  „opon m a rk e t  f l
p o licy " . p o lity k ę  in le rw e n c y j n a  ry n k u  finan -; V
sow yn i, p o le g a ją cą  n a  z a k u p n ie  w a lo ró w  ™
k ró tk o  i d łu g o te rm in o w y c h , p o k ry w a n e m  n o 
w ą e m is ją  zn a k ó w  p ien iężn y ch . Że je d n a k  
to  tw ie rd z en ie  o p rz e jśc iu  B a n k u  R zeszy  n a  m a 
n ip u la c ję  f in a n so w ą  w zo ro w an ą  je d y n ie  n a  
m a n ip u la c ja c h  B a n k u  A n g lji. w zg lę d n ie  A m e
ry k i bez ja k ich k o lw iek  u b o czn y ch  za m ia ró w  
n ie o d p o w iad a  p raw d zie , ła tw o  je s t u d o w o d n ić  
„O pen  m a rk e t po licy " je s t in s tru m e n te m  re 
g u lu ją c y m  p rz y p ły w  i o d p ły w  p ie n ią d z a  n a  
w ic lk o -k a p ita ło w y c h  ry n k a c h  w ie rz y c ie l-  
sk ic h  i m a  n a  celu p rze c iw d z ia ła n ie  n a d m ie r -  ,
n e j ucieczce k a p ita łó w  n a  ry n k i obce w  b r a -  i
ku  z a tru d n ie n ia  n a  ry n k u  w e w n ę trz n y m . N o- \
w e liz a c ja  s ta tu tu , k tó rą  obecnie p rz e p ro w a 
dził u sieb ie  B a n k  R zeszy n ie  m a  c h y b a  je d 
nak  n a  celu s tw o rz e n ia  d la  su ch o tn iczeg o  ry n -  
k u  p ien iężn eg o  N iem iec m ożliw ośc i o d p ły w o 
w ych  d la p odaży  p ie n ięż n e j, p o zo s ta je  w ięc 
ty lk o  sz tuczne z a sp a k a ja n ie  p o p y tu  n a  p ie 
n ią d z  p rzez  sk u p  o b lig a cy j p a ń s tw o w y c h , 
w zg lędn ie  sp e c ja ln e  e m ito w a n ie  o b lig acy j, b y  
przez ich z a k u p ie n ie  m óc e m ito w ać  p ien iądze .

J a k  w idać, N iem cy  d ziesie jsze  zn a la z ły  się  
u w ró t n ien o lo w an eg o  d o ty ch czas  w  d z ie ja ch  
go sp o d arczy ch , p rz y n a jm n ie j  w  ta k  w y so k im  
stopniu, protekcjonizm u ekonom icznego nazew- 
n ą trz , a u b ez w łasn o w o ln ien ie  n a w e w n ą trz , 
p rz y  rów noczesnem  p o d m in o w a n iu  w arto śc i 
w dasnej w a lu ty  Je d n o  je d n ak o w o ż  p rzy zn ać  
n a leż y  o b ecn em u  reż im o w i R zeszy, a  m ia n o 
w ic ie : iż sy s tem  p o lity k i ek o n o m iczn e j p rz e 
zeń u p ra w ia n e j  je s t, w p ra w d z ie  w b re w  jego  
w ła s n y m  in te n c jo m , rek o rd o w o  k ró tk ą  d ro g ą  
k u  ca łk o w ite m u  g o sp o d arczem u  o s ła b ie n iu  a ,  
w ięc ro z b ro je n iu  N iem iec , I w  le j o k o liczn o 
ści leży ca la  n a d z ie ja  ty c h  w szy s tk ich , k tó rzy  
p rz v p a tru ją  się szaleifozym  k o n w u ls jo m  N ie 
m iec T rzec ie  j R zeszy.

L u d w ik  B erg e r

i

Hasło trzeciej Rzeszy: twarzą na Wscfced!
Niezła przygrywka d o  pokojowych zapewnień Hitlera

(:) Berlin. 19. 10. PA T. Związek niemieckiego 
w schodu ujaw nia ostatn io  coraz żywszą działa l
ność. Szeregi przyw ódców  Związku wzmocnione 
zpstaly przez w stąpienie kilku  now ych nam iestni
ków krajow ych. M. in. nam iestnik baw arski gen. 
Epp, p ropagujący ligę stw orzenia jednolitego fron 
tu  kultura lnego  na wschodzie, wszedł do kierow 
nictw a organizacji. K om unikat w tej spraw ie 
w skazuje na fak t, że w stępowanie corazto nowych 
przyw ódców  narodowo-Bocjalistycznyeh do Zwiąż 
ku  niem ieckiego wschodu stanow i dowód rozsze
rzenia się rzuconej przez kanclerza Hitlera idei 
zwrócenia się narodu niemieckiego twarzą na 
wschód. Tem u zjawisku tow arzyszy rozpoczęta 
przez w szystkie organizacje okręgowe na calem 
tery torjum  Rzeszy w alka o przeforsow anie idei 
wschodniej. 12 listopada ludność niemieckiego 
wschodu będzie miała sposobność w yrażenia H it
lerowi swego zaufania z racji zainicjow anej przez 
niego polityki. Równocześnie p rasa  donosi o roz
poczęciu w Berlinie w tzw. Domu H arnacka serji 

! odczytów, urządzonych przez Związek uieinie- 
! ckiego wschodu na tem at „N aród niemiecki a 

w schód". W pierwszym odczycie pt. „W schód 
I III. R z e s z y  referent podkreśla m. in. konieez 
i ność zwrócenia przedew szystkiem  przez niemie 

ckie kola gospodarcze, zgodnie z tradycjam i Han 
i zy swej uwagi na wschód, zaznaczając, że od

ważne lokow anie k ap ita łu  daje większe zyski. 
Niem cy 3ą ludźmi pozytyw nej p racy  i dlnTPc' 
przyjdzie dla nich godzina wschodu.

Niemcy finansuje 
irredente w Belgii!

(!) Bruksela, 19. 10. (PAT). Pisma belgijskie 
publikują fo tografje propagandow ych afiszów nie
mieckich, jak ie  są w N itm czech rozpowszechniane 
w celu germ anizacji ok ięgu  Eupen-M3lmSdv. Na 
afiszach tych U nja Niemców zagranicą nawołuje, 
aby każdy złożył przynajm niej 5 fenigów na ger
manizację wyżej wymienionych okręgów. Je s t to 
jaskraw y dowód finansow ania separatystycznych 
to id-ncyj antybelgijsk ich  co ty le  razy było przez 
rząd niemiecki zaprzecz:,r:e ..Le Soir“ i iDne pis
ma belgijskie zapytują rząd. jakie zamierza z te 
go w yciągnąć konsekwencje.

Faszystowski sztylet honorowy 
dla Hessa

(0 Berlin. 19. 10. PAT. G eneralny sekretarz 
w łoskiej p artji faszystow skiej S tracę przesłał za
stępcy kierow nika partji narodow c-socjalistycznej 
Rossowi za pośrednictw em  konsula w Monaehjum 
szty let honorowy p artji faszystow skiej. i
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Uchwała komisji spraw zagranicznych Izby francuskiej
(Telegram w łasny „Nowego Dziennika"), 

(:) Baryz. 19. 10. (B) Komisja zagraniczna Izby 
francuskiej przyjęła rezolucję, w której zajmuje 
stanowisko, że wobec wystąpienia Niemiec z Li
g i Narodów pakt czterech nie ma racji bytu i
powiuieu być unieważniony.

Z w rrty  rfcnz przeciwników 
J paktu czterech

( J  P aryż, 19 10. PAT. K orespondent H ayasa w 
Genewie donosi, i i  tam tejsze koła dyplomatyczne 
zap atru ją  się ze  sceptycyzmem na możliwość ze
b ran ia  się sygnatarjuszy  pak tu  czterech, o k tórej 
w spom inają inform acje, otrzym ane z Rzymu Nie 

przyw iązując naw et w ielkiej w agi do praw nego

punktu widzenia, według kturego nagle opuszcze
nie L igi Narodów  przez Niemcy odebrało też 

prawom ocności pak tow i czterech, w ydaje się, iż 
obóz przeciw ników  paktu  wzmocnił się znacznie 
w  ostatnich tygodniach. D eklaracja Stanów  Zjed
noczonych z dnia 16-go brn. o raz  Interw encja 
ZSRR., Polski i T urcji na ostatniem  posiedzeniu 
komisji głównej, stanow ią — zdaniem wielu de
legatów  — w yraźne w skazów ki co do zastrzeżeń 
tych pansrw  przeciw ko w szelkiego rodzaju n a ra 
dzie, jak a  jest p rzew idyw ana przez R z.m . Nie
które m ocarstw a przew idują naw et na wypadek 
zebrania się tego rodzaju koferencji ogłoszenie 
deklaracji, stw ierdzającej, że m ocarstw a te nie 
będą się bynajm niej czul}' zw iązane przez decy
zje, jak ie m ogą zapaść na konlcrencji.

•  • •

Gabinet angielski solidaryzuje się z min. Simonem

i

(!) Londyn, 19. 10. (DAT). Dwugodzinne wezo- 
r tj tz c  po.-L-u/.c-me gabinetu angielskiego nie wnio
sło narazie żadoycl) nowych momentów do tua- 
cji. Gabinet zajmował -ię przeważnie dyskusją na 
podstaw ie raportu , jaki złożył Simon, przyczem 
zaaprobowano taktykę spokojnego wyczekiwania 
wypadków w Niemczech Narazie przeważa po
gląd, że kontynuowanie rokowań między mocar
stwami w ramach konferencji rozbrojeniowej było
by mało celowe i że najlepsze hyłoby odroczyć kon 
ferencję rozbrojeniową i wyczeitać, czy Niemcy 
istotnie podejmą zbrojenia. G abinet zajmował się 
także obszernie polemiką pow stałą między mini
strem  N euratcm  a  ministrem Simonem, w yrażając 
angielskiem u mężowi jednom yślnie uznanie i apro 
bując całkowicie jego stanowisko. Co do ogłosze
nia dokum entów dyplom atycznych, odnoszących 
się do przedm iotu tej e-clemilri, postanowiono za
py tać  rząd francuski, czy zgadza się na ogłoszenie 
..białej księgi”. Musiałaby ona także zaw ierać u- 
stępy, dotyczące stanow iska, zajęteg.: w rozma
itych fazach rokow ań przez Francję.

M in is te r  S im o n  u k ró lu
(!) Londyn, 19. 10. (L \ Na zaproszenie kró la an 

gielskiego wyjedzie mini te r  spraw  zagranicznych 
sir John Simon do Sandrm gham , gdzie złoży k ró
lowi spraw ozdanie z sytuacji m iędzynarodowej w 
związku z ostatnim  krokiem  rządu memiecklego.

Simon pozostanie w Sandringham  2 do 3 dni.

0 itrs> i n i r  scMsbrncsci 
trigiizy r o c e r s l w m i

(:) Londyn. 19. 10. PAT. „T im es” donosi, że 
rząd bry ty jsk i będzie usiłował jeszcze przed wzno 
wieniem konferencji rozbrojeniowej nawiązać 
bezpośredni kontakt z rządami Francji, Włoch i 
Ameryki, aby wespół z niemi wyjaśnić, czy i ja
kie istnieją drogi umożliwienia Niemcom wzięcia 
udziału w rokowaniach. Nie należy dopuścić —  
pisze dziennik —  aby solidarność, jaka się ujaw
niła w sobotę w Genewie, znikła. Pomiędzy mo
carstwami, które już osiągnęły porozumienie, po
winien trwać żywy kontakt.

Hiiler prosił ambasadora Sfantiiu ZJetii. 
o poSrednictWG ?

(!) Londyn, 19. 10. (PAT). K orespondent R eu
te ra  w W aszyngtonie donosi, iż podsekretarz s ta 
nu Phillips zaprzeczył pogłoskom, jakuby H itler 
miał proponować ambasadorowi Stanów Ziednoczo 
nych Doddowi, aby Stany Zjednoczone zajęły się 
wyszukaniem formuły, któraby umożliwiła Niem
cem powrót na Konferencję rozbrojeniową. Phillips 
zaprzeczył również, jakoby Dudd miał zaofiarować 
rządowi niemieckiemu usługi Stanów Zjednoczo
nych w akcji pośredniczącej.

w  w  n
Wykrycie nadużyć w zarządzie kahalu radomskiego

(:) Radom. 19. 10. ZAT. Z zarządzenia p ro k u ra
to ra  i na sku tek  szczegółowych dochodzeń, k tóre 
trwały przez szereg miesięcy, aresztowani dziś 
zostali wszyscy członkowie poprzedniego zarządu 
gminy żydowskiej w Radomiu w liczbie siedmiu

osób. Są oni jednocześnie członkami obecnego za
rządu. Chodzi wyłącznie o stronników rabina Ke- 
stenberga. .Aresztowano również sekretarza gmi
ny. Dochodzenia miały ujawnić malwersacje w 
gospodarce gminnej.

Ekscesy a n ty żyd o w s k ie
t ra  pcllteiłinke w Budapeszcie

(!) Budapeszt, 10. 10. (ŻAT). Dziś wybuchły eks 
cesy antysemickie na politechnice w Budapeszcie. 
Antysemici dotkliwie pocili i usunęli z gmachu 
politechniki studentów Żydów. Siedmiu studen
tów żydowskich zostało rannych, w tej liczbie 
trzech ciężko. Chuligański napad został zorgąnizo 
wany. Już ubiegłej nocy gmach uczelni zasmaro. 
wany został znakami swastyki. W szczęte zostało 
surowe dochodzenie.

Ukarsnie bojiiwharzy uniWBrsytecklch 
w Wiedniu

(!) Wiedeń, 19. 10 PAT). Policja sarow o uk a
rała  uczestników onegda.iszyoh ekscesów na w yż
szych uczelniach wiedeńskich. 10 studentów i stu 
dentek zasądzonych zost3lo w drodze administra
cyjnej na karę aresztu na 3 tygodnie. Ponadto je
den ze słuchaczy uniwersytetu, któremu udowod-

Pow/ót min. Becka do Waiszawy
(!) Warszawa, 19. 10. (PAT). Dzisiaj o godzinie 

12.40 pociągiem wiedeńskim powrócił z W arszawy 
m inister spraw  zagranicznych Beck. Na dworcu 
powitali p. m inistra podsekretarz stanu  Szerńbek, 
m inister S chaci/e l, am basador Rzplitej w W aszyng 
tonie P a tek  oraz wyżej vrzędnicy MSZ

Rychle rc^wiąz&iiśe 
kahalu lwo»s«1egol

(!) Lwów 19. 10. (U.) W koiach polityczny o!» 
rozeszły się dziś pogłoski że w najbliższych dniach 
kabał lwowski zostanie rozwiązany, a na stano
wisko komisarza rządowego zosfanią: powołany 
sędzia sądu okręgowego we Lwowie dr. Weychert

Afera browarowa we Lwowie
(!) Lwów, 19. 10. (O) Na- polecenie .$ ^z icg o  

śledczego funkcjonariusze policji- iwn-i k v j  prze
prowadzili rewizję w mieszkaniach w.5 pólwLśef. 
cieli browaru „porter bezalkoholowy” Horowuza 
oraz b. posła ukraińskvgu i b więźnia brzeskiego 
Liszezyńskiego. Obu spółnikćw aresztów.-.no. j a k  
słychać, aresztowanie jefc pozostaje w związku z 
aferą przebywającego w więzieniu śleiczc-m b. dy
rektora kancelnrji sądu okręgowego we Lwowie 
Szowaluka-Horowitz. Liszczyński i Szowaluk zało
żyli przed dwoma la ty  browar, przyczem dopuści
li się nadużyć na szkodę skarbu państwa w wy. 
sokoścj 160.000 zł.

RataSite spłaty 
wyrębów spirytusowych

(!) Warszawa 10. 10 (Fin). W  związku z cofnię
ciem kredy tów  komisowych sprzedawcom w yro
bów -spirytusow ych, dyrekcja państw ow ego mono
polu spirytusow ego upoważniła urzędy akcyz i 
monopoli do rozłożenia na raty tych  należności na 
okres do 10 miesięcy, w w yjątkow ych zaś w ypad
kach naw et do 20. miesięcy

AtaJt lotnicza-gazowy 
na Wilno

!) Warszawa, 19. 10. (Fin.) W  dniu dzisiejszym 
odbył się a ta k  lotniczo-gazowy n a  Wilno. W  wiąz 
ku  z tem  ulice W iln» zmieniły swoj wygląd Okna 
gmachów państw ow ych i la ta rn ie  uliczne przyśle* 
nięuo niebieskiemi zasłonami, niewidocznemi di* 
lotników . Dworzec został otoczony pi zez woj«ko 
z karabinam i maszynowemi, na ulicach s ta ły  oJ- 
działy a rty lery jsk ie  przeciw lotnicze ł  lu fa irL , skie- 
rowanem i ku  niebu. P osterunki policyjne zaopa
trzono w m aski gazowe. N a dom ach widnieją wiet 
kie znaki Ł napisem : do rnhronu. Schronów takich 
było k ilkaet -Atak trw ać  będzie dziś ' jutru.

Jak Niemcy popieraj* 
lotnictwo

(!) Berlin, 10. 10. N). W ydane zostało r( zporzą 
dzenie w- spraw ie daleko idących ulg podatko 
wych dla przem ysłu lotniczego, oraz właścicieli 
budynków , w k tó rych  znajdują się schrony prze
ciwlotnicze. Rozporządzenie wskazuje, żt ponie
waż Niemcom nie p rz ^ n ig u je  praw o u trjym yw a- 
n ia lo tn ictw a wojskowego, przeto obowiązkiem  
rządu jest wszelkiemi spos^aami popierać rozbu. 
dowę lotnictwa cywilnego, oraz urządzenia obron
ne przeciw atakom lotniczym.

niono, że rzucił bombę papierow ą, zasądzony został 
na 3 miesiące aresztu, u i ewien słuchacz poIitech- 
niki za łensam  w ystępek na 4 miesiące aresztu . 
Niezależnie od kai policyjnych przeciwko wszyst 
kim wdrożone zostało śledztwo dyscyplinarne

Z TD Z I triRćią wyrctćw hitlerowskich Niemiec!
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„Rfcalizm, wrażliwość 
narodowa I rozum 
polityczny"...
1 T aki atest w y sta w ia  sobie narodow a dem o
kracja. Jak  w id zim y  —  skrom ność w prost roz 
czulająca, bo przecież o  endecji dałoby się  w y  
p ow ied zieć  znacznie w ięcej k om p lem en tów  i 
w  znaezjiife m ocn iejszej form ie.. A le na czem  
m a w ła śc iw ie  polegać ów  realizm  i rozum  
p olityczn y  oraz ow a w rażliw ość narodowa, 
które to cechy, w  pełn i sam ow ied zy , endecja  
sob ie przypisuje? „Obóz narodow y, — odpo
w iad a na to  „Gazeta W arszaw sk a’1 z 18 bm „—  
k tóry  pojmoi je p ań stw o  jako n ajcen n iejszą  
.własiiiość narodiu polskiego, który p olityce tego  
p ań stw a  chce nadać w y ra z isty  polski ch arak 
ter, jako gw aran tu jący  jej istotną n ieza leż
n ość, w id ząc d zisie jszy  stan rzeczy, w p row a
d za do sw ojej politycznej koncepcji — ży d a . 
Ś w iad czy  to ty lk o  o jego realizm ie, w raż liw o
śc i narodow ej j rozum ie p o lityczn ym ”.

Skrom ne U» zap ew n ien ie  w zięło  się zaś stąd, 
że  san acy jn a  „Gazeta P o lsk a”, p isząc o obo
zach  opozycyjn ych , zarzuciła  endecji, że je j  
całą koncepcją p olityczną jest poprostu „m it 
iy d a “. „Czy zap ew n ian ie  tłum ów  —  pytała  
„Gazeta P o lsk a”, —  że P olsk a  się odrodzi, b y 
le  sk ończyć z Ż ydam i, m a jakąk olw iek  treść 
p olityczną, czy  p ozw ala ocen ić zadania, sto ją 
ce przed p aństw em , z  jak iegoś zasadniczego  
p unktu  w idzenia? Czy tak ie  czyny, jak bojkot 
Ż ydów , w yrażąją  coś w ięcej ponad w ściek łość, 
b ezm yśln a  w ściek łość?”

N a to  bardzo n iegrzeczne i n ietaktow ne za 
p y ta n ie  „Gazety P olsk iej"  od pow iedzia ła  „Ga
zeta  W arszaw sk a” ow em  dum nem  acz sk ron i- 
Łem  w sk azan iem  n a  sw ój ([realizm ” itp., ja 
ko że san acja  „w yklucza  z życia p a ń stw o w e
go  nacjonalizm  polski, jako  jej w ro g i', sam a  
zaś sk ład a  się  z „Polaków  o  słab ych  in sty n -  
k tacn  n arodow ych, ob ejetnych  lun u zależn io
n y c h ” (scdl. od ż y d ó w ), z Folaków , którzy  
„w spółpracu ją  bardzo chętn ie z Ż ydam i, u le

g a ją c  ich  w p ływ om  i p rzyjm ując ich  p og lą 
d y ”. A Żydzi? Żydzi „m ają sw oje  odrębne cele 

,p o lityczn e , cele, które, z n atu ry  rzeczy, sta 
w ia ją  w yżej n iż  cele i d ążen ia  narodu oraz  
p ań stw  i polsk iego”.

Jest to elem entarz endecki, który u m iem y  
ju ż  na pam ięć. Alu d ziw n a  rzecz, że prasa en -  

: derka, w ałk u jąc siedem  razy na tydzień  sw o 
ją  koncepcję p ełn ą  realizm u, w rażliw ośc i n a 
rodow ej itp., w  żaden sposób n ie chce zdra
dzić dw óch  rzeczy: popierw sze, coby endecja  
w  k w estji żyd ow sk iej zrobiła, gdyby d zisiaj 
doszła  do w ład zy , a  pow tóre, jak w yg ląd a ła  
p olityk a  żyd ow sk a  endecji w  czasach , k iedy  
endecja  b y ła  u  w ład zy  i m ia ła  głos d ecyd u ją
cy . N a rozm ówki w  obu tych  m aterjacb  naro
dowa dem okracja n ie  ch ce się  dać w  żaden  
sposóL w yciągn ąć, co  isto tn ie  św iad czy  o du 
ży m  jej. rozum ie politycznym . G dyby b ow iem  
n a  oba te tem aty en decja  zech cia ła  się w ypo
w ied zieć  szczerze, u czciw ie , rzetelnie, a b e z .. 
w rażliw ośc i narodow ej, okazałoby się, że na  
p un kcie sp raw y  żyd ow sk iej jest n arod ow o-de  
m okratyczn y program  w  k w estji żyd ow sk iej  
(ek sterm inacja  i b ojk ot) obecn ie —  i to b ez  
żadnej przerw y, od  ch w ili u su n ięc ia  endecji 
od w ła o zy  —  tak sam o rea lizow any, jak d a w 
n iej, tak sam o, jak  gd yby en decja  od  w ład zy  
w ca le  n ie  b y ła  u sun ięta  P od k reśla liśm y to  
ju ż nieraz, że ca la  różnica m ięd zy  p olityką  
obecną a tą polityką żyd ow ską, jakąby w pro
w ad ziła  w  życie  endecja po u zysk an iu  w ła 
dzy, po legałab y 'cn ie  ty lk o  na dążen iu  do 
in ten sy fik acji i •< a lizacji p o lityk i bojkotu  i 
ek sterm inacji. A zarów no jedno jak drugie  
okazałob y się  rychło  przedsięw zięciem  rów nie  
niem ożb  svem, jak  i bezcelow em , n ie  m ów iąc

Now y ustrój w  Austrii
(Korespondencja własna)-

W iedeń, w piździerniku.
(—) Najbliższe dni przyniosą całkow ita reorga- 

n.z; cję ustro ju  państw ow ego w A ustrji, k tó rą  
kanclerz Dollfuss zam ierza przeprow adzić we 
w szystkich dziedzinach życia państw owego, go
spodarczego i społecznego.

W ytyczną jego poczynań jest całkow ite oddzie
li nie polityki od zagadnień gospodarczych. W 
myśl tych w ytycznych pow stać m ają odrębne in
stytucje reprezentacyjne dla ustaw odaw stw a go
spodarczego i odrębne dla politycznego? Be Izie to 
dla gospodarki izba stanów , a dla polityki izba 
ra ro ao w a. Poniew aż w cały n izeregu w ypadków  
zagadnienia polityczne i gospodarcze ściśle się za- 
z-.biają, trudno będzie niejednokrotnie ustalić 
ch a rak te r tego czy innego projektu ustaw y, Trud- 
rość la rozw iązana będzie w tea  sposób, że rząd 
na podstaw ie sw ej inicjatyw y ustaw odaw czej po
weźmie decyzję co do ch arak te ru  danej ustaw y #i 
przekazania jej p ierw szej lub drugiej izbie.

Ponad obu temi izbami utw orzona zostanie ra 
da k ra jow a o charak terze federacyjnym , odpowia- 
d tją c a  senatow i Stanów  Zjednoczonych. Insty tu
cja ta rozpatryw ać będzie ustaw y, które załatw io- 
n; już zostały przez izbę Stanów  lub izbę narodo
wą. Te 3 instytucje razem  tw orzą radę państwa, 
k tórej działalność obejmować będz.e szereg na j
ważniejszych sp raw  państw owych, zastrzeżonych 
w specjalnych ustaw ach.

W ten sposób nowy ustró j państw owo- społecz
ny w  A ustrji oparty  będzie nu 4 inslyluejch, co 
jest swego rodzaju nowością w hL to rji ustaw o
daw stw a Jest w  tem analogja do ustro ju  pań- 
slowo- społecznego we F rancji w okresie od

r. 1799 do r. 1814 tj. z okresu K oisulatu i cesar
stw a Napoleona.

D ziałalność ustaw odaw cza według projektów  
kanclerza Dolifussa opierać się będzie na tym sa- 
r y m  system ie, na jakim  opiera się działalność ta 
w innych państw ach, posiadających dwuizbowe 
parlam enty. Każdy projekt ustaw y znajdzie się w  
zs.ieżności od sw egc charak te ru  w  izbie stanów  
lub w izbie narodow ej, następnie zaś przekazany 
będzie radzie k rajow ej jako drugiej izbie. Izba 
stanów  pow oływ ana będzie przez w ybory pośre
dnie. P rzy w yborach do izby narodow ej uirzym a- 
r.e będzie p raw o  w yborcze 4-o przymiotników©, t}. 
propo-cjoaalne, bezpośrednie, powszechne i tajne. 
Jedynie równość p raw a wyborczego zostanie 
zniesiona i o p arta  n i  system ie pluralnym .

K anclerz Dollfuss posunięcie to  m otywuje tem, 
że w całym szeregu krajów , których charak teru  
dcir.okratyczno- parlam entarnego  nie możuia za
kw estionow ać, jak w Belgji i Angłji praw o w y
borcze oparte  jest rów nież na system ie p lurai 
nym. W Belgji np. p raw o  do w iększej liczby g ło  
sów  posiadają osoby, k tóre ukończyły 35 rok ży
cia, ojcowie rodzin, absolwenci wyższych uczel
ni, o raz  posiadacze pewnej sumy papierów  pań 
slw ow ych i ruchomości. Jedna osoba nie może po 
siadać więcej jak 3 glosy Dodatkowo drugi głos 
może być przyznany w razie  zbiegu pewnych do
kładnie sprecyzow anych w arunków .

Na analogicznych podstaw ach opiera s>ę P r o -  
jok ■ kanclerza Dolifussa. Dodatkowe glosy przy 
w yborach przysługiw ać będą ojcom rodzili o raz 
osobom zasłużonym w życiu gospodarczem  i spo- 
łeczncm. K. M.

— — — — o— —

Żarn* męcie postępowania dowodowego 
w procesie łapanowskim

K raków, 20 ptódziehiika.
(,) Postępow anie dowodowe w procesie łapano

wskim zostało na w czorajszej rozpraw ie zamknię 
te. P rzesłuchano  w czoraj jeszcze kilku św iadków  
przew ażnie funkcjonarjuszy P. P., przyczem prze 
wodniuzący ogłosił zamknięcie postępow ania do- 
\v( dowego.

N ajw ażniejszy w tym procesie św iadek oskar- 
że ria  kom. Loedl zeznaje, ż.e był komendantem 
służby bezpieczeństw a w Łapanow ie. S tarosta  
z Bochni zaw iadom ił go, że wiec i pochód zostały 
zakazane. Na wiadom ość, że od Grabi zbliża się 
pochód około tysiąca osób, pospieszył na miejsce, 
aby ustaw ić kordon policyjny. Gdy tłum podszedł
i począł napierać, a naw et padały  kam ienie, św ia 
dek dał rozkaz rozproszenia tłumu. W idząc osk. 
Rybę i uw ażając go za o rgan iza to ra  pochodu, 
zw rócił się do niego o uspokojenie tłumu. Ryba 
dał odpowiedź w ym ijającą i oświadczył, że chce 
iść do kościoła. Innych osób z tłum u św iadek so
bie nie przypomina.

Na pytanie przewodniczącego stw ierdza, że był 
lak i moment, że powiedział, iż je ż ;li ktoś chce 
iść do kościoła, to  może iść, ale pojedynczo, nie 
pochodem.

W dalszym ciągu oświadcza, że nie pam ięta kto 
rzucał kam ieniam i i czy meldowano mu, że sp ra 
wca rzucania kam ieniam i został ujęty. Polecił 
p rzytrzym ać tych, którzy zachow ali się ag resy 
w nie Osk. Rybę przytrzym anego na aucie pole
cił wypuścić na wolność. Co do innych p rzy trzy 
manych nie przypom ina sobie, aby polecił ich 
w ypuszczać na wolność.

Przew .: Czy prace uprzcanic nad zakazem w ie
cu i pochodu przeszły przez pańskie ręce?

Św.: Nie, to  należało do starosty . Polecenia do 
posterunków  szły częściowo przez ręce starosty , 
częściowo przez moje.

P rzew .: Czy panu wiadomo, że s ta ro s ta  w ydał 
polecenie posterunkom , aby ogłosiły  zakaz w ieru 
po gm inach?

Św.: Tak, słyszałem  o tem. W dalszym ciągu 
św iadek zeznaje, że o w ykonaniu tego rozkazu 
posterunki relacjonow ały  staroście. Następnie

św iadek opisuje, jak rozdzielał siły policyjne na 
miejscu w Łapanow ie i okolicy i stw ierdza, ż.c 
w ydał polecenie posterunkow ym  w dalszych oko
licach także poza granicam i powiatu, by zaw ia
domiły ludność o zakazie wiecu, aby w ten spo
sób zmniejszyć napływ  ludności do minimum.

Przew .: K to w niósł podanie o pozwolenie na 
v. lec do s ta rostw a?

Św.: O ile mi wiadomo, mąż zaufania stronnic
tw a ludow ego w Łapanow ie, T w aróg  Poleciłem 
st. post. W łodarczykow i zaw iadom ić Tw aroga, że 
wiec jest zakazany. W dalszym ciągu św iauek o- 
f.Ł uje przebieg zajść na drodze pod Łapanowem., 
św iadek słyszał z tłum u szereg okrzyków, któ
rych nie pam ięta, ale z k tó iycn w yaika, że tłum  
ni o- usłucha persw azyj. Świadek nie m ówił zupeł
nie, że przepuści tłum, o ile zw inie sz tandary  i 
muzy kę. św iadek  z kolei zeznaje, że o trzym ał od 
s ta ro s ty  polecenie zatrzym ania pochodu jeszcze 
na moslku, ale kiedy okazało  się to niemożliwe 
ł ez użycia siły, w ycofano ten kordon. Świadek 
udał się w ów czas samochodem na posterunek do 
Ł apanow a. Z astał tam  jeszcze kilku policjantów. 
Jeden zam eldow ał mu, że przód W łodarczyk w y
ruszył do Grabi, a za nim poszedł post. Pandlow - 
ski. Świadek w ysła ł do Grabi sam ochód z pomo
cą,! a sam porozum iew ał się telefonicznie ze s ta 
rostą.

W tym momencie na posterunek pow róciło auto  
z rannym , policjantam i z Grabi Żadnych strzałów  
św iadek wówczas nie słyszał. Po kilkunastn mi
nutach zauw ażył przez okno ogrom ny tłum. Po
nieważ z tłum u proszono o lekarza, a rów nież ran  
ni posterunkow i potrzebow ali pomocy, św iadek 
posłał jednego z posterunkow ych po ’ekarza po
w iatow ego dra Ziębę. Wobec groźnej postaw y tłu  
mu, św iadek kazał o tw orzyć okna i stanąć w  nich 
wszystkim  posterunkowym . Na widok tej posta
wy, tłum  cofnął się. Na pytanie przewodniczące
go św iadek stw ierdza, że postrunko vi w  kordo
nie pod T rzciana nie mieli pałek .'urnowych.

Na dzisiejszej rozpraw ie nastąpią przemówie- 
i ia p ro k u ra to ra  d ra  Szypuły o raz obrońców adw. 
dra W ahrenhaupta i adw. d ra  W usntowskiego.

już o  absolutnej- jego szkod liw ości dla P a ń 
stw a  polskiego.

E ndecja o tem  w szystk iem  bardzo dobrze 
w ie, bo tak bardzo p ozbaw ioną realizm u ona 
n ie jest, —  a jeśli m im oto  „w prow adza do 
sw ojej politycznej koncepcji —  ży d a ’ j to n ie  
czyn i tego tylko z „bezm yślnej w śc iek ło śc i” —

jak sądzi „Gazeta P o lsk a”, —  ale z bardzo m ą  
drego i przem yślnego  w yrachow an ia , op iera
jącego się na starem  dośw iadczeniu  i n iem n iej  
św ieżych  naukach, że na koniku żyd ow skim  
n ajłatw iej jest pozyskać poklask tłum ów  i 
dorw ać się  do —  w ładzy. A  o w ładzę przecież  
id zie —  n ie  o co innego. (b )
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Listy z Trzeciej Rzeszy

llD
(Od naszego specjalnego Korespondenta)

*W  m iarę p osu w an ia  s ię  naprzód  procesu  
lak  zw an ych  podpalaczy R eichstagu  dzieją się  
toraz  d ziw n iejsze  rzeczy. W  procesie tym  
przyzw yczajon o się  już do n iejed n ej osob liw o  
£ci, np. do lego, że ob roń cy  fu n gu ją  jak o  s ta 
ty śc i, a raczej jako  ci, k tórzy sp ieszą  z  pom o
cą prokuratorow i, ilekroć sp raw a osk arżen ia  stoi 
(całkiem krucho. N atom iast oskarżony D ym it  
row  w ystęp u je  jako  —  obrońca Torglera. W o  
gó le n astąp iła  zam ian a  ról, co zazw yczaj n ie 
m a m iejsca  podczas p rzedstaw ień  ga low ych . 
Dr. Sack, obrońca Torglera, pozatem  w ca le tę 
gi adw okat n arod ow o-socja listyczn y , zauw aża  
d ziw aczną sytuację i próbuje się  przed tern u -  
chronić, ,dziękując' ironicznie z słod kaw o-  
k w a śn y m  u śm ieszk iem  oskarżonem u Torgle- 
row i za ,w spólobronę‘. A le czyż m usia ło  dojść  
aż tak daleko, że D ym itrow  m ógł w skoczyć  
[jako .w sp ółob roń ca?  —  G dyby obrona sp ełn ia  
la  sw e  obow iązki i sam a zad aw ała  n iew ygod 
ne p ytan ia , n ie  doszłoby do in terw encji D y 
m itrow a. T ym czasem  jednak w skak u je D ym i 
trow  w  m iejsce m ilczących  obrońców . O ob
rońcy van der Lubbego s ły sze liśm y  dotąd w ła  
śc iw ie  ty lk o  to, że sw em u  k lien tow i... w ytar ł 
n os. N aw et k ilk a  razy. N ie w ied zia łem , że do 
Hej, n iew ą tp liw ie  bardzo pożytecznej czyn n o
ści, w ym agan e jest ukończen ie stu d jów  p raw 
n iczych ...

.W spółobrońca' D ym itrow  n iety lk o  jest w y  
gą rew olu cyjn ym , lecz także w ca le  ciętym  
szerm ierzem  procesow ym . Przez sw o je  nader 
n iew ygod n e p y tan ia  w p raw ił tryb u n ał n iejed  
nokrotnie w  zakłopotanie, a w yk lu czen ie  go z 
rozpraw y w yrząd ziło  m n iejszą  szkodę jem u, 
an iże li oskarżeniu: w rażen ie przecież pozosta  
,wało takie, że —  w yklucza  się człeka, bo s ta 
w ia  n iew ygod n e pytan ia . T o ch yb a n ie  m oże  
się  p rzyczyn ić do w zm ocn ien ia  pozycji o sk ar
żenia.

W spółoskarżony D ym itrow  gra jednak n ie 
ty lk o  rolę w spółobrońcy, ale i... w ispółoskarży  
cielą... Skoro, jak dotąd, próba złączen ia  ła z i
ka holen dersk iego  van der Lubbego z Bułgara  
m i, Torglerem  i ' K om un istyczną P artją  N ie 
m iec, sp a liła  na panew ce, ,w yru k ow ał‘ teraz 
•w spółoskarżony D ym itrow  idąc n a  całego i u - 
siłu jąc w ykazać sw em i p ytan iam i, że w sp ó ł
oskarżony Lubbe m ia ł w p raw dzie spóln ików , 
jednak tych  n ależy szukać w  ca łk iem  in n ym  
obozie politycznym , n iż  to  p rzyjm uje prokura  
tura. N ie prokurator R zeszy, lecz D ym itrow  
b y ł tym , k tóry  u siło w a ł w ydob yć z Lubbego, 
i to w  nader agresy w n y  sposób, czy m ia ł 
spóln ików . N ie chodzi o to, czy  coś z tego  w y 
n ik n ie (a  w ed le sy tu acji sp raw y  n ie m oże w ie  
le  z tego być") — chodzi o k ierunek , jaki przy  
biera d a lszy  b ieg  procesu. W yszło  się z tego za 
łożenia, że Lubbe m iał sp óln ików , k tórym i b y  
li B u łgarzy i Torgler. P óźn iej odw raca się  kar  
ta i n agle s ły z y  się: m ożliw em  jest, że B u łga 
rzy i T orgler n ie b y li przy podpalaniu obecni 
ale oni są  m oraln ym i sp raw cam i podpalen ia. 
N ajn ow sza  sy tu a c ja  jednak jest ta. że osk ar
żenie pozornie u w aża  Lubbbego jako jed yne
go spraw cę podczas gdy w spółoskarżeni (tj. 
p rzedew szystk iem  D ym itrow ) próbują do
w ieść . że Lubbe m usisił b ezw arun kow o m ieć  
spóln ików . Rndźcobędż jest to d ziw n a sytuacja  
procesow a, k ied y  oskarżony sta je  się  oskarży  
cielem ...

Ale to  b yn ajm n iej jeszcze n ie  w yczerpuje  
osob liw ości tego procesu. N agle s ły szy  się  coś 
o tajem n iczej —  K siędze Brunatnej. N iem iec
ki czyteln ik  gazet, który otrzym u je ty lk o  dzień  
n ik i n arod ow o-socja listyczn e, w zgl. g le ieh -  
schaltow ane, przetarł ze zd u m ien iem  oczy... 
B runatna K sięga? Cóż to jest? N igd y o tern 
n ie  słyszano... A raczej: m a to b y ć  k sięga  osz-

F aoryk a  C hem iczno F arm aceu tyczn a

Dr. A. WANDER, Sp. Akc. Kraków
p rzep ro w a d za  w  c z a s ie  od 15 paz'dziernika do 1 gru d nia  b. r.

A K C JĘ P R O P A G A N D O W Ą

O V O M  A L T I N E
ce le m  za p o zn a n ia  o g ó łu  z tą  jed y n ą  p e łn o w a rto śc io w ą  o d ży w k ą  w itam in ow ą.
W  tym  o k r e s ie  b ęd zie  m ożn a w e  w sz y s tk ic h  ap tek ach  i d rogerjach  n ab yć

R e k l a m o w a  p u s z t ę  O w o m a l t i n e  z a  1 . 2 0  zff.
O v o m a lty n a  w zm acn ia  organ izm  i n erw y !

czerstw , zbiór okropności, jak ie  Żydzi i przy  
jacie le  Ż ydów  zaserw ow ali zagranicy o n o
w ych  N iem czech . Krótko m ów iąc, n a joh yd 
niejsza  robota, pam flet najgorszego gatunku.
I tem  się  zajm uje n a jw y ższy  sąd n iem ieck i?  
U w aża za potrzebne obalać w drodze postępo  
w an ia  dow odow ego zaw arte tam  oskarżenia  
przeciw  rządow i n arod ow o-socja listyczn em u . 
Czyż nie m usi nasun ąć się n iem ieck iem u  oby  
w atelow i, o ile n ie zg łup iał (w zgl. sh itleryzo-  
w ał s ię ) ca łkow icie, trw ożne pytanie: Chyba [ 
przecież coś na tem  jest? K to jest w ła śc iw ie  j 
oskarżony w  tym  procesie? Czyż to jos' prze
w ód sądow y, m ający  w ykazać w in ę Lubbego  
i tow arzyszy , czy raczej przew ód dla u sta le 
n ia  n iew in n ośc i Gocringa i tow arzyszy  w pod 
paleniu  R eichstagu?..

P rzesłuchu je się tu k olejno św iad ków , aby 
ob alić tw ierdzen ia  („podłe k łam stw a") K sięgi 
B runatnej i udow odnić... horrib ile dirtu!.r. że 
Goering n ie w yd al rozkazu... podpalen ia R eich  
stagu..:

N iew iad o m o  jeszcze, ja k i  będzie d a lszy  p rze 
b ieg  p ro cesu  i ja k ie  c u d a e tw a  jeszcze tu w y j
dą. J e d n a k  w  obecnem  s ta d ju m  procesow cm  
o dnosi się w ra że n ie , że o sk a rż en i są  w a ta k u  i 
że o sk a rżen ie , a racze j k ie ro w n ic tw o  procesu  
rozpoczęło  p rz y g o to w a n ia  do o d w ro tu , k tó ry  
n ie  w y p a d n ie  ch y b a  zby t zaszczy tn ie  i p rze 
k o n y w u ją c o  d la  rz ą d u  h itle ro w sk ieg o . Źle już  
się d z ie je , sko ro  się w ogóle m usi p ro w ad z ić  
dow ód, że rząd  n ie  p o d p a lił R e ich s tag u . P o 
w ied zą  n a  to  ze s tro n y  n ie m ie c k ie j: cudzoziem  
c y  n ie  ch cą  się dać p rzekonać! T ak  jednak  
s p ra w a  się  d o p ra w d y  n ie  p rze d staw ia ! C zek a
m y  nic* n a  dow ód  n iew in n o śc i G ocringa i to 
w arzy szy , lecz n a  w y k a z a n ie  w in y  B u łg aró w  
i T o rg le ra  w e w zn iecen iu  pożaru . To d o ty c h 
czas n ie  n a s tą p iło . Ale w szy stk o  inne. co się 
dzieje  n a  scenie s ą d u  Rzeszy, n ie  jest n iczen i 
in n em , ja k  n a d e r  n iedo łężną kom edją .

O bserwator

B erlin , w  p aź d z ie rn ik u .

Przed 12 listopada
Po przemówieniu Hitlera. — Jak wyglądać beda wybory 
niemieckie. — Co obiecują sobie Niemcy po glosowaniu

12 listopada
B erlin, w  październiku (Ceps.)

(—) N ietylko dla zagranicy, ale także i dla tu- 
ttjszych  kół w ystąpienie Niemiec z  L igi N arodów  
i opuszczenie konferencji rozbrojeniow ej było 
w ielka niespodzianką Na pierw szem  zgrom adze
niu wyborczem, k tó re  odbyło się na stadjonie a  w  
którcm  w zięło około 70,000 ludzi, oanow ał oczy
wiście entuzjazm, nad tłum am i pow iew ały chorą- \ 
gwie, muzyka g ra ła  a publiczność hucznie aplau- 1 
dow ala, kiedy jeden z mówców ośw iadczył, że nie 
w idzi ciemnych chm ur na horyzoncie a natom iast 
ja sną  zorzę, ale w stolicy T rzeciej Rzeszy na każ
dym kroku spotkać można ludzi, z k tórych  oczu 
czytać m ożna obaw y. W edług w iadom ości o de- 
cydującem posiedzeniu gabinetu, jak ie p rzedarty  
się do opinji, zdaje się, że uchw ała o w ystąpieniu  
z Ligi N arodów  i opuszczeniu konferencji nie za
p ad ła  jednogłośnie. H itler podyktow ał sw ą wolę. 
W debacie w yrażano  życzenia, aby z L igi N aro
dów narazie  nic w ystępow ać. Mowa, jak ą  bezpo
średnio  potem w ygłosił do rad ja kanclerz H itler, 
nacechow ana bvła tonem pokojowym. K to jednak 
uw ażnie śledzi rozw ój w ypadków  w Niemczech, 
ten dobrze wie, jaka jest różnica pomiędzy słow a
mi a rzeczywistością. Zagranica tie uw ierzy, że 
Niemcy zbroją się jedynie przeciw  komunistom, a 
jeszcze mniej uw ierzyłaby, gdyby w idziała na 
w łasne oczy, jak  Niemcy przygotow ują się gorą
czkowo do wojny.

Z agraniczna opinja publiczna zadaje sobie ayla- 
r.ie, dlaczego Niemcy w łaściw ie rozp isały  w ybory  
na 12 listopada, jeżeli już obecnie rząd h itlerow 
ski dyktuje parlam entow i, k tó ry  i tak  jest posłu
szny, i jeżeli rząd h itlerow ski w łaściw ie rządzt 
bez parlam entu  Na tem w łaśn ie polega ta  prze
paść psychologiczna, jaka oddziela Niemcy od re 
szty św iata. Zdaniem zagranicznych kół politycz
nych w ybory 12 listopada oddala, jeszcze bardziej 
porozum ienie Niemiec z m ocarstw am i, zdaniem 
zaś B erlina, w yniki nowych w yborów  skłonią mo- ! 
ca rstw a zachodnie do ustępstw . P rocedura  w y
borcza będzie bardzo  Drosta. W yborcy otrzym a
ją do rąk  zielone kartk i głosow ania, na których 
bidzie następujące pytanie: „Czy naród niem iec
ki zatw ierdza politykę, jaka przedstaw iona zosta

ła  w  ośw iadczeniu rządu Rzeszy i czy zdecydowa
ny jest uw ażać ją za sw e w łasne zdanie i za sw ą 
w łasn ą  wolę i czy chce się do niej przyznaw ać u- 
roczyście?“. Pod tem pytaniem  są dwa kw adra
ciki, w  nich zaś kółeczka a nad kw adracikam i 
tłustym  drukiem  słow a: „Tak je st‘: i „Nie* Gło
sow ać się będzie w  ten sposób, że w yborca w pi
sze krzyżyk do kw adraciku  z tem lub owera sło
wem a tem przejaw ić ma sw ą wolę. Tem sainera 
rów nocześnie głosuje na listę nakenkreuzlerów , 
bowiem żadna inna lis ta  kandydatów  w ybierana 
być nie może. W praw dzie w u rzęiow ych  komen
tarzach  zaznacza się, że g łosow anie jest bezpośre
dnie i ta jne, ale p rzy  dzisiejszej psychozie w  Niem
czech w  gruncie rzeczy nie chodzić będzie o wol
ny przejaw  sw ej woli, ale ty lko  o  publiczną mani
festację. Zapewne każdy w yborca zastanow i się 
r a d  przedłożonem mu pytaniem  i-zapew ne też n ikt 
nie odw aży się nie pójść do urny  w yborczej, by  
w yrazić odmienne zdanie. Decyduje p ro sta  więk
szość. K to żyje dziś w  Niemczech, ani na cnw ilę 
r.ic może w ątpić, że w iększość ta  zostanie osią
gi ięta. Już z pierw szych zgromadzeń po przem ó
w ieniu H itle ra  jasnem  jest, że h itlerow cy rozpę
ta ją  nową w ielką kam panję agitacyjną. W ódz dzi
siejszych Niemiec znowu będzie la tać po całych' 
Niemczech od wschodu na zacnód, z północy n a  
południe, a Dr. Goebbels już w najbliższych dniach' 
oznajmi, ile tysięcy mów będzie w  Niemczech w  
c ą g u  \  tygodni wygłoszonych.

Co w  ten sposób ma się osiągnąć? W kołaeh' 
hakenkreuzlerow skieh rozum ują następująco: Za
g ran ica przekona się, żc Niemcy do ostatniego 
człow ieka stoją za swym rząde o Z agran ica zoba
czy, żc Niemcy są  obecnie naw skróś hakenkreu- 
zierow skie i że podzielają nietylko w ew nętrzną 
ale i zagraniczną politykę H itle-a. Dojście zag ra 
nicy do lego przekonania w yw rze w ielkie w raże
nie w Paryżu. Londynie i W aszyngtonie. Żądania 
rządu niem ieckiego będą poparte głosow aniem  
Ir.dowem a mocarstwa zachodnie staną się ustę* 
pliwszemi. Fodczas gdy zagranica wątpi już o dal
szych rokow aniach w ram ach paktu -ztereeb, cho
ciażby już. dlatego, że oakt czterech przew iduje 
współprace w  ramach Ligi Narodów, dziś ok"’, uje
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Cukier krzepi. Z zasadą tą  kto chce być w zgodzie 
Niecn je piernik — bo cukier najlepszy jest w miodzie

FABRYKA PIERNIKÓW A.ROTHE 
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tej form ie ro k o w a n y  zostaną rozpoczęte Rów nież 
nii tór«  pisma niemieckie, w Jjnspfrow ar.ych w i- 
c tczn ic  a rtjk u lac h  zaznaczają tę w łaśn ie drogę.

Ale w prost prawidłem się siało, że p a rtja  ha- 
Łenkreuzlerowska nie potrafi sobie przedstaw ić, 
ji liifin echem odbijają się, jej posunięcia w dzie
dzinie po! i i vk i zagranicznej. Kiedy hitlerowcy do
szli do władzy. w yobraz i l i  obie, że w ystarczy, 
eby H itler w ygłosił pokojową mowę i że już za
granica przyehylnie odnosić się będzie do no,vego 
reżimu oraz że ła tw o Niemcom zdobyć będzie w 
Genewie rów noupraw nienie w zbrojeniach. H itle
rowcy naiw nie w ierzyli, że uda się im przekonać 
zagranicę o konieczności u tw orzenia lic iayeh hi
tlerow sko- w ytresow anych fo m a c y j wojskowych 
dla czysto w ew nętrznych celów. I obecnie kan
clerz Rzeszy pow tarza tw ierdzenie, że w szystkie 
oddziały szturm ow e i cała siła zbrojna w Niem
czech skoncentrow ana jest dla obrony przed w ro 
giem w ew ntęrznym  tj komunizmem. Znaczna 
część niemieckiej opinji publicznej wierzyła, że np 
z ra n y  zjazd brunatnych koszul w Norym berdze 
w yw rze korzystny w pływ  na opinję zagraniczną, 
a potem niem ałe było w  Niemczech zdumienie, że 
zagran ica p iętnow ała tę m ilitiry styczno  nastro jo 
ną manifestację.

Obecnie rów nież w Niemczech przypuszczają, że 
zaim ponują zagranicy, jeżeli Niemcy okazale prze- 
jfw ią  sw ą wolę. Obyw atele niemieccy, dawno już 
pozbawieni wolności, jednak zapom inają, że za 
g ran ica żyWSia w innym reżimie, zbyt dobrze poin
form ow ana jest o praw dziw ycn stosunkach w 
T rzeciej Rzeszy i że zagran ica potrafi natrzeć 
swem i oczyma. Chociażby wszyscy Niemcy kI oso- 
w ali za rządem, to nic w yw rze to najm niejszego 
naw et w pływ u na opinję P aryża , Londynu czy 
W aszyngtonu, a to dlatego, że dem okratyczne te 
państw a w iedzą doskonale, że w  Niemczech nie
ma party j, niema parlam entu, niema w olności. 
G djby w yborcy swobodnie w draża li sw ą wolę, to  
przyznanie się znacznej w iększości narodu nie
m ieckiego do polityki H itle ra miałoby w iększą 
w artość. Poniew aż jednak tego w Niemczech nie
ma, glosow anie 12 listopada bvdzie uw ażane je
dynie za próbę w yw arcia nacisku na zagranicę, 
w  celu nakłonienia jej do ustępliwości. Po 12 li
stopada zagran ica z w iększą jeszcze rezerw ą od
nosić się będzie do hakenkreuzlerow skich Nie
miec niż dotychczas W Niemczech natom iast spo
c z y w a ją  się, że plebiscyt 12 listopada podważy 
tra k ta t w ersalski. Ale m ylą się srodze. P rzekona
ją  się o  tern w  najbliższym  czasie.

Na froncie
walki z  hitleryzmem

I. „Zjednoczony A ntyhitlerow ski F ro n t Młodzie 
ży Żydowskiej " przy  Żyd. Org. Gospod. w K rako 
wie rozw ija sw ą dotychczasow ą działalność bez 
ża d n jc h  zasobów pieniężnych. F ron t nie korzysta  
z żadnych subw encyj, nie m a żadnych dochodów. 
Uruchomiono se k re ta rja t i przeprow adzono wszel 
kie akcje jedynie dzięki zrozumieniu szeregu firm, 
k tó re  nam  ofiarnie św iadczyły różne a rtyku ły  i 
usługi. P ragniem y te  naśladow nictw a godne fak 
ty  podnieść wobec całego społeczeństwa, w ierzy
my, że nie miną bez echa. N astępujące firm y oka
zały nam daleko idącą pomoc: Zygm unt A leksan
drowicz, Michał F leischer, firm a „Zorza", firm a 
I. Mannę (K rakow ska). D rukarn ie: J .  F ischera, 
„R enaisance , „N arodow a", „Pospieszna11. „Gra- 
fja", d rukarn ia  p. F rulisa, firm y: H orow itz (Gro
dzka), F ischhab (Grodzka), R inger (Stradom ). 
Lem berger (Starowiślna).

W  ciągu najbliższych dni zw rócą się do róż 
nych firm i d rukarń  delegaci „F ron tu" z prośbą 
o pomoc w naszej aitcji. Nie w ątpim y, że ogół firm 
pójdzie za przykładem  w ym ienionych i chętnie 
złoży ofiarę dla wspólnej pracy.

II. Prócz ostatnio w ym ienionych w prasie or- 
ganizacyj zgłosiły akcję do F rontu  „S tudencka

j org. B ar-K adim ah“ i org. „Żyd. ahsolw. Szkoły 
Ekonom iczno-H andlow ej". Liczba organizacyj, 
zrzeszonych w Froncie, wynosi 34.

III. Z in ic ja tyw y org. „A kiba" pow stały „Fron 
ty  an tyh itlerow skie" w Katowicach, Tarnowie, 
Jaśle, Kolomyji, Nowym Sączu, Oświęcimiu, Żyw
cu, Skawinie, Nowym Targu. F ron ty  te  uznały 
za centralę S ek re ta rja t k rakow ski i ściśle z nim 
w spółpracują. W e w szystkich tych miejscowo
ściach odbyły się zgrom adzenia, m ytingi oraz ak
cja p ropagandow a analogicznie jak  w K rakow ie.

IV. Do S ek re ta rja tu  „F ron tu  A ntyhitlerow skie
go" w płynęło k ilkadziesią t doniesień z m aterja-

łem  dowodowym o firm ach, łam iących bojkot. Zo
staną  one wezwane do „K om itetu  Organii-acyj 
G ospodarozych". Oporni zostaną podani do wia
domości publicznej. O strzegam y poraź oBtatni ku
pców żydowskich, sprow adzających hitlerowskie 
p roduk ty , oraz ekspedytorów , u ła tw iających  za
cieranie pochodzenia tow arów . O strzegam y! Po
danie do wiadom ości firmy, łam iącej bojkot, ozua 
cza jej zniszczenie.

Cały szereg artyku łów  niemieckich przychodzi 
do Polski d rogą boczną v ia  H olandja, Austrja, 
W łochy, F rancja , Szw ajcarja , Gdańsk.

S ek re ta rja t w ykonaw czy naw iązał kontakt z 
szeregiem  osób i in sty tu cy j w wymienionych kra
jach, k tó re  sk ładać m ają rap o rty  o artykułach nie 
m ieckich, podszyw ających się pod obce firmy.

V. Mimo w ielokrotnych naw oływ ań ukazały się 
na rynku śledzie pochodzenia niemieckiego, przy- 
czem kupcy  zacierają  ich pochodzenie. Jedynie 
śledzie sprow adzane przez „S yndykat rybny", są 
pochodzenia angielskiego, im portow ane via Gdy
nia, okrętem  polskim ,,V esta“. K upcy, m ający wąt 
pliwości co do pochodzenia śledzi i a rtyku łów  ry 
bnych, zechcą się zwrócić po inform acje do sekre
ta rja tu  „F ron tu", D ietla 81.

A ta itm ja  Antyhitlerowska
(:) Staraniem Zjednoczonego Antyhitlerowskie

go Frontu Młodzieży przy Żyd. Organizacjach 
Gospodarczych odbędzie się w niedzielę dnia 
22 bm.„ o godz. 11 w południe, w sali kina 
„Atlantic" (Stradom 15) W ielka Akademja Anty
hitlerowska, Na program składają się przemówie
nia reprezentantów żydostwa, produkcje znanego 
chóru „Akiby" pod kierownictwem mgr. Anhalta, 
śpiew solowy, skrzypce i recytacje.

Żydzi! Jawcie się masowo! Okażcie zrozumie
nie sytuacji i gotowość do walki!

Celem  u n ik n ięcia  przerw y w w y sy łce  p ism a, prosim y ■ a 
^  o ry ch łe  o d n o w ien ie  p ren u m eraty  za m ieś. LISTOPAD p i  

■  ■  za łączon ym  do d z is ie js z e g o  num eru  czek iem  P. n .  O. J _ l

Befsztyk gdaftski
§ Tak się jakoś złożyło, że po 10-cio tygodnio

w ej nieobecności zawitałem znowu do Gdańska.
„Nic się w Gdańsku nie zmieniło" —  zapewniali 

mnie przed wyjazdem znajomi, którzy dopieroco 
stamtąd wrócili.

I rzeczywiście pierwsze wrażenie, które się od
nosi, potwierdza tę informację. Na ekranach kin 
biegną te same obrazy, które można było widzieć 
8 miesiące temu. Tylko tu i ówdzie ogłoszenie ja
kiegoś noweeo filmu („Horst Wessel"). ReBzta pro 
giam ów  świadczy jednak o tern, że produkcja fil
mowa w  Niemczech zupełnie zamarła.

• • •

Spotykam na ulicy dobrą znajomą, starszą, Bym 
patyczną Niemkę.

„Cóż nowego —  pytam się —  u pani?"
„Milczy się —  powiada, —  lecz milczenie staje 

się  coraz cieższe Jo zniesienia. Ryn mój, urzędnik, 
musiał dobrowolnie wstąpić do partji hitlerow
skiej. Szczęście, że ma ponad 85 lat. To zwalnia 
go od obowiązkowych ćwiczeń w oddziałach sztur 
mowych „S. A.“, odbywających się 5 razy w ty
godniu między godz. 7— 11-tą wieczór, oraz przez 
cały dzień w niedzielę. Musi jedynie co pewien 
czas w ygłaszać o d c z y ty  i wbrew własnemu prze
konaniu prawić ludziom o hitlerowskich idea
łach “

•  •  •

Podążam przez Bramę Oliwską głównym  Bzla-

kiem w stronę Sopot. Cóż to? Czyżbym zbłądził? 
Nie, to tylko nazwy ulic przemieniono. Ulice, w io
dące od granicy polskiej, przez teren W olnego 
Miasta, ku granicy pruskiej, nazwano „Adolf Hi- 
tler-Strasse".

„JeBt to —  jak mnie informuje ktoś w tajemni- 
czony —  tylko początek wielkiej drogi imieniem  
Hitlera, która w niedalekiej przyszłości połączy  
Berlin z Królewcem przez Gdynię i Gdańsk".

„Dazu gehoren zwei“ —  mówię na pożegnanie 
mojemu informatorowi.

*  *  *

Wsiadam do*lokalnego pociągu, jadącego do 
Sopot. 3-cia i 4-ta klasa są od kilku lat w tej sa
mej cenie. Tak się jednak już przyjęło, że do S-ej 
klasy wsiadają ludzie ze sfery urzędniczej, do 
4-tej natomiast robotnicy.

Zajmuję miejsce w przedziale 3-ciej klaBy. Uda
jąc, że czytam polską gazetę, obserwuję moich 
towarzyszy podróży: W racają po pracy i  urzę
dów. W  klapach w szyscy mają odznaki ze swa
styką. Jak z ich rozmowy wnioskuję, nie są to 
gorący zwolennicy Hitlera. Odznaki ich, to sym
bole teroru, któremu ulegli.

Na najbliższej stacji wysiedli. Został tylko je
den z nich. Ośmielony polską gazetą, którą czy
tam, wyjmuje z kieszeni — mimo swastyki, którą 
nosi w  klapie —  socjalistyczną gazetę „Danziger 
Volksstimme“.

Zewnętrznie się biedak musiał „gleichschalto-
wać", by mieć dla dzieci na kawałek chleba.

*  •

Ulice w Sopotach puste. Nic dziwnego, wszak to

jesień. Ale puste są również kieszenie mieszkań
ców sopockich, które zwykle po sezonie pełne by
ły pieniędzy. Puste są również okna wystaw skle
powych. Widnieją w nich jedynie napisy „zu rer- 
mieten".

Nauczka była dobra, bo gospodynie sopockie 
zdają sobie doskonałe sprawę z tego, co było po
wodem kiepskiego sezonu. I mimo, że muszą w y
wieszać flagi hitlerowskie (wszak ich mężowie są  
urzędnikami!), klną w  duszy na „FUhrera".

• * *

Przechodzę przez plac targowy. Przekupki —  
taksamo jak dawniej —  nawołują do zakupu „ta
niego" masła (4‘60 zł. za kg.), jaj (14 gr. sztuka)...

Niektóre z przekupek noszą odznaki, świadczą
ce —  przynajmniej pozornie —  o sympatji dla hi
tleryzmu. Mimoto także ich towar pochodzi w wię 
kszej części z Polski.

Wśród kupujących spotyka się dwoje znajo
mych. Starym zwyczajem podchodzą do siebie i 
wyciągają ku sobie ręce na powitanie. W  ostatniej 
jednak chwili przypomnieli sobie, że już są .gleich 
schaltowani". Prawice ich cofają się, wznoszą się 
ku górze, a z ust ich na powitanie pada tylko o-‘ 
bowiązkowe „heil".

• • ■

Przechadzam się po małej, bocznej uliczce. —- 
Wtem pozdrawia mnie ktoś grzecznie, podchodzi 
I rozpoczyna przyjazną rozmowę. Jest to pan R. 
Nigdy z nim nie rozmawiałem, choć przez 3 lata 
mieszkaliśmy w tym samym domu. On. dowódca 
oddziału „S. S.“ (chodził zawBze w odpowiednim
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Dziś w łiHtegą „Wanda** flnriy On drą .̂ BSgagg CÓRKA PUŁKU
FLORY AN SOKOŁOW.

Tak mówi Chamberlain o hitleryłmle
M itin g  w A lbert H all — W ystąp ien ie  E in stein a

§ 0  wielkim  m ityngu antyhitlerow skim , u rzą
dzonym  w ostatn ich  dniach w londyńskiej A lbert 
Hall,, o k tó rym  już onegdaj donosiliśmy, zamle-z- 
oźa in teresu jące uw agi we w czorajszej „Gazecie 
Polskiej" korespondent londyński tego pism a, Flo 
ry an  Sokołów :

Olbrzym ia A lbert H all okazała  się zby t m ałą, by 
pomieścić w szystkich, p ragnących  usłyszeć odczyt 
p ro feso ra  E inste ina p t. „N auka i cywilizacja". 
Nie tem at bowiem, raczej oderw any, ani naw ti o- 
Boba prelegenta , stanow iły główne a trakc je  tego 
Zgrom adzenia, w k tórem  wzięła udział elita nau
kow a, polityczna i tow arzyska społeczeństwa an
gielskiego. Był to  m ityng pro testu  przeciw  m eto
dom, stonowanym  w Niemczech wobec tych, k tó 
rych T rzecia R zesza pozbaw iła elem entarnych 
p raw  obyw atelskich i zm usiła do szukania azylu 
aia obczyźnie.

W  przeciągu ostatn ich  sześciu miesięcy w idzia
łem dużo podobnych m ityngów  w różnych dziel
nicach Londynn. Byłem obecny n a  w iecach popu 
larnych  w K ast End, gdzie przem aw iali trybuni 
kw icow i, p ię tnu jąc g w ałty  nowego regim a‘u  w 
Niemczech,—  na zebraniach w centrum  m iasta , —  
gdzie czynili to  samo przedstaw iciele p a itji  um iar 
kow anych ,na m ityngu w Queen‘s Hall, gdzie a r 
cybiskup z C anterbury  i w ysocy dostojnicy in
nych kościołów  apelow ali do uczuć chrześcijań
skich św iata  w obronie prześladow anych Ży
dów . Ale w czorajszy m ityng w A lbert H all był 
najbardzie j im ponujący ze w szystkich, jakich by 
łem  św iadkiem . Mozę dlatego, iż jego organizato
rzy  postara li się usunąć z niego mompnty czysto 
polityczne i postaw ić go n a  najwyższym  pozio
mie.

Przew odniczył profesor uniw ersy te tu  w Cam
bridge, lo rd  R utherford , słynny fizyk, la u re a t n a 
grody Nobla. Zabierali między innym i głos: zna
kom ity  astronom  profesor Sir Jam es Jeans, lo rd  
Buckm ąster, b. lord kanclerz, biskup z E xeter, sir 
A usten Cham berlain, kom andor Locker Lam pson, 
konserw atyw ny członek parlam entu , u  k tórego  
gości prof. Einstein.
■'i bww w — s

m undurze) i ja , Żyd, obyw atel polski, poprostu 
ignorow aliśm y się przez 3 la ta  naw zajem . Teraz 
on w cyw ilnem ubraniu, bez wszelkich odznak p ar 
ty jnych, sam mnie przyjaźnie zaczepia.

W  trakcie  rozm owy dow iaduję Się o przyczy
nach jego m etam orfozy. Był daw niej fanatykiem . 
W idział, że rząd hitlerow ski w yniósł na św iatło 
dzienne wiele „brudnych spraw ek" swego poprzed 
n ika. W idział w tem szlachetne zam iary  sw ej par 
tji i drogę ku  lepszemu. Teraz na w łasnej skórze 
przekonał się, te  k lin  w ybito klinem . Gdy odwa
żył się upomnieć o w ypłatę  p arty jn ą  d la jego od 
działu, k tó ra  ugrzęzła gdzieś w drodze, dosta ł na
ganę za „k ry ty k ę  przełożonych"!

„Je tz t w erde ich n icht mehr dieses Mist trag en " 
—  mówi. w skazując na jedną ze 6wastyk, pow ie
wa iącyeh z okien domów.

• • •

W racając z Sopot, w siadam  do przedziału 4 te j 
klasy. Blacharz, stolarz, szewc... są teraz moimi 
tow arzyszam i podróży. Żaden z nich nie nosi od
znaki hitlerow skiej —  w szak są niezależni od ja 
kiejś w ładzy przełożonej.

I  znowu dzięki m ojej polskiej gazecie udaje mi 
się naw iązać k o n ta k t z tym i ludźmi. Od nich do
w iaduję się, że Gdask, to  jeden wielki befsztyk: 
„Von aussen braun, von innen ro t"  —  d odają  dla 
w yjaśnienia.

Gdańsk, w październiku 1988. L . Z.

——o |o — »

Dziesięć tysięcy osób, z k tó rych  conajm niej 
czw artą część stanow iła młodzież uniw ersytecka, 
podniosło się z miejsc, —  gdy przew odniczący 
wszedł n a  salę w tow arzystw ie człow ieka niewiel
kiego w zrostu, o ogorzałej tw arzy  i rozw ichrzo
nej, siwej czuprynie, uśm iechniętego, k łan ia jące
go się n a  w szystkie strony. Sala zatrzęsła się od 
oklasków. T w órca teorji względności był najw i
doczniej zażenow any owacją, jak ą  mu zgotow a
no. Z trudem  dźw iga on swą niezw ykłą popular
ność. W olałby —  jak zresztą dał do zrozum ienia 
w swym odczycie — zam knąć się gdzieś zdała od 
zgiełku ludzkiego, w la ta rn i m orskiej, aby spo
kojnie oddaw ać się p racy  naukow ej. Iron ja losu 
spraw iła, iż ściga go wszędzie n ienasycona sensa
cja i reklam a, jak iej pozazdrościłaby mu niejedna 
gw iazda filmowa, że każdy krok  jego śledzony 
jest przez zastępy reporterów  i n iety lko reporte
rów. Ten mimowolny ban ita  spraw ia wielki k ło 
pot policji. I tym  więc razem w ładze przedsięwzię 
ły  wszelkie środki ostrożności. G ęsty kordon kon- 
stablów  pełnił służbę przed gmachem A lbert Hall, 
a  w sąsiednich dom ach nk ry te  były  oddziały po
licji konnej. v

*  •  •

Prof. E instein nie jest mówcą W czorajsza mowa 
jego w yw arła jednak  w rażenie mimo, iż czytał ją  
z rękopisu w tłóm aczeniu angielskiem , przyczem 
z tak  cudzoziemskim akcentem , że tru d n o .g o  było 
zrozumieć. Prof. E instein unikał starannie momen
tów , drażniących swą daw ną ojczyznę... Mówił o 
wolności indyw idualnej, jako w arunku wszelkiego 
postępu i tw órczości naukow ej. Bez te j wolności 
nie byłoby Goethego, ani Szekspira, ani N ew tona, 
F arad ay a , P as teu ra  i t. d. Nie byłoby w spaniałych 
zdobyczy człowieka w ujarzm ieniu ślepych sił 
przyrody, zginęłaby ca ła ku ltu ra i cywilizacja, z 
k tó re j jesteśm y dum ni i ludzkość prow adziłaby 
życie nędzne, jak  niewolnicy w starożytnych, de- 
spotjach azjatyckich.

• * *

D w aj inni w ielcy uczeni, Rutherford i Jeans, 
całkowicie pominęli stronę polityczną w ypadków , 
które w zburzyły opinję Anglji. Mówili rzeczowo, 
lakonicznie, w zyw ając ao  niesienia pieniężnej po
mocy ofiarom ucisku w Niemczech, k tó rzy  znale
źli p rzy tu łek  w innych k rajach . Było to  w łaści
wym celem m ityngu.

Momentem kulm inacyjnym  była mowa Slra An- 
stena Chamberlaina. W spółtw órca L ocarna, b. 
szef F oreign Office i leader konserw atystów , —  
przez cały cżas swej d ługiej k a rje ry  politycznej 
nie zdobył sobie tak iego  powszechnego uznania, 
jak  w ciągu ostatn ich  k ilku  miesięcy. S ta ł 6ię on 
n iejako sym bolem  sum ienia swego narodu. „Głos

DROBNE WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE.
(;) EL. KAPŁAN U STĄPIŁ Z RADY M. TEŁ 

AW IW U. W ybrany w skład egzekutywy Agencji 
Żydow skiej p. E liezer K apłan złożył sw ój m andat 
w  radzie m. Teł A wiwn, w  której przez szereg 
la t reprezen tow ał skrzydło  robotnicze.

(:) DEPORTACJE. Podobnie jak w poprzednich 
dwóch num erach „Offieial G azettj". rów nież w 
ostatnim  została ogłoszona lis ta  osób. deportow a- 
rych  z Palestyny  z polecenia generalnego inspek
to ra  policji w zględnie jego zastępcy. Nowa lis ta  
obejmuje 33 nazwisku.

(;) NOWY GMACH AGENCJI ŻYDOWSKIEJ. 
W  R echew ia 'dzieln ica Jerozolim y) odbyła się 
uroczystość poświęcenia kamienia węgielnego pod

Tętniące szalonym rytmem życia współczesnego, 
najzabawniejsza komedja sezonu, reżys. genjalnego 
fc h i iiLi L am n c’a ,  twórcy najkapiUtlniejszycli 
komedji film. id m  len pełen dowcipu i pik&nlerji 
o przecud. wystawie jest chlubą kinemat. światowe-
Ponadto- w promanne nainowszy tytr dźwięków-,
W sobotę, 21 bm. o g. 3 pop. W niedzielę, 22 bm. 
o g. 10 1 12 przedp. Poranki filmowe J a k ą  in n ie  
p o ią d a s z  z Oretą Garbo. Ceny miejsc od 50 gr.

jego jest głosem. A nglji", —  pisze „M anchester 
G uardian", o rgan liberalny, znajdujący się na 
przeciw ległym  biegunie politycznym . Sir Austen 
C ham berlain nie należy do mówców porywczych, 
u legających  nastrojow i chwili. Je s t zawsze ideal
nie popraw ny i w azy każde swe słowo. Tern wię
kszy spraw ia efekt, gdy zapala się ogniem gnie
wu i oburzenia. Nie było w nim w czoraj ani śladu 
angielskiej flegmy. I tak  samo. jak  w kw ietniu 
mówił o „polskości k u ry ta rza" , wznosząc się na 
szczyty płomiennej elokwencji, w czoraj w ystępo
w ał
w obronie cywilizacji, zagrożonej przez rozpętali* 

nam iętności szowinizmu niemieckiego.
U waża to, co się dzieje w Niemczech,
za klęskę, gorszą oa k a tastro f żywiołowych, 

jest ona bowiem dzieleni rąk  ludzkich 
„Nie w yobrażam  sobie większej traged ji — mówił 
— dla wiedzy, sztuki i nauki, niż p roskrypcje w 
dw udziestym  w ieku całej rasy, k tó ra  twórczością 
sw ą w tych dziedzinach zaszczytnie zapisała się 
w historji w szystkich krajów  i wszystkich *wieków

Możemy protestow ać, ale n iestety, nie możemy 
tego zmienić, możemy ty lko w części ulżyć cier
pieniom, tak  niepotrzebnie zadanym . Niedawno 
jeszcze salę tę łatw o byłoby wypełnić publiczno
ścią angielską, pragnącą w yrazić sym patję d la  
Niemiec dlatego, iż wielu mych rodaków  sądziło, 
że my oraz inne narody nie spełniliśm y wobec 
nich naszych zobowiązali. Jak aż  zm iana nastąp iła  
w ciągu kilku  m iesięcy: Dziś przybyliśm y tu nie 
po to , by  zam anifestow ać sym patję naszą dla rzą
du niem ieckiego i tych, k tórych  on reprezentuje, 
lecz przeciwnie, by  okazać ją  i pospieszyć z pomo 
cą w ygnanym  z k ra ju  jego ofiarom ".

* * *

Isto tn ie w ielka zm iana nastąp iła  w germ auofil- 
skiej Anglji. Inaczej być nie muglo. W alo iy  nie
mieckie, kóre w zbudzały tu  zawsze pod: iw i sza
cunek, straciły  sw ą aktualność. Nowe N;em cy in
nemu kroczą drogam i pod sztandarem  swastyki* 
N iepodobne są one ao  narodu  rom antyków  i filozo 
fów, k tó rych  tw órczość m iała ta k  silny wpływ n a  
Auglję. T eorje rasow e arjo-germ ańskie uw ażane 
tu  są za pow rót do czasów barbarzyńskim? N icda 
w ny jesźcze a  te k  zawsze w iem y przy jacie l Nie
miec, p. Gam In, porównywa: ich now ą ideologję 
do św iatopoglądu wojowniczego plem ienia Mata- 
belów z południow ej A fryki. O pinja jego nie jeśt 
bynajm niej odosobniona.

Niem cy b iadają , że ich „rew olucja naroduw a'ł 
nie została  zrozum iana. D oskonali rachm istrze 
czynników  m aterja lnych , n igdy nie um ieli oni na
leżycie oceniać . zw. im ponderabiljów , wczuć się 
w psychikę innych narodów...

budowę now ego gm achu Agencji Żydowskiej. Je s t 
to  o stam i w  grupie uudynków, pr eznaczonydf 
dla centralnych instytucyj s jon i stycznych. W  u ro 
czystości b ra li udział z ram ienia egzekutywy A- 
gcrc ji Żydowskiej dr. H exter i Mojżesz Cźertok,

(;) SMUTNA STATYSTYKA. „Biuletyn D em okra 
ty c zn y - og łasza sta tystykę urodzeń i zgonów  w  
Rumunji w  m iesiącu czerw cu 1933. Na luO u ro 
dzeń przypada 1,9 proc. Żydów, przyczem  Żydzi 
zajm ują pod względem stopy uroazeń  przedosta
tn ie  miejsce. Ludność żydow ska stano  vi, jalr wia
domo, 7 proc. ogółu ludności. Zgony Żydów Sta
now ią 2,5 proc. ogólnej liczby czyli firilltranB aję 
liczbę urodzeń.

10 groszy ciek ols da mrożona PLUTOS J wystrzegać
" k o s tk a  | Kawowa | Deserowa | ""Mleczna | Szampańska* | O u Ś l a d O W I l l C t W i



SZALOM ASZ

„Zycie nie potzlo na marne...”
(Z okazji M ifal A rlosorow )

Str. g ► „NOWY DZIENNIK" aobota 21. X. 1933

(!) Młode twórcze życie, nawskróś przepojone 
miłością narodu, pełne wielkiej twórczej energji —  
urodzony przywódca dzięki silnej woli i jasnemu 
spojrzeniu —  podcięte zostało morderczą dłonią u 
zarania działalności i pracy.

Spływają jeszcze rozliczne błogosławieństwa z 
przerwanego nagle życia Jego na masy żydowskie 
— jak soki z odrąbanego pnia. Życie nie poszło na 
marne... Nie należy o Nim zapominać, nie należy 
Go podcinać. Jego spadek i dziedzictwo niechaj 
przetrwa w Izraelu po wszystkie czasy.

By cel ten urzeczywistnić, przystąpiła Egzeku
tywa Sjońska do stworzenia Funduszu, który ma 
na celu założenie w Palestynie nowej kolonji imie 
nia młodo zmarłego przywódcy, Ghaima Arlosuro- 
wa, gdzie setki roJzin żydowskich wznieci ogniska 
swoje na żydowskiej ziemi.

Inicjatywa wyszia z kół robotników żydowskich 
w Erec Izrael, wśiód których żył i działał jako to
warzysz, jako druh serdeczny. Robotnicy żydow. 
_cy w Erec Iziael pierwsi też stanęli do apelu, by 
zebrać potrzebne iundusze ala nowej placówki ży  
dowskiej, która ma być nazwana imieniem ich 
przywódcy i towarzysza. Zgórą 23 tysiące robot 
nlków żydowskich wzięło udział w zbiórkach. W ie
lu z nich poświęciło zarobek dwóch, trzech dni dla 
funduszu —  w ten sposób też, spodziewam się, 
każdy Żyd wniesie cegiełkę do pomnika, który  
wzn.eść pragniemy ku czci jednego z najtęższych 
naszych ludzi, co wskutek winy nie mającej prze
baczenia, tak przedwcześnie odszedł ze świata...

I pomuik Jego będzie promienny i jasny. Jak 
Świeżo rozpalona żagiew rozsyłać będzie światło  
na jednym z galilejskich pagórków i głosić będzie 
Biewygwasłą miłość ludzi ku ziemi. Pomnik nieść 
będzie nadzieję i otuchę miljonum przyciemnionych 
i  ponurych izb na całej kuli ziemskiej i budzić bę 
idzie do no\rych czynów, do nowych form życia —  
pełnego radości i nadziei. W ten sposób pomnik 
nie będzie martwym, lecz żywym i twórczym. 
Otaczać go będzie śpiew dzieci dorastających. No. 
wa placówka i  nowy punkt oparcia powstanie dla
*------a -izrecu*

Któż odmówi swej cegiełki dla wzniesienia tego  
pomnika?

Każdy poszczególny żyd  na wsi stwarza miejsce 
dla pięciu żydów  w mieście palestyńskiem, stwa
rzając zarazem dla dziesiątek Żydów na świecie 
nadzieję znalezienia pracy w kraju Ojców naszych.

I jeszcze jedno.
N ie zapotdfrhijcrc, iż musimy każdą piędź ziemi 

ntetylko wykupywać i wyzwalać, tak jak wyzwala 
się  dziecko z niewoli —  ale reż musimy je wpierw 
z d o b y ć  prtcą i trudem —  i oto dla tej pracy 
wzywam y o  pomoc, o  podanie nam dłoni braters. 
k l e i .

Szalom Asz o stosunku swoim 
do Paleslyny

W arszaw a (Ż A T ) K ierow nik  „M ifal A rloso- 
row" w  Polsce p. B arach  Z uckerm ann o trzy
m a ł od  Szalom a A sza list, zaw ierający  w y ja 
śn ien ie  pew nego ustępiu z ogłoszonego n ied aw  
n o  artykułu  A sza w  sp raw ie układu tran sfe
row ego. L ist ten jest odpow iedzią  na zapro
szen ie, w ystosow an e do A sza przez g łów n y  
k om itet „M ifal Arlosorow" do udziału  w  uro
czystej akadem ji, m ającej się  odbyć z okazji 
in augu racji akcji w  W arszaw ie. Szalom  Asz 
p isze w  sw ym  liśc ie  m ięd zy  innem i:

„N iezm iernie ubolew am , że n ie m ogę sp e ł
n ić  W aszego  zyczenia przybycia do W arszaw y  
ce lem  udziału  w  M ifal Arlosorow . D opiero  
w róciłem  do dom u i zabrałem  się  do zakoń
czenia k siążk i, n ad  którą pracuję od  szeregu

lat. W  ch w ili obecnej n ie jestem  w  stan ie o d 
b yć długą podróż stąd do W arszaw y A bar
dzo ch cia łb ym  to u czyn ić  dla dw óch przy
czyn. Popierw sze, m am  w ie le  sym p atji dla 
przedsięw zięcia . P ow tóre m ia łb ym  n a zebra
n iu  m ożność n ap raw ien ia  krzyw d y, p opełn io
nej przezem nie —  acz św iad om ie, to ,ednak  
n iew in n ie  —  w  stosunku do P a lestyn y . Z po
w odu oburzenia, w yw ołan ego  u m n ie jak i u 
w szystk ich  Ż ydów , przez n ieod pow iedzialn e  
rokow ania z N iem cam i ze strony pew nych  
grup sjon istyczn ych , w  p oryw ie gn iew u  w y 
d a n o  m i się z p ióra w  od nośn ym  artykule zda 
nie, które spow odow ało m  n astępn ie dużo  
przykrości N ie zaznam  spokoju  aż n ie  napra
w ię sw ego błędu. Mam na m y śli zdanie, że 
„z P a lesty n y  nie w y sz ła  dotąd żadna tw órcza  
m y ś l“, czy też coś w  tym  rodzaju. Mój Boże, 
jakże m ogłem  coś podobnego pow iedzieć?  
W ielk ie  tw órcze w artości, które nam  dala P a 
lestyn a, polegają n iety lk o  na tern, co Ż ydzi ■*- 
P alestyn ie  stw orzyli czynem , lecz rów n ież na 
honorze, przysporzonym  im ien iu  ży d o w sk ie
m u w  św iecie  dzięki P alestyn ie . Mam uczucie 
żc to, co n asi przodkow ie b y li v<- stan ie czyn ić  
dla im ien ia  żyd ow sk iego  w y łączn ie  przez 
sw ą śm ierć, ż y d z i w  P a lestyn ie  czyn ią  przez 
sw e życie. Innem i słow y: przodkow ie n asi u -  
św ięca li Im ię Boże przez p on iesien ie śm ierci 
w  im ię W iary , zaś P a lestyn a  dow iodła, żc 
Im ię Boże m oże b yć uśw ięcone życiem  i pracą 
Oto jest w ie lk a  i  now a w artość, jaką nam  d a
la P alestyna."

Kifal Arlosorow
(—) W e wszelkich sp ra \v a :h  związanych z akcją 

..Mifal A rlosorow  ‘ należy się kom unikow ać bez-

§ Ks. arcybiskup wiedeński kardynał Innitzer. 
który cieszy się we Wiedniu powszechną czcią i 
sympatją wszystkich sfer ludności, bez różnicy 
wyznania, zaprosił do siebie onegdaj przedstawi
cieli duchowieństwa wszystkich wyznań, celem  
podjęcia wspólnej akcji na rzecz głodującej ludno
ści w Rosji sowieckiej. W zebraniu tem wziął mię
dzy Innymi udział naczelny rabin Wiednia, Di. 
Dawid Feuchtwang.

Zagajając zebranie, ks. kardynał Innitzer wska
zał na rozpaczliwą sytuację ludności Związku 
sowieckiego, która mimo nowych zbiorów, w dal
szym ciągu skazana jest na klęskę głodową. Ks. 
kardynał podkreślił szczególną misję Wiednia, 
gdzie współżyją ludzie, przynależni do różnych 
wyznań i narodowości, by zgodnie z odwieczną 
tradycją pośrednika pomiędzy Wschodem a Za
chodem, —  podjąć akcję uświadamiającą, celem  
nakłonienia całego świata do przyjścia z pomocą 
głodującej ludności w Rosji sowieckiej. Chodzi o 
życie setek tysięcy i mil jonów ludzi, narażonych 
na klęskę głodową.

Szlachetną inicjaty we ks. kardynała Innitzera 
popaTli gorąco przedstawiciele duchowieństwa 
wszystkich wyznań, reprezentowanych na zebra
niu. Między innymi zabrał glos rabin Dr. Feucht
wang, który w szczególności podkreślił tragiczną 
sytuację Żydów na Ukrainie, wskazując, że żydo- 
stwo wiedeńskie oddawna już niesie poomc głodu
jącym braciom w Rosji. Mówca wskazał, iż było
by ze wszechmiar wskazane, aby z W iednia w y-
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D O  P A L E S T Y N Y
POLSKO-PALESTYNSKA IZBA HANDLOWA 

Warszawa, Fredry 10,

organizuje co 2 tygodnie
przejazdy grupowe do Palestyny okrętem  

„Polonia".
Formalności,  związane z uzyskaniem pasz

portu zagranicznego i wiz trw ają  3— 4 tygod
nie. Zgłoszenia należy nadsyłać 4— 5 tygodni 
przed wyjazdem.

W listopadzie b. r. przewidziane są 2 prze
jazdy. Odjazd z W arszawy 6 i 20 listopuda.

pośrednio z  biurem  akcji na ad res: „Mifal Arlo
sorow " K raków , S tarow iślna 52. m. 11. Teł 12635. 
B iuro  akcji urzęduje codziennie, z w yjątkiem  so
bót, od godz. 9 do 1 i od 4 do 7 wiecz.

KOMITET MŁODZIEŻY.
Onegdaj odbyło się zebranie orzedstaw icieli or- 

ganizacyj młodzieży sjońskiej K rakow a, na któ- 
rem jednom yślnie postanow iono przystąp ić do fi
kcji, pośw ięcając jej m aksimum energji i ofiar
ności.

(;) Na posiedzeniu powyższem dokonany został 
^ y b ó r  prcizydjum K om itetu młodzieży w sk ła 
dzie: przew. N. H aberów na, zast. Goldman, sekr. 
W egieinik

Akcja na terenie poszczególnych organizacyj 
rozpocznie się w  najbliższych dniach, przyczem 
w tej sp raw ie  zostanie zw ołane specjalne posie
dzenie delegatów , celem om ówienia szczegółów i 
pcdjęcia m aterja łu  zbiórkowego.

Prezydent Sokołów 
przybyi a d o  Krakowa

Jak  się dowiadujemy, Prezydent Światow ej Or
ganizacji Sjonistycznej Nachum Sokołów, przy- 
) y wa do K rakow a w związku z toczącą się obe
cnie akcją „Mifal A rlosorow "

D okładny term in przyjazdu Dostojnego Gościa 
i p rogram  Jego pobytu w K rakow ie zostanie oso
bno podany.

szedł apel do sumienia świata i inicjatywa po
wszechnej akcji pomocy. Mówca poczytuje sobie 
za wielką radość i zaszczyt, iż może w tem dziele 
dopomóc.

(:) W  wyniku dyskusji uchwaliło zebranie jed
nomyślnie powołać do życia pod przewodnictwem  
ks. kardynała Innitzera międzywyznaniowy ł po
nadnarodowy komitet niesienia pomocy głodują
cej ludności w Rosji sowieckiej. W związku z tem  
uchwalono wystosować do całego świata następu
jącą odezwę:

„Zebrani w dniu dzisiejszym w pałacu arcy
biskupim we Wiedniu przedstawiciele wszystkich  
wyznań celem utworzenia międzywyznaniowego 
komitetu pomocy, przyłączają się do apelu Jego  
Eminencji kardynała arcybiskupa dra Innitzera w  
spraw;e przyjścia z pomocą dla zagrożonej 
śmiercią głodową ludności w Rosji sowieckiej. 
W obliczu straszliwej nędzy, która teraz nawet, 
po nowych zbiorach, daje sie dotkliwie we znaki 
w różnych obszarach Związku Sowieckiego, zwra
camy się do opinji całego świata, by w  akcji tej 
pospieszono nam z pomocą. Musi się zapobiec te
mu, by ludzie na Ukrainie sowieckiej, w Kauka
zie północnym oraz w innych obszarach, podob
nie jak w  ostatnich miesiącach, masowo ginęli 2 
głodu, podczas, gdy w wielu częściach świata lud 
ność dusi się poproś tu nadmiarem zboża. Jest 
obowiązkiem całej ludzkości i nakazfm  miłości 
bliźniego przystąpić bezzwłocznie do akcji pomo
cy

Jest obowiązkiem każdego Żyda
z ł o ż y ć  d e k l a r a c j ę  n a  r z e c z

Komitetu fo irc c y  Uchodźcom Żydowskim z Niemiec
W K rak ow ie, S k aw iń sk a  2 (gm ach  k a h a łu , p arter) T elef. 109-13

Famietaj o braciach bezdomnych I bez zaopatrzenia!

S z l a c h e t n a  I n i c j a t y w a
kardynała wiedc hskiego ks. innitzera
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Bojkot Niemiec
W arszaw a (Ż A T ) C entralny K om itet dla  
utyh itlerow sk iej A kcji Gospodarczej zw rócił 
ę do szeregu zagranicznych  k om itetów  b o j-  
otow ych  z propozycja u zgodnienia  p lanu  
spół^racy, zm ierzającej do zastąp ien ia  im 

portu n iem ieck iego  in nem i źródłam i zastęp- 
„•zemL
i W  tych  dniach  nadeszło p ism o  K om itetu  dla  
p b ro n y  P raw  Ż yd ow skich  w  A ntw erpji, któ- 
ry w yraża gotow ość do proponow anej w sp ó ł
pracy.
■ Ze sw ej strony* antw erpski k om itet prosi o  
^ sk a z a n ie  adresów  poskich  eksporterów  m ą-  
jki ży tn iej lub też o  sk ierow anie do nich b ez
pośrednio ofert zainteresow anych  firm  w raz 
te odnośnem i próbam i d la  p iekarzy żyd ow skich  
W A ntw erpji zrzeszonych w  ruchu bojkoto- 
(wym.

Chodzi 0 w y e lim in o w a n ie  z  rynku b elg ij
sk iego  m ąki żytn iej pochodzen ia  n iem ieck ie
go, którą B elgja  jest w  ch w ili obecnej for
m a ln ie  zasypaną.
■ W  B elgji funkcjonuje 5 kom itetów  bojkoto- 
Kvych: w  A ntw erpji, Brukseli, G ondaw ie, L eo- 
Idjum i Charleroi.

W arszaw a (Ż A T ) C entralny Kom itet dla  
^Antyhitlerowskiej A kcji Gospodarczej bezu
stan n ie  otrzym uje lis ty  od różnych firm  h a n 
d low ych  i przem ysłow ych  z całego kraju- 
stw ierdżające p om yślne skutki osiągn ięte w

-o-O -o-

akcji w yp len ien ia  w yrob ów  n iem ieck ich  z ryn  
ku polskiego.

C ały szereg w ła śc ic ie li zak ładów  przem ysłu  
m etalow ego entuzjastyczn ie w ita  podjętą a k 
cję bojkotow ą, śc ien n ie  przyrzekając zastoso  
w a t się do zarządzeń C entralnego K om itetu. 
M nóstwo firm  odw ołało uprzednio p oczyn ione  
zam ów ien ia  u firm  n iem ieck ich , przelew ając  
je na Francję, B elgję i Szw ecję. N iektórzy po
lec ili zw rócić z kom ory celnej przesy łk i do
staw com  n iem ieck im . Inni całkiem  om ijają  
porty n iem ieck ie, uskuteczniając im port tow a
rów z krajów  zaprzyjaźnionych przez G dynię.

W arszaw a (Ż A T ) O dbyło się posiedzenie  
jury  K onkursu na plakat propagandow y Cen
tralnego K om itetu dla A ntyh itlerow sk iej A kcji 
Gospodarczej.

Prac konkursow ych zgłoszono 22. Po zapo
znaniu się z poszezególnem i pracam i jury kon 
kursow e p ostanow iło  jednogłośn ie uznać pra
cę autorów Izraela Schorra i M endla R eissa ze 
Z łoczowa za najlepszą. Praca ta została n a 
grodzona sum ą zł. 300.—

Drugą nagrodę w  w ysokości zł. 200.— p rzy
znano pracy, w ykon anej przez S. L aufera i S. 
K ochańskiego, zam ieszkałych  w Lodzi.

W reszcie w yróżniono pracę L udw ika P olio- 
rylcsa, zam ieszkałego w e L w ow ie, którą ce
chuje um iejętne rozplanow anie kom pozycji 
poziom  artystyczny.

Kupiectwo a ordynacja 
pudatkowa

(—) W arszaw ska „Gaz. Handl. * donosi:
Na ostatniem  posiedzeniu Komisji Handlowej, 

k tóre oaDyło się 17 bm. om aw iana była spraw a 
projektu  nowej ordynacji podatkow ej. P rzedsta
w iciele kupieciw a w ysunęli szereg postulatów , 
zm ierzających w kierunku przeprow adzenia sze
regu zmian w  tym projekcie: przedewszystkiem
postulaty  te zm ierzają do zapew nienia udziału 
przedstaw icieli społeczeństw a przy dokoa/w an iu  
W ymiaru podatku dochodowego i przem ysłow ego 
od obrotu  Jak  w iadom o pro jek t ordynacji podat
kowej, znosi kom isje szacunkowe, przyczem auto
rzy  projektu  pow ołują się na fakt niespełnienia 
jrrzez te Kom isje nałożonych na nie zadań.

P rzedstaw iciele handlu uw ażają jednak, żc Ko
misje szacunkowe nie spełn ia ły  sw ego zadania na 
skub k: 1. w adliw ej konstrukcji systemu, powoły- i 
.wania członków tych Komisyj (potró jna lis ta  kan
dydatów  sfer gospodarczych, nom inacje połow y 
członków przez W ładze skarbow e). 2. przeciążenie 
p racą  tych Komisyj. R eorganizacja system u po
w oływ ania tych Komisyj o raz w iększa ich ilość 
przyczyniłyby się do uspraw nienia tych działa l
ności.

Gdyby jednak Kom isje szacunkowe m iały być 
Skasowane, to  sfery  handlow e uw ażają, iż należa
łoby stw orzyć spec ja ln t sądy skarbow e, sk łada
jące się z członków pow oływ anych z pośród spo
łeczeństw a. S praw a tego tem atu nie została  nara- 
zie zała tw iona ostatecznie i będzie tem atem  dal
szej dyskusji

D rugą zkolei sp raw ą była kw estja jaw ności po
stępow ania w ym iarow ego i p raw a  w glądu do akt 
w ym iarow ych płatnika. P raw o  to  w  pewnym sto
pniu ogran icza projekt nowej ordynacji podatko
wej. P o stu la t jaw ności postępow ania w ym iaro
w ego został przychylnie po trak tow any  przez 
przedstaw icieli Min. Skarbu.

N astępnie ogłoszony był postu lat w  sp raw ie  li- 
bcia lnego  trak to w an ia  ksiąg  handlowych przy j 
w ym iarze podatków. N iejednokrotnie dzięki drob
nym usterkom  form alnym  księgi handlow e są dy
skw alifikow ane jako podstaw a w ym iaru  W ten 
sposób zniechęca się kupców do prow adzenia 
k siąg  handlowych. P o stu la t ten rów nież był po
trak tow any  przychylnie.

Zgłoszono jeszcze postulat, aby księgi handlowe

p łatn ika były jedynie podstaw ą w ym iaru  podatku 
a r ie  źródłem  inform acji o sytuacji m ajątkowej 
k łijentów  danego płatnika.

93 milj. Zł gotów ką
(—) W edług tymczasowych obliczeń, przepro

wadzonych przez se k re ta rja t generalny pożyczki 
narodow ej, w płacono gotów ką na poczet otiliga- 
cyj pożyczki narodow ej 93 milj. zł. Ogółem zaś 
zr dek larow ano na pożyczkę narodow ą około 
"46,000.000 zł. Gotówką więc w płacono znacznie 
więcej, niż w ynosi pierw sza ra ta  w w ysokości 
1/6 zadeklarow anej sumy. O bjaśnia się to tern, że 
cały szereg instytucyj, jak np. banki naństwowe, 
od iazu  w płaciły  na pożyczkę narodowa, całą zade
k larow aną sumę. W płacone pieniądze przelane zo
sta ły  przez urzędy skarbow e i instytucje kredyto
w e na konto M inisterstw a Skarbu.

Opłaty stemplowe 
przy sprzedaży domów

(— ) Rada m inistrów  uchw aliła p ro jek t rozpo
rządzenia w  sp raw ie  opłat stem plowych od sprze
daży w łasności m erucnom ej w  toku postępow ania 
egzekucyjnego. Rozporządzenie upraw nia m inistra 
skarbu  do obniżenia do 0,2 proc staw ki opłaty 
stem plowej od sprzedaży nieruchom ości d rogą li
cytacji przym usow ej lub od orzeczenia sądowego,

na mocy którego w  toku postępow ania egzekucyj
nego nieruchom ość przechodzi na w łasność w.e- 
rzyciela. Obniżone staw ki opłaty  stem plowej sto
sow ane będą tylko wówczas, jeżeli nabywcą nie
ruchomości z licytacji są instytucje kredytu dłu
goterm inow ego, inne przedsiębiorstw a bankowe 
lub zakłady ubezpieczeń, k tóre m ają p raw o  zabez
pieczyć się hipotecznie na danej nieruchom >ści.

O płata stem plow a od sprzedaży nieruchom ości 
miejskich i w iejskich wynosiła dotychczas bez 
względu na to, czy tranzakcja  dokonywano była 
w drodze dobrowolnej umowy, czy też w -y n ib u  
postępow ania egzekucyjnego 4,4 proc. na rzecz 
skarbu  państw a. Do opłaty  tej dołączał się f0-pro- 
ctmtowy dodatek kom unalny na rzecz m iasta lub 
sejmiku powiatowego. W  ten sposób aplata stem 
plowa od sprzedaży nieruchomości w ynosiła ra 
zem 6,4 proc. sumy sprzedażnej.

Rozporządzenie ogranicza praw o do zniżonej o- 
platy stem plowej przy nabyw aniu nieruchomości 
z licytacji do wymienionych wyżej instytucyj, tak, 
iż nabywcy pryw atni płacić będą nadal rów nież 
przy  kupnie z licytacji staw ki dotychczasowe.

Spadek cen w ciągu ostatnich 
5 lat

(—) R ozpatrując w skaźniki cen hurtow ych za 
ostatnich 5 lat, można stw ierdzić, że od okresu 
najw iększego ożywienia, tj. od r. 1928 do chwili 
obecnej ogólny poziom cen w  Polsce obniżył się o 
41,9 proc., przyczem ceny żywności i używek spa
dły o 45 proc., a artyku łów  przem yśłowych o 39 
proc. Poniew aż na ceny artykułów  rolnych w  r. 
1928 oddziaływ ał szereg czynników, m. in. o  cha
rak terze  spekulacyjnym, utrzym ujących te ceny 
na poziomie wyższym od normalnego, przeto obe
cnie osiągnięty został stan pewnej rów now agi W  
zakresie artykułów  przem ysłowych surowce spa
dły od r. 1928 do chwili obecnej o 42,8 proc., pó ł
fab rykaty  o 40 proc., a w yroby gt towe o  3ł,7, 
proc. (PAP).
UJEM NE SKUTKI DLA HANDLU I PRZFM Y- 

SLU POLSKIEGO W GDASSKU
'(—) Ze strony  polskich kupców i przem ysłow 

ców w  Gdańsku dochodzą coraz liczniejsze skarg i 
na ujemne skutki, k tóre dia tych sfer płyną z naj
nowszego ustaw odaw stw a gdańskiego zarów no w  
dziedzinie stosunków  personalnych, jak  w zakre
sie prow adzenia interesów .

Francja za przykładem 
Roosevclta

(—) W edług doniesień „Le M atin“, rząd francu
ski zam ierza W ydać nowe rozporządzenie, u sta la
jące place minimalne i redukujące czas pracy. 
Czas pracy we w szystkich przedsiębiorstw ach, 
które otrzym ują zam ów ienia państw ow e w  zakre
sie planów  rozbudowy gospodarstw a narodow ego 
nie będzie mógł przekraczać 40 godzin w  tygodniu. 
P lan  ten przew iduje poparcie finansow e państw a 
w wysokości 4 m iljardów  franków.

W ten sposób F rancja  na pewnym odcinku pro
dukcji przem ysłow ej zam ierza wkroczyć w ślady 
Roosevelta, u sta la jąc  tak jak on w  sw ej ustaw ie 
r> odbudowie gospodarczej czas pracy w przed
siębiorstw ach przem ysłow ych o raz płace m ini
malne.

z dolski
(:) Biuro palestyńskie w W arszawie otrzymało 

onegdaj depeszę z Egzekutywy Agencji Żydo
wskiej w Jerozolimie. Egzekutywa donosi, że go
towa jest przyznać nowych 1350 certyfikatów  
dla emigrantów z Polski, otrzymanych we formie 
zaliczki od rządu palestyńskiego. Egzekutywa sta 
wia atoli warunek, że osoby, które otrzymają 
certyfikaty muszą wyjechać nie później jak 1-go 
grudnia br. Cyfrę 1350 certyfikatów podzielono

w następujący sposób: 600 certyfikatów otrzy
mali chalucim, 400 certyfikatów przyznano dla 
krewnych osob mieszkających w Palestynie, 350 
oddaje się do dyspozycji fachowcom.

Jak wiadomo, jest to już druga zaliczka certy
fikatów na najbliższe półrocze. Przed pięcioma 
tygodniami rząd palestyński przyznał zaliczkę w 
sumie 1000 certyfikatów.
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WIADOMOŚCI Z KRAJU
Pulkov:nik Petersom 
przybywa d o  Warszawy

(;) Dnia 29 bm. odbędzie się w  W arszaw ie  zjazd 
organizacyj rew izjonistycznych w Polsce „B rith  
fluchail". Jak  donoszą z kół rew izjonistycznych, 
w  zjeżdzie weźm ie udział 5.000 um undurow anych 
członków tej organizacji. Zjazd po trw a dw a dni. 
Na zjazd przybędzie przyw ódca rew izjonistów  
W ł Żabotyński o raz  pułkow nik T aterson, jeden 
ze w spółtw órców  legjonu żydow skiego w czasie 
wojny św iatow ej. Zapow iedział rów nież przyby- 
cie p. M argolin jeden z oficerów  tego legjonu.

„Chasydzi” — .wisfonarie
(;) Od dłuższego czasu objeżdżali dw aj mło

dzieńcy w  strojach chasydzkich m iasta i m iaste
czka w  okolicy W arszaw y. Młodzieńcy ci zw ra- 

I cali się zazw yczaj do m iejscowych rabinów  z pro  
śbą o poparcie. P row adzili oni agitację m isjonar
ską. Onegdaj zw rócił się do rab inatu  w arszaw 
skiego, gdzie rozpoznał ich sek re ta rz  rabinatu. 
Młodzieńcy ci up raw ia li już oa długiego czasu a- 
gitację m isjonarską

Czy rabin obowiązany jgesf do stawienia 
sIę w sadzie w sobotą

(;) Znany w W arszaw ie rabin  Posner, b. zastęp 
ca naczelnego rab ina w ojsk polskich, w ezwany

w 17-tym sądzie grodzkim  przy ul. E lektoralnej.
P oniew aż rozpraw a odbyw ała się w  sobotę, ra 

bin P osner jako  osoba duchowna, uw ażał, że jest 
zw olniony od staw iennictw a w  sądzie w  sobotę 
i na rozpraw ę nie przybył.

Sędzia grodzili skaza ł go za to  na 5 dni a re 
sztu z zam ianą na 50 zł grzywny.

P rzeciw ko tej decyzji rabin P o sn er odwołuje 
się do sądu okręgowego. Rozstrzygnięcie tej sp ra 
w y ze względu na jej ch a rak te r zasadniczy, o- 
czekiwane jest w ortodoksyjnych kołacb żydow
skich z wielkiem  zainteresow aniem .

Atak yEzcwy nh Warszawą
(;) W najbliższym  czasie W arszaw a przeżyje 

a tak  gazowy. W ładze czynią energiczne przygo
tow ania do tej imprezy, k tó ra  ma na celu w yka
zanie przygotow ania stolicy na w ypadek nieprzy
jacielskiego napadu. Dzień gazow y ma być u rzą 
dzony z końcem października lub w  pieiw szych 
di iach listopada.

Odbędzie się on w  porze wieczornej. O ataku 
zaw iadom ią stolicę ryk i syren, gwizdy lokomo
tyw , bicie w  dzwony we w szystkich św iątyniach, 
o raz specjalne sygnały  alarm ow e. W calem mie
ście zapanują niezwłocznie egipskie ciemności. E- 
lek trow nia  w yłączy prąd. T ram w aje staną. N ikt 
nie będzie mógł opuszczać lokali nublicznycn. Pu 
hliczność, znajdująca się w  chw ili a taku na uli
cach, będzie m usiała schronić się niezwłocznie 
do bram . Ulicami krążyć będzie tylko pogotow ie 
w ojskow e i am bulanse Czerwonego Krzyża Jak 
długo będzie trw a ł atak , dotychczas nie ustalono.

P rzygotow ując się do ataku, Kom isarjat rzą
du przeprow adził próba w strzym ania ruchu tram  
w ajow ego wT chw ili najw iększego nasilenia, tj. 
wieczorem.

Trthie byuiają skutki numerus clausur...
(;) W W arszaw ie w y k rj to bandę, k tó ra  podej

m ow ała . się za pieniądze „załatwiać* przyjęcie

na w id z ia ł lekarsk i Uniw. W arsz.
Banda w yłudzała większe sumy pieniędzy pod 

pretekstem , ż t  potrzebne są one na przekupienie 
urzędników  uniw ersytetu, a naw et profesorów .

P a rę  dni temu zgłosiła się do p ro k u ra to ra  pe
w na studentka, k tó ra  złożyła doniesienie p rze
ciw ko niejakiej Annie Jaskółow skiej. Studentka 
ta  daw niej s ta ra ła  się o przyjęcie na w ydział le
karsk i, a poznana przez n ią Jaskółow ska, poda
jąc  się za przyjació łkę jednego z p rofesorów  n a  
w ydziaie lekarskim , zażądaia kilku tysięcy zło
tych za um ożliw ienie dostan ia się na w ydziąj.

Jaskó łow ską aresztow ano i policja w pad ła  na 
tro p  w iększej bandy aferzystów , k tórzy  pobiera
li pieniądze, nic nie ryzykując. Gdy bowiem  stu
dent przypadkiem  został p rzy ję ty  na w id z ia ł le
karski, oszuści mówili, że sta ło  się to  naskutek  
icl s ta rań , gdy zaś kandydat nie był przyjęty,- 
ośw iadczali, że sp raw y  nie udało się załatw ić, a  
pieniądze zw racali, zatrzym ując drobną część, 
rzekom o w ydaną na bezskuteczne sta ran ia .

Jaskółow ską osadzono w więzieniu a jej współ 
ników  szuka policja.

Jąrącz podarł szczęśliwą „ćuiiarfHą"
(;) Znakom ity a rty s ta  dram atyczny p. Stefan 

Ja racz  m iał bardzo  p rzyk rą  i kosztow ną przygo- 
godę. W racając przed k ilkunastu  dniami do W ar
szaw y p. Ja ra cz  w yjął w przedziale kolejowym 
sw e notatki, by przeglądaniem  ich skrócić czas po 
dróży. W śród innych notatek znalazł rów nież 
ćw iartkę losu 27-mej lo te rji państw ow ej. Ponie
w aż s ta ło  się to już w  dwa tygodnie po ostatnim  
dniu ciągnienia, p Ja ra cz  podarł los i strzępki w y 
rzucił przez okno.

Po przybyciu do W arszaw y okazało się, że na 
ćw iartkę  p. Ja racza  padła w iększa w ygrana Dy
rekcja lo terji państw ow ej nie chce i nie może w y 
płacić w ygranej bez okazania losu. W szelkie za
biegi i in terw encje nie dały wyniku. O w iele mi
lej uśm iechnął się los do kolektorki, od k tó rej 
nabył p. Ja ra c z  szczęśliwy numer, ta  bowiem, na 
zasadzie w ykazu sprzedanych num erów, otrzym a 
sw ój procent.

Wiadomości z Uillna
(;) W ileński sąd  sta rościńsk i ro zp a try w ał spra 

wę 3-ch studentów  — Bogusław skiego, Z achare
wicza i Klima — oskarżonych o  zerw anie szyldu 
w  języku żydowskim  przy ul. W ielkiej. W szyscy 
skazani zostali na 2 tygodnie bezwzględnego a re 
sztu. —  W czcraj popełnił sam obójstw o 24-letni 
student U niw  W ileńskiego, Lejb Flak. F lak po
w iesił się w  m ieszkaniu sw ej znajomej z powodu 
niezłożenia egzaminu. --  ' '

PARASOL KIESZONKOWA
(— ) Jeden z fabrykantów  paraso li w P radze 

czeskiej opaten tow ał model paraso la  ,kieszonko
w ego", k tóry , jak  należy przypuszczać, będzie się 
cieszył dużem powodzeniem naw et w śród w ro 
gów tego niezbyt w ygodnego sprzętu. Nowy p a ra 
sol je s t tak skonstruow any, że zarów no pałąkl 
jak  kij rozsuw ają i zesuw ają się teleskopow o; pa
rabol zsunięty m ierzy w szystkiego 25 cm. i może 
fcyć l ła tw ością schow any w  kieszeni paltota. Oto 
pożyteczna inow acja, zw łaszcza dla roztargn io 
nych, k tórzy gubią paraso le  nałogowo.

3Jł p.

m a r ła  dnia  18 p aźd ziern ik a  br. po  
d ługich  i c iężk ich  c ierp ien ia ch , p rze 

ż y w s z y  la t 76.

W y p r o w a d z e n ie  z w ło k  z h a li przed- 
p o g rze b o w e j n a  cm en tarz  izraelick i 
p rzy  u lic y  M iodow ej w  K rak ow ie , 
od D ęd zie s ię  d ziś, w  p ią tek  20  bm . 
o g ó d z , 12-tej w  p o łu d n ie , o  czem  
zaw iad am ia

R odzina

NOTATKI.

C h ^ irita s
(:) Na innem miejscu podajemy w dzisiejszym n u 

merze przebieg niezwykłego zebrania, jakie odby
to się w siedzibie arcybiskupa wiedeńskiego, ks. kar
dynała Innitzera. Oto przedstawiciele duchowień
stwa w s z y s t k i c h  wyznań zeszli się w pałacu 
arcybiskupim, by podjąć akcję ratunkową na rzecz 
dotkniętej klęską głodu ludności w Rosji sowieckiej. 
Uuż to samo sprawia, że akcja podjęta przez kardy
nała wiedeńskiego wykracza daleko poza zakres 
przeciętnej działalności filantropijnej. Pod przewod
nictwem księcia kościoła katolickiego tasiedii bo
wiem duchowni wszystkich wyznań — Ksiądz kato
licki obok pastora, rabin naczelny Wiednia obok 
ikrehimandrj ty  greckiego.

Dalecy jesteśmy od rozczulania się nad tem 
Wspólnem posiedzeniem i śmiesznem wprost byłoby 
(upatrywać w niem jakiś symboliczny obraz idylli 
ludzkich stosunków na tym grzesznym padole ziem
skim. Z drugiej strony jednak graniczyłoby z bezdu
sznym cynizmem mówić z przekąsem o zebraniu u 
lrardyni ła wiedeńskiego, jako o wspólnej akcji czyn
ników „kleiykalnych". W rzeczywistości tylko ten, 
kto za wszelką cenę dąży w swym prymitywnym 
umyśle do upraszczania sobie skomplikowanych i 
złożonych zjawisk, może wszystko to, co ma z reli- 
gją i wiarą wspólnego, określać mianem wzgardzo
nego „klerykalizmu*1. Człowieka nieuprzedzonego 
Obowiązują inne zgoła kryterja, niż pierwszy lepszy 
zdawkowy — izm. Człowiek, myślący uczciwie, od- 
lużni* ludzi dobrych i złych, szlachetnych i ni
kczemnych. Zgodnie zaś z tą  kwalifikacją zaliczyć 
.wypada inicjatywę, podjętą przez ks kardynała 
wiedeńskiego, do czynów jaknajszlachetniejszych.

Ale jest też w akcji kardynała Innitzera — poza 
objawem pięknego humanitaryzmu i prawdziwej mi
łości bliźniego — i inny jeszcze moment. Oto nie 
zawahał się jeden z najwyższych dostojników Ko
ścioła katolickiego zaprosić też do siebie duchowego 
przywódcy żydostwa wiedeńskiego, który zaprosze
nie przyjął i mówił zebranym duchownym o tragedji 
żydostwa na Ukrainie. Cóż za wymowna lekcja dla 
panów z „Gazety W arszawskiej11 i — „Głosu Naro
du11! Ani przez chwilę nie przeszło czcigodnemu 
ks. kardynałowi Innitzerowi przez myśl, że akces 
żydowski utrudni wspólne dzieło, a przynajmniej 
■zaszkodzi rozpoczętej akcji. Była to że strony 
ks. kardynała męska i odważna manifestacja w tych 
czasach sroźącej :e nienawiści, manifestacja, która 
w naszych smutnych warunkach brzmi wprost jak 
legenda.

Myśmy tu taj bowiem przywykli, w Polsce i gdzie
indziej, do tego, że szczytne hasła chrześcijańskiej 
miłości bliźniego ustępują aż nadto często miejsca 
brutalnym hasłom nienawiści, szerzonej ■ właśnip 
przez te sfery, które chełpią się ideą chrześcijań
stwa, ideą miłości biiźuiego. Dla tych sfer współpra
ca z Żydami, choćby na terenie charytatywnym, 
wydawałaby się czemś horendalnem i potwornem. 
Dostojny ksiądz kardynał wiedeński jest innego 
zdania...

U nas natomiast znamy nawet pewną agencję pra
sową, która mieni się być „katolicką", co nie prze
szkadza jej iednak raz po razu puszczać w świat 
pełne jadu i kłamstwa osławione ..notatki11, przypo
minające raczej wszyBtko inne, niźli piękną ideę 
chrześcijańskiej C h a r  11 a 8.

Ariel.

i
I

— ZW. ZAW. ŻYD. PRAC. UMYSŁ. pl. WW 
Świętych 8, dziś godz. 8-ma wieczór dyskusyjny.

Prawa i obowiązki męłatk1
*W  A m eryce osta tn iem i czasy  w ie lk iem  u -  

zn an iem  i popularnością  cieszą się w szelk iego  
rodzaju code y  na w zór co d eu  R ooseyelta. S ę
dzia H a ilm a n  w  S a in t-L u is  opracow ał code 
dla A m erykanek m ężatek i og łosił go podczas 
jednej z rozpraw sąd ow ych , której przedm io
tem  b y ł ostry zatarg m ałżeński.

Z asadnicze p un kty  co d eu  m ałżonek brzm ią:
Mąż ob ow iązan y jest d aw ać żonie 10% z za 

rabianych przez s ię  p ien ięd zy  na jej osob iste  
w yd atk i, z k tórych ona n ie m a obow iązku w y  
leg itym ow ać się.

Mąż ob ow iązan y jest pokryw ać w szelk ie  w y  
datki zw iązan e z prow adzen iem  dom u j gw p c  
darstw em  dom ow em ; pozostałym i zaś p ien ię
dzm i m oże dysponow ać w edług w łasn ego  u- 
znania.

O b ow iązk iem  żon y jest dostarczać m ężow i 
zdrow y, p ożyw n y  posiłek: ob iady w in n y  sk ła  
dać się  codzień z gorących  potraw. Jed yn ie w  
n ied zie lę  dopuszczalne są  obiady sk ładające  
się  z z im n ych  m ięsiw , szynk i, sardynek  itp.

Żona ob ow iązan a jest w staw ać rano przy
najm niej o godzinę w cześn iej od m ęża, p rzy
szyk ow ać m u śn iadan ie , dostarczyć gazetę, n a  
b ić fajkę.

Żona w in n a  p rzyjm ow ać udział w  rozryw 
kach m ęża i tow arzyszyć m u bądź do k in em a
tografu, teatru, na koncert, bądź też ha ten is, 
go lf etc.

D o jednego z w ażn iejszych  obow iązków  żo
n y  n ależy  m iłe  i serdeczne p ow itan ie m ęża, 
pow racającego w ieczorem  z pracy, pod żad 
n ym  pozorem  n ie  jest dopuszczalne c z y n ie n i e  
m u  jakichkolw iek scen  małżeńskich.



Nr. 288 „NOWY DZIENNIK” sobota 21. X. 1933 Str. 11

GŁOS KOBIETY ŻYDOWSKIEJ
ORGAN ZRZESZENIA KOBIET ŻYDOWSKICH MAŁOPOLSKI ZACHODNIEJ i SLĄSKA (W . I. Z. O )

N r. C

I

RACH EL R U B A SZ O W -K A T Z E N E L SO N .

Pokłosie konferencji
•K tóżby p o m y śla ł przed d w om a laty , że pro 

b lem y  h aeh szary  i a lij i staną się  punktem  ogni 
sk o w y m  k onferen cji W IZO? O grom ne trud
n ości, n a  jak ie  trafiają  k ob iety  i dziew częta  
p rzyb yw ające do P a lestyn y , b y ły  n iety lk o  
p rzedm iotem  d ysk u sji generalnej, ale w yp eł 
m iały także obrady k om isji. S łow a  „liaehsza- 
Ta‘ ,a lija ‘, ,kibuc’ .ch a lu c iju l’ b y ły  na ustach  
w szy stk ich  — n a w et na ustach  tow arzyszek  
z  E gzek u tyw y  lon dyń sk iej, k tórym  te pojęcia  
n ie  są  znane z bezpośredniego kontaktu.
1 D w a  w ażn e fak ty  zaw aży ły  w  tej w ażnej 
sp ra w ie  w  generalnej dysku sji. P o p ierw sze: 
a lija  do P a le sty n y  sta ła  się d la  ty sięcy  d zie
w cząt żyd ow sk ich  z kontynentu  europejsk iego  
jed yn ie  m ożliw ą  drogą życiow ą, a k atastrofa  
n iem ieck a sp otęgow ała jeszcze n iedolę żyd ów  
sk iej m łodzieży. W  urzędach p a lestyń sk ich  i 
w  sam ej P a lestyn ie  zbiera się  tysiące em igran  
tek, a p on iew aż sta je się  koniecznością, żeby  
'poza pracą rolną otw orzyć d la chaluck i i in 
n e m ożliw ośc i zarobkow ania, P a lestyn a  sta je  
przed p iekącem  zadaniem : stw orzen iem  ot
w artej haeh szary , poza in sty tu cjam i u trzym y  
w an em i przez W IZO  i M oacath H apoalot. 
O czyw ista , że szkoła w  N anala l, M eszK ei-Po- 
alot i H ostel w  T el AwiwT przyjm ują n ow ą a li 
ję i że rozszerzenie tych  in sty tu cy j jest odpo
w ied zią  d la  pew nej części n ow ej a liji. Ale 
dziś, k ied y  chodzi o m asow ą em igrację do P a  
le styn y , ukazuje się  konieczność rozszerzenia  
h aeh szary  n a  n ow e m ożliw ości zaw od ow e p o
za  ro ln ictw em  i na n ow e zastępy dziew cząt, 
poza tem i, które żyją  i zarobkują w  in sty tu c
jach  W IZO.
1 Jest zupełn ie jasne: jedna jest ty lko  odpo
w iedź d la W IZO, jeżeli rozw iązać m a k orzy
stn ie problem  m asow ej im igracji ty lu  kobiet. 
Z w ięk szen ie  w ysiłk ów , u doskonalen ie propa
gan d y  i n ow e sposoby d opełn ien ia  budżetu. 
T ylk o  w  ten  sposób ziszczone m oże zostać h a 
sło  w yp ow ied zian e na konferen cji przez prze
w odniczącą organizacji: 50.000 kobiet zorgani 
zow an ych  w  W IZ O  dostarczyć m uszą rocznie  
50,000 fu n tów  dla  przyjęcia pracującej dziew  
(czyny i pracującej m atk i w  P a lestyn ie . W IZO  
n auczyć się  m usi, jak in ne organ izacje kobiece  
zb ierają  fun du sze i żądać m u si od  każdej 
członkin i pod osobistą od pow iedzia ln ością  po  
k rycia  części w yzn aczonej budżetu, która to  
zasada zosta ła  w  A m eryce w  latach  k ryzyso 
w y ch  przeprow adzona z w ielk ą  d la  sprawy' ko  
rzyścią .

D rugą przyczyną, z powodu której sp raw a  
a liji sta ła  się centra lnym  p un kiem  d yskusji 
n a k onferencji, b y ł fakt, że część W IZO, k tó 
ra stw orzona zosta ła  by, jako organizacja m ło  
dzieży W IZO , p om agała  przy praktycznej ro 
bocie i szerzyła  idee sjon istyczn e w  kołach  
dziew cząt, że ta organ izacja  „Młode WIZO'* 
dom agała się  dla sieb ie haeh szary  i a liji. W  
d ysk u sji nad problem am i M łodego W IZO  oka  
zała  się  jedna dobra rzecz: szczere p rzyw iąza 
n ie  organ izacji do zadań sjon istyczn ych , i słu  
szny odwrót od „patrjotyzm u wizowego*' od 
„p artyjn ictw a w izow ego* i in nych  odrębności 
w izow ych . M ała grupa, która ch cia ła  przefor
sow ać ten k ierunek  w  organ izacji spotkała się  
z s iln y m  sprzeciw em  ogrom nej w ięk szości. 
D la tej w iększości celem  W IZO  teraz i zaw sze  
p ozostaje udzielen ie pom ocy każdej kobiecie i 
d ziew czyn ie , która przyby w a do P a lesty n y ,

bez w zględu n a  to, do jak iej grupy należy.
W  od n iesien iu  do h aeh szary  i im igracji 

M łodego W IZO  istn ieje  ty lk o  jedno rozw iąza
nie: w  golusie h ach szara  odbyw ać się  m a  w  
ram ach organizacyj chaliucowych, a w  P a le 
styn ie  przez te in sty tu cje, które zajm ują  się  
ch alu cam i. P roblem  h ach u szary  M łodego W I
ZO zw rócił u w agę konferencji na spraw ę hach  
szary dziew cząt w  ogólności. S tało się zrozu
m ia łem , że W IZ O  u jąć m u si problem  h a ch -

szary i a lij i z punktu w id zen ia  m asow ej im i
gracji, bo sp odziew ać się  takiej im igracji w. 
P a lesty n ie  w  n a jb liższym  czasie  należyr. P ro
b lem  h aeh szary  grupow ej W IZO  ty lko  wtedy, 
m oże zostać k orzystn ie  rozw iązany, jeże li 
stan ogóln y  h aeh szary  zostan ie przez fa ch o w 
ców  zbadany, jeżeli okaże się. jasno, że część 
stosun k ow o skrom nych  środków  W IZ O  zosta  
n ie  w  golu sie zu żytych  bardziej ce low o  n iż w, 
P alestyn ie  i k ied y  oezyw istem  się  stan ie, że  
w szystk ie  zn ajdu jące się  w  h achszarze d ziew 
częta napraw dę do tego zakresu p racy się  n a 
dają. W ted y  dopiero przystąp ić będzie m ożna  
do racjonalnego u rzeczyw istn ien ia  tej p ięknej 
i szczytnej idei.

-o O-o-

UIIZD krakowskie przy pracy
Jesteśm y nareszcie w  w ła sn y n  lokalu. N a

reszcie w śród  w łasnych czterech ścian, w śród  
k tó iych urządzam y się i rządzim y jak chcemy i 
jak  nakazuje potrzeba. Potrzeba chwil: obecnej na
kazuje skrom ność i oszczędność. Jcstesm y więc 
skrom ne i oszczędne i w tych ram ach urządzony 
został nasz lokal organizacyjny. Ale w szystko co 
można było w ram ach skrom ności uczynić — zo
sta ło  zrobione.

Nowe nasze m ieszkanie, nowe gniazdo WIZO, 
zaczyna pulsow ać wzmożonem życiem, spccyficz- 
nem życiem kobiecego klubu ideowego, k tó ry  łą 
czy kobiety na rozm aitych terenach i platform ach

Jak w ygląda dzień w  nowem gnieździe? Od rana 
stuka m aszyna na k tórej sek re tark i piszą bardzo 
liczną korespondencję orgnizacji; obok w  w ięk
szej sa li rozlega się komenda: raz, dwa, trzy, czte
ry  — to  odbywa się kurs gim nastyki dla członkiń 
upraw iających z zapałem  zdrow e i utrzym ujące w 
form ie ćwiczenia. W  godzinach popołudniowych 
od 3-ciej do 6-tej urzęduje biuro pośrednictw a p ra 
cy dla kobiet i dziewcząt. T rzeba to  zobaczyć w ła- 
snemi oczami — przekonać się, ile dziewcząt, nie
raz  zbiedzonych i stroskanych przychodzi tu  po 
najw iększe obecnie dobro — po oraeę. T rzeba też 
widzieć, jak  odchodzą wzmocnione nadzieją otrzy
m ania pracy, posady, dachu nad głową^ i jak czę
sto  spełn ia się ta  nadzieja! A już obok panie dy
żurne o tw iera ją  czytelnię. Stół, zasłany suknem, 
pokryw a się gazetam i i czasopism am i, których 
barw ne obrazy i barw na treść  proszą o obejrze
nie i przeczytanie. Czytelnia o tw arta  codziennie 
(prócz sobót i niedziel) od 5-tej wieczorem staje 
się punktem zbornym członkiń, k tóre w  zaciszne] 
atmosferze przeczytać oragaą pism a żydowskie

i kobiece. R az w  tygodniu, w e w to rk i lokal roz
brzm iew a ożywionym i wesołym  gw arem . To t r a 
dycyjna „herbatka wtorkowa** z ciekawym refe
ratem  i dyskusją, dająca zebranym  możność wy
powiedzenia się i pom ów ienia na rozm aite ak tual
ne i in teresujące kobiety tematy. Ale i środy stają] 
się obecnie m iłą a trakc ją : pop>łudnia klubowe,
gdzie przy swobodnej rozmowie, gazecie lub u lu 
bionym bridżu spędzić można kilka przyjemnycłi 
godzin dają w ytchnienie od w ielu tro sk  i szarzy
zny obecnego życia. C zw artki natom iast przezna
czone są dla spełn ienia jednej z najw ażniejszych 
m isji o rganizacji: dla szerzenia wiedzy i k u ltu ry  
żydowskiej. W  cyklu w ykładów  seminaryjnych' 
prowadzonych przez najw ybitniejsze jednostki ży
dow skiego K rakow a, przedstaw ione zostaną 
w szystkie dziedziny w spółczesnego życia żydow
skiego, z szczególnem uwzględnieniem życia pale
styńskiego.

Tak w ięc dzień w  organizacyjnym  lokalu je st 
szczelnie wypełniony. Około 8-mej w ieczorem  o- 
puszczam y nasze gniazdo, pełne nowych m yśli 1 
w rażeń, ożywione do dalszej pracy, silniejsze d la  
życia. Ale o to  w  drz,viach lokalu spotykam y się » 
dziewczętam i z Młodego WIZO, k tóre zajęte prze* 
cały dzień, te ra z  rozpoczynają swój „dzień o rg a 
nizacyjny * I dziej c się tu jak zaw sze w życiu, któ
re  naprzód idzie. S tarsi odchodzą i ustępują miej
sca młodszym. Ale ciągłość jest utrzym ana. Dzie
w częta przejm ują od nas czytelnię. P row adzą po
gadanki i sem inarja na pokrew ne tem aty, słucha
ją  tychsam ych co i my w ykładów  i — przede- 
w szystkiem  — pracu ją  tak jak  my, i może ;eszcze 
lepiej   dla Palestyny. E . S.

Z  VIII. Konferencli Młodego WIZD
§ O statnio obradow ała w P radze 8-ma konfe

rencja org. Młode W . I. Z. O. P rzybyło  k ilkadzie
sią t delegatek  z Austrji, Czech, Bukow iny. Ł o t
wy, Anglji, Polski i Jugosław ji, aby w ysłuchać 
spraw ozdania z działalności E gzekutyw y w iedeń
skiej z jednej strony , z d rugiej zaś, by opracować 
plan przyszłej p racy  i w skazać możliwości reali
zacji całego szeregu problem ów, k tó re  s ta ły  się 
paląeem i dla organizacji.

8-ma K onferencja Młodego W. I. Z. O. m iała 
trudne zadanie do  rozw iązania. W  ostatnim  bo
wiem roku wypłynęły w organizacji nowe proble
my: hachszara i alija, k tó rych  jaknajrychlejsze 
rozw iązanie stało  się nakazem  chwili, ze względu 
na coraz bardziej zm ieniające się nastaw ienie w 
kierunku palestynocentryeznym . W szystkie g ru 
py zobow iązały się na K onferencji do tw orzenia 
w łasnych placów ek haehszary , w formie pług za
wodowych, celem uzyskania w łasnych certy fika
tów.

Ze spraw ą haehszary  w iązała się ściśle spraw a

aliji oraz spraw a urządzenia członkiń Młodego 
W. I. Z. O. w Erec.

K onferencja uchw aliła zwrócić się z apelem do 
E gzekutyw y W. I. Z. O. w Londynie, ażeby przy j
m ow ała członkinie Młodego W. I. Z. O. do insty 
tucy j W. I. Z. O. w Palestynie, nadto  uchw alił* 
budowę „B ejt Clialuc** w Palestynie, by dać cżłon 
kiniom  Młodego W. I. Z. O. możliwości pracy zor 
ganfzowanej, na zasadach kooperatywnych.

W  związku z budow ą tego domu. K onferencja 
uchw aliła w szystkie zbiórki pieniężne, (za w yjąt
kiem zbiórek na K. K. L.) obrócić na budowę te 
goż domu. Je s t rzeczą oczywistą, że realizacja te 
go planu po trw a dość długo, jednakow oż ważnem 
jest tc . że został dokonany pierwszy krok w tym  
kierunku.

Dość szeroko wreszcie były om awiane m etody 
ściślejszej w spółpracy organizacyjnej Młodego 
W. 1. Z. O. i W. 1. Z. O.

W dalszym ciągu swych obrad podkreśla K on
ferencja jeszcze raz a trak cy jn y  ch a rak te r swoich
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grup . Zostaw ia jednak' swoim członkiniom, jak 
daw niej, zupełną swobodę przekonań, z tem , że 
nie będą w organizacji upraw iać tendencyjnej a- 
g itacji politycznej.

S konstatow ać trzeba, że K onferencja Młodego 
W. i. Z. O. w P radze by ła historycznym  momen- 
4*11 w dziejach organizacji, zarówno przez pogłę- 
jienie ideologiczne, jako też  przez inow acje chara
k teru  organizacyjnego.

ZE SPORTU.

MOCNY PRO TE3T W ILNA. W ŁADZE OKk ĘGO- 
W E ZŁOŻYŁY MANDATY.

(—) Mocno zapro testow ało  sportow e W ilno na 
uniew ażnienie przez w ydział g ier i dyscypliny de
cydującego spotkania W. K. S. z Naprzodem. Oto 
p iłkarsk ie  w ładze okręgow e W ilna, a więc w y
dział g ie r i za rząa  zgłosiły  sw ą dymisję na ręce 
za rządu  PZPN  w  W arszaw ie. Ciekawe, gdyż jak 
k rążą  słuchy, w ydział g ie r PZPN. składnią ’y się , 
w  większości z sym patyków  w arszaw skiej P olo
nii, zam ierza bronić sw ego stanow iska, przyczem 
zam ierza je  podobno poprzeć zgłoszeniem dy uisji, 
jeśliby  zarząd  PZPN . jego decyzję zmienił.

P Z P N  U NIEW AŻNIŁ D ECYZJĘ WGD.
W KS ŚMIGŁY WYGRYWA. PROTEST.

(—) Na onegdajszsm  posiedzeniu Polskiego Z\v. 
Piłki Nożnej postanow iono unieważnić uchw ałę 
wydziału gier i dyscypliny w  sp raw ie  głośnego 
meczu Naprzód—Śmigły. Zam iast nowego meczu 
postanowiono zarządzić jedynie 7-m inutową do
grywkę. Odbędzie się  ona w  W arszaw ie w naj- 
bLtteą niedzielę. Prawdopodobnie przed meczem

(—) Do Zarządu Ligi w płynęło odw ołanie KS. 
S trzelec 22 od w eryfikacji spotkania W arszaw ian
ka—KS. Strzelec jako  w alkow er dla W arszaw ian
ki P ro test drużyny siedleckiej rozpatrzony będzie 
4* przyszłym  tygodniu.

W  dniu onegdajszym w płynęło do Zarządu Ligi 
te legraficzne odw ołanie KS. Podgórze w spraw ie 
meczu "z W artą, rozeg-anego ubiegłej niedzieli. 
M otywy założenia pro testu  z W artą  przez KS. 
Podgórze nie są jeszcze znaue.

MECZ TENNISOW Y O DRUŻYNOWE MISTRZO
STWO POLSKI.

Ósmą K onferencję Młodego W. L Z. O. uznać 
należy za w ybitnie tw órczą, dla konstruk tyw nych  
p rac organ iacji w  najbliższej przyszłości.

* m m
W  październiku b. r. nastąp i pierw sza a liia  org. 

Miode W. I. Z. O. Z zachodniej Małopolski w yje
żdża do Erec 5 członkiń, z K ongresów ki 4 człon
kinie, ze wschodniej Małopolski dwie.

ligow ym  W arszaw ianka —22  p. p. Na tej dogryw 
ce Naprzód będzie m ógł w ystąpić ty lko w  9-tkę bez 
usuniętycn z boiska zaw odników  Kalusa i Kani.

Nie wiem y jednak, czy dogryw ka ta  dojdzie do 
skutku, ponieważ N aprzód wogóle nie staw i się 
do meczu, nie m ając żadnych szans na zdobycie w 
ciągu 7 minut dwóch bram ek. W tej sp raw ie  odbę
dzie się dziś posiedzenie Śląskiego OZPN na któ- 
rem może być także pow zięta uenw ała o proteście, 
lub naw et dymisji zarządu  W k aż d y n  raz .e  -rzy- 
puszczać należy, że sp raw a ta  będzie podniesiona 
i.a walnem  zebraniu PZPN.

Nadmienić również należy, ze zarzu ty  Naprzodu 
pizeciw ko sędziemu p. P rzew orskiem u ro ip a try -  
wanc będą na najbliższem  posiedzeniu w ydziału 
g ie r i ayscypliny PZPN.

W w ypadku, o  ile N aprzód zzezygnuje z dogry
wki w inien on zaw iadom ić o tera Zarząd PZPN-u. 
W tym  w ypadku utrzym any zostanie w mocy k a
lendarzyk finałowych spotl ań o  w ejście do L igi i 
w nadchodzącą niedzielę dnia 22 Lm. odbędz e się 
w W ilnie spotkanie między Poionją w arszaw ską, 
a WKS. Śmigły.

MECZ PIŁK A RSK I POLSKA—SOW IETY.
(—) S praw a meczu piłkarskiego Polski z Rosją 

Sowicckął napotyka na rozm aite trudności. Na o- 
statniem  posiedzeniu Zazrądu M iędzynarodowej 
Federacji P iłkarsk ie j rozpatryw ano  piośbę PZPN. 
o zezwolenie na g rę  z Sowietam i, k tóre jak w ia
domo nie należą do federacji. P o  długiej dyskusji 
uchwalono, że zezwolenie tak ie mogłoby być udzie 
lone, o ile Sowiecki Związek P iłk arsk i w ypełni 
w arunki, staw iane innym państwom , należącym  do 
federacji, z racji rozgryw an ia spotkań m iędzyna
rodowych.

w iosnę 1934 roku m ają dojść do skutku rów iuez
pierw sze św iatow e m istrzostw a g in inasty^Ł c 
pań.

KONGRES F. I F O MISTRZOSTWACH 
ŚWIATA.

(—) Kongres F IF A  obradow ał w P aryżu ; na ta- 
pfcie obrad były tylko m istrzostw a św ia ta  we 
W łoszech Z ciekawszych postanow ień w arto  w y
mienić, że Zw iązki państw ow e muszą do 15 kw ie
tn ia  podać Jistę swych sędziów. F ina ły  w e W ło
szech prow adzić będzie 12 sędziów  zagranicznych 
P rzy ję to  rów nież zgłoszenie H aiti i M eksyku i 1 
przydzielono je w raz  z Kubą do g rupy  śrociKOWO 
am erykańskiej, k tó rej zwycięzca spotka się z  U SA  
już w e W łoszech. Pozatem  Irlanu ja , Belgja i  Ho- 
lendja chcą rozegrać sw e elim inacje też w e Wło
szech.

MECZ P IŁ K a RSKI SZK oC JA - a USTRJA
odbędzie się definityw nie w  Glasgow 29 lis topa
da. Sędziować będzie Belg Langenus.

ZABALA ZNOWU NA WIDOW NI.
(—) Olimpijski zwycięzca biegu m aratońskiego 

' rgentyńczyk Z >Łala zają ł p ierw sze miejsce w  
Chicago na m istrzostw ach północno- am erykań
skich w biegu na 30 kim. Czas jego brzm i 1:44:45,6.

KOMUNIKATY.
(:) SEKCJA BOKSERSKA ŻKS. „MAKKABI". 

W alne zebranie dziś w  piątek o godz 8-mej w. 
w lokalu klubow ym  Jag iellońska 10.

(;) dEKCJA LEKKO A TI ETYCZNA ŻK ś . „MAK 
KABI“. W alne zebranie w  sobotę 28 bm. o  godz. 
2‘30 pop. w  lokalu  klubowym.

(;) SEKCJA ŁYŻW IARSKA I HOKEJOW A 
ŻKS. „M AKKABI". W alne zebranie w  niedzielę 
22 bra. o godz. 10 przedpoł. w lokalu klubowym.

(;) SEKCJA GIER SPORTOWYCH ŻKS. „MAK- 
KABI". W alne zebranie w  niedzielę 2? bm o godz 
1',-tej przedpol w  lokalu  klubowym.

U
PIĄ TEK , 20 PAŹDZIERNIKA.

(—) K raków  (312,8) 7— 8 Audycja poranna, 11,30 
P rzegląd  prasy , w iadom ości eksportow e, 11,57 
Sygnał czasu, hejnał, 12,U5—13 P łyty , w  przerw ie: 
dziennik południowy, wiadom ości m eteorologiczne 
15,30 W iadom ości gospodarcze, kom unikat P ańst 
Zw. Sportowego, kron ika harcerska, chw ilka m or
ska i kolonjalna, 15,55 P łyty , 16,40 „Jam es Cook 
odkryw ca bieguna północnego i jego dziennik" — 
red. K arol Muller, 16,55 K oncert solistów : L. Za
m orska (śpiew ), St. Staniew icz (fort.), 17,50 „10 
minut o te a tr z e ', 18 „Nowe odkrycia na Zamku 
Grodzieńskim " — p. J. Jocikowski, 18,20 Muzyka 
lekka, 19,05 „Echa odsieczy w iedeńskiej w poezji 
w łoskiej" — doc. dr. M. Brahm er, 19.20 Rozm aito
ści, kom unikaty, 19,25 Feljeton aktualny, 19,45 
Dziennik w ieczorny, 20 Pogadanka muzyczna — 
red. Gliński, 20,15 K oncert symfoniczny z F ilhar- 
monji W arsz., dyr. B erjajew , N Milstein (skrz.): 
Beethoven, Skrjanm , — w przerw ie feljeton lite
racki; „P isa rz  ro b o tn ik ' — dr. Boy- Żeleński, 
22,40 W iadomości sportow e, 22,50—23,30 Muzyka 
taneczna, '— w przerw ie  o 23 wiadom ości meteo
rologiczne i kom uhikat policyjny.

W arszaw a (1411,8) 7—16.40 p Kraków , 10.40 
„Przegląd w ydaw nictw ", 16,55 p. K raków. 17,50 
„Sabałowe gadki" (audycja w iejska), 18—i 9,05 p. 
K raków , 19,05 Rozm aitości, 19,20 ..W eekend' (do
kąd jechać w św ięto), 19,25—23.30 p. Kraków .

K atow ice (408,7) 7—19 p. K raków , 19 „P racow i
tość zw ierząt" — prof. dr. Simm, 19,15 Rozm aito
ści, 19,25—23 p. K raków , 23 Skrzynka pocztowa w 
języku francuskim

Lw ów  (380,7) 7—16,40 p. K raków , 16,40 „Mody" 
w opr. St. Z ielińskiej, 16.55 p. K raków , 17.50 Kn.cik 
Polskiego Tow. Krajozn., 18—18,45 p. Kraków, 
18,45 P ieśni w  wyk. D. Tendlera. 19.05 Rozm aito
ści, 19,25—13,05 p. K raków , 23,05 N ajpiękniejsze 
u tw ory  z płyt.

P ary ż  (328,2) 14,15 R adjokw intet, 21,30 W ieczór 
operowy.

P rag a  (488,6) 10,30 P o ranek  szkolny, 16, 17,05 
Koncerty, 19 30 „ L a ta rn ia ' —  opera Nowaka.

Wiedeń (517,2) 11,30 K oncert poDularny orki 
symf., dyr. H olzer, 17,20 Sonata A-dur Beethove- 
na, 19 Ulubione u w ertu ry  operow e, dyr. Konrath, 
20,05 „Boska Faustyna" - sztuka E. de Goncourt‘a.

(—) W  nadchodzącą sobotę i niedzielę rozegra
ny zostanie w  Lodzi finałow y mecz tennisow y o 
m istrzostw o drużynow e Polski między Lcgją w a r
szaw ską a Łódzkim Lawn- Tenis Klubem.

" i r w  Legji bronić będą Tloczyński, W itłm an i 
Nf umanówna.

W ZAKOPANFM SPADŁY ŚNIEGI.
(—) Od kilku dni pada w Zakopanem śnieg, k tó

ry  już pokrył regle i Halę Gąsiennieo vą 29-centy- 
m ótrow ą w arstw ą  śniegu P ierw si zwolennicy ' 
sportu  narc iarsk iego  ruszyli już w góry. Onegdaj 
rozpoczął się w Zakopanem kurs narc iarsk i dla 
czołowych naszych zawodników.

ZIEM IAN N IE MOŻE GRAĆ W W ARSZAW IAN
CE.

(— ) Doskonały obrońca Legji p. Ziemian na 
skutek scysji z  graczam i I-szej drużyny Legji s ta 
ra ł się o przeniesienie do K. S. W arszaw ianki. 
Zgodę na jego przejście miał w yrazić między in
nymi W arszaw ski Związek P  N Spraw a ta  była 
pizedm iotem  obrad WOZPN.. w  w yniku których 
Ziem ianowi nie udzielono zezwolenia na zmianę 
barw  klubowych.

LWÓW—CZERNIOWCF.
(—) R eprezentacja Lw ow a w yjeżdża do Czer-

TOR W  MONZA ZDYSKW ALIFIKOW ANY.
(—) Słyny to r w  Monzy, na którym 1 niedaw no 

zdarzyły się nieszczęśliwe w ypadki, został zdy
skw alifikow any Komisja, badająca przyczynę w y 
podków, doszła do wniosku, Iż to r  nie nadaje się 
do nowoczesnych w yścigów, w których kierow cy 
o: 'ąg a ją  fantastyczne wyniki

ŚW IATOW E MISTRZOSTWA GIMNASTYCZNE.
(—) W ram ach św iatow ych m istrzostw  gim na

stycznych, k tó re  się odbędą w  Budapeszcie na

Z i  m ó w ie n ia  
t e l e f o n i c z n e
na p ren u m eratę  ,f
„N ow ego Dziennika** < *
?glaszaC  m ożna na Nr 10 2 -7 9  ' t 
„Nowy Dziennik** 
d ostarczon y  b ęd zie  
n azaju trz  po zam ów ien iu

Afera N a p rzó d -W K S

NATBl JŻSZE MECZE L TGOWE.
£—) W nadchodzącą nieuzielę odbędą się w  K ra

kowie lokalne „derby" C racovia—W isła. Mecz ten 
oczekiwany jest z olbrzym iem  zainteresow aniem .

Na prośbę obu klubów  kierow ać będzie zaw o 
dami sędzia łódzki p. W ardęszkiewicz.

W  grapie piei wszej rozegrany  zostanie w nie
dzielę jeszcze jeden mecz a m ianow icie IK S — 
huch. Sędziuje p R utkow ski z K rakow a.

Pozatem  odbędą się w niedzielę dw a spotkania 
grupy drugiej a m ianow icie Czarni—G arbarn ia 
w e Lw ow ie i W arszaw ianka—22 p. p. w W a r
szawie

ZNOWU PROTESTY I ODWOŁANI A.

niowiec (Rum unja), gdzie g rać będzie z miejsco
w ą reprezentacją 21 i 22 bm.

NOWE REKORDY LEKKOATLETYCZNE PZLA
(— ) P olsk i Związek Lekkoatletyczny za tw ie r

dził ostatn io  następujące rekordy  polskie: 60, 100 
i 800 ni. pań W alasiew iczów na (Grażyna) — 7,4 s , 
11,8 s„ 2:18,4 s. Dysk pań — W ajsów na (Sokół P a
bianice) — 43,08 m , i>szczep pań — Sm ętkówna 
(LKS) — 37,03. T rójbój pań —  Sikorzanka (Sta- 
djon Król. Huta) — 190 pkt. P ięciobój panów  — 
I uckaus (Jag ie ilon ia B iałystok) — 3,953,765 pkt. 
400 mtr. panów  — B iniakow skl (W arta) — 49,2. 
Sztafeta olim pijska w składzie: Lesicki, Marci- 
niec, Feliński, R adw ański w  czasie 3:2b,4 s.
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Uroczyste otw srce  
Uniwersytetu Urio> ego

przy Stow Bnej w Krakowie
Dziś w p iątek  o godz. 7‘30 wjcck. w lokalu stow. 

B Ttj Sjon, D iclla 107, 1 p. uroczysk- o tw arcie U- 
n iw ersy le lu  Ludowego z referatam  p. red. d ra  
■IW. B erkelham m era n. t. „Sjonizm a tragedja go- 
iusu‘ . Goście mile widziani.

• • •
— UNIW ERSYTET LUDOWY PRZY STOW. 

„B N EJ SJON" Dietla 107, I. p. Ju tro  w sobotę o 
godz. 3 pop refera t p. d ra  D. L azera n. t. „Sió
dme m ocarstw o" (w stęp do „Przeglądu ak tual
nych w ydarzeń), godz. 4 pop. re fera t p. M Boru- 
chow icza: lite ra tu ra  i sztuka.

Jak  należy zabiegać o od roczen i, 
eksmisji

Od dnia 1 listopada, zgodnie z art. 3 ustaw y o 
ochronie lokatorów , nie wolno eksm itow ać z m a
łych mieszkań, to  znaczy l-o  i 2-u pokojowych. 
W  zw iązku z tein należy przypomnieć, że odro
czenie eksmisji nie następuje automatycznie, lecz 
i:.usi być przeprow adzone d rogą sądową.

Należy tedy złożyć odpowiednie podanie do w la 
ściw ego Sądu Grodzkiego, załączając św iadectw a 
ubóstw a i dowód bezrobocia z Państw ow ego 17- 
rzędu P racy , dopiero w ów czas loka to r może być 
pewny pom yślnego załatw ienia spraw y odrocze- 
r ia  eksm isji na cały okres zimowy, tj. do 3l-go 
m arca 1034 r.

Znowu wójt przed sadem
(rg) Tym razem  rzecz działa się w gminie Lip- 

ta ś  kolo Myśledie, gdzie w roku 1931/32 urząd 
w ójta  sp raw ow ał Andrzej P ietrzyk  (lat 38). W 
tym czasie sprzeniew ierzył on z kasy  gminnej 
k » o tę  5.500 zł. Sąd I-ej instancji zasądził go za 
to  przew inienie na 18 miesięcy więzienia.

N askutek skarg i apelacyjnej zasądzonego, sp ra
w a znalazła się w czoraj przed Sądem A pelaryj 
nyir. w  K rakow ie. P o  przeprow adzonej rozpraw ie 
trybunał poa przewodnictw em  sa. dr. Jeka obni
żył P ietrzykow i k a rę  do 1 roku więzienia. O skar- 
feał p roku ra to r dr. Gołąb

— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: ul. Grodzka 
22, plac Matejki 3, ul. W ybickiego 1, R akow icka 
12, D ietla 3G i K alw ary jska 27.

—  WŁAŚNIE DZlŚ...i Pod powyższym tytułem  
odbędzie się  inauguracyjne zebradie Akad. Zw ią
zku Pacyfistów , dziś w  piątek o  godz. 7 w ieczo
rem  w  gmachu Collegium Novum U. J (II. pię
tro ). Mówią: M. Boruchow icz i  1 Cyrankiewicz 
Recytuje: Wł. Wi*żnik (art. dram . te a tru  nPejsk.). 
W stęp wolny.

— UL. JÓ ZEFA  DIETLA, A N IE  „DIBTLOW- 
SKA", P. prezydent m. K rakow a w ydał za rzą
dzenie, prostu jące mylną nazwę ul. D iePow ska, 
na w łaściw ą nazw ę: ul. „Józefa Dietl3“.

— W Y STśW A  AFISZA FRANCUSKIEGO. W  
niedzielę dnia 22 Lra. o godz. 11-t?j orzedpoł. w  
Miejskiej H ali W ystaw ow ej przy  ul Rajskiej, na
stąpi o tw arcie W ystaw y Francusk iego  Afisza H i
storycznego i W spółczesnego, urządzanej z in icja
tyw y „Associafion F ranca ise  d‘E xpansK n et 
d‘Echanges A rtistiąues \  staraniem  M iejskiego 
Muzeum Przem ysłow ego przy w spółudziale Kon
sulatu F rancuskiego  w  K rakow ie.

W ystaw a trw ać  będzie do dnia 5 listopada br.
— Z DYREKCJI KOLKI W  KRAKOW IE. Z dn. 

20 października br w strzym uje Dyrekcja PKP. 
w  K rakow ie przyjm ow anie i w ydaw anie przesy
łek w agonow ych na to rach  ogólnołidunkow ych 
dw orca filja vl K rakow ie przy ul. P aw iej i prze
ro si równocześnie powyższe czynności na to ry  
ogćli oładunkow e dw orca tow arow ego przy ul. 
Kari iehiiej.

— ZMIANA W ROZKŁADZIE JAZDY. D yrek
cja Oki-o"o\vn Kniei Państwowych .v K rakow ie 
zarządziła na stacji Biały Dunajec i Szaflary oraz 
na przystanku osobowym B ystra, postój pociąga 
osobowego NT 518. Odjazd z Białego Dunajca g 
6‘36, z Szaflar 6‘48, z Bystrej 8T1.

Teatr „BAGAirLA** ul. Karmelkka 4
Kierownictwo: S. W ajntr.aL i B. Epsztejn 

D z iś ,  w  p ią t e k  o s t a t n i e  p o ż e g n a ln e  p r z e  U s t a w ie n ie
Występy wszechświatowej sławy

LUCI I MłSZY GERMAN
m a t k a  i teściowa

w 3-cb aktach Kaimanowicza.
B ile t y  d o  n a b y c ia  w  k a n ie  t e a t r n  o d  1 0 - 1 2  w  p o ł . i  o d  5  vc.
U w a g a !  Jutro, w sobotę 21 i w niedzielę 22 bt_. gościnne występy w  C h r z a n o w ie ,  w Kutie „ Z ó r z -  

^ — i— — i— j ą j j n Ł j a j — mmmttmmmm— — w m sm m m m m a— i—

■ — RZADKI JU BILEUSZ. W ruchu zawodowym 
pracowniczym  niezw ykłą uroczystość obchodzi 
Polski Związek Zawodowy Pracow ników  Ilandio 
v ych i B iurow ych w  K rakow ie. W roku 1808 p ra 
cownicy założyli stow arzyszenie, k tóre w okresie 
sw ego istnienia przechodziło pięciokrotną reo r
ganizację, przyjm ując w reszcie w roku 1928 fo r
mę nowożytnego związku zawodowego. W dniu 
5 listopada br. obchodzi zw iązek sw ój 125-letni 
jubileusz, na k tóry  zjeżdżają pracow nicy um ysło
wi z całej Polski i zagranicy.

— „ZW IER ZĘ W FO TO uR A FJI ‘. Zarząd Zw ią 
zku Opieki nad Zw ierzętam i w K rakow ie zaw ia
damia, żc o tw arcie w ystaw y fotograficznej pt. 
..Zwierzę w fotografji" nastąpi w niedzielę 29 
bili. w Miejskiej Hali W ystaw ow ej przy ul. R aj
skiej 12, wejście od ul. Szujskiego

— KRADZIEŻ MIESZKANIOWA. P feffer R a
fał zam. przy ul. D ietla 74 zgłosił do policji, że 
ni( ustalony narazić spraw ca dostał się do jego 
m ieszkania przy pomocy dobranego klucza i 
sk rad ł garderobę i futro. Łączne straty , jak za
podaje poszkodowany, wynoszą około 4.000 zł.

— ROW ER I GOŁĘBIE. Lul P io tr  zam. w P rą 
dniku Czerwonym zgłosił, że nieznany spraw ca 
sk rad ł mu z bram y domu przy ul. Basztowej 10 
rower męski. S tra ta  wynosi 50 zł. — Luba W ła
dysław  zam. przy  ul. Zatorskiej 13 zgłosił, ż.e 
skradziono mu parę gnłcbi pocztowych w artości 
200 zł.

— NIEW DZIĘCZNY SUBLOKATOR Uczeń 
Slai isław  zam. przy ul. Kazim ierza W ielkiego 07 
przyjął na nocleg swego znajomego Jana Mo
krzyckiego, bezdomnego, a gdy rano  dnia następ
nego Mokrzycki opuścił jego mieszkanie, stw ie r
dzony został b rak  garderoby  męskiej w art. 113 
zŁ G arderobę tę sk rad ł Mokrzycki.

— W YPADEK SAMOCHODOWY. Auto p ro w a
dzone przez szofera K ronhausera M arjana p o trą 
ciło  przechodzącego w poprzek jez ln i Tadeusza 
Buczyńskiego (łat 13) zam przy ul. K aw iory Nr.

r / £ t / £ J Y Y C K l
— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 

pow tórzenie komedji J. Devała „S tefek ' w opra 
cow apiu sccniczncm J. K arbow skiego, w premjfc 
row ej obsadzie. Ju tro  wieczorem wznowienik 
„Śiunów panieńskich" Al. F redry

— W 40-LEC1E TEATRU TU. J . SŁOWACKIE 
GO, przypadające w dniu 21 bm. ukaże się osobny 
dr datek literacki, poświęcony upam iętnieniu 40 
tej rocznicy o tw arcia  nowego gmachu tea tru  k ra  
kow skiego ;nzy pi. św. Ducha.

— W SGIIOTF UROCZYSTA PREM JFRA  „200 
TYSIĘCY" W TEATRZE ŻAD fBocheńska 7) 
Ju tro  w sobotę o godz 8'30 wiecz. uroczyste o tw ar 
cie sezonu zimowego z M. RuDinem na czale. da
na będzie pre.mjera Szaloma Ałejchema „200 ty 
sięcy" w nowej inscenizacji M. Rubina. Insceniza
cja łącznie z wykonaniem  tak  pod względem ar 
tystycznym  jak też i muzycznym przy konstruk
cyjnej dekoracji stw orzą m ilą niespodziankę dla 
publiczności krakow skiej. U dział b ierze prócz M. 
Rubina na czele pierw szorzędny nowozaangażo- 
w any zespół artystyczny przy powiększonej o r
kiestrze. W scenach masowych b io rą  ponadto 
udział 45 członków kół dra.matycic.ych. Przede 
sprzedaż biletów  we f 'rm ie  A. Fischhab, Grodz- . 
ka 4G.

— TEATR „BAGATELA". O statnie w ystępy 
arty stów  Lncy i Miszy G e r m a n  w  przebojo. 
wej sztuce „Matka i teściow a" Kaim ano wicza Bi! 
lcly w Iraki* Bagateli od goaz. 10 rano  -v ceni© 
od 4 i i  1.

— „KRÓLOWA PRZEDM IEŚCIA". Z okazji 35- 
te j rocznicy prem jery sztuki „K rólow ej Przedm ie 
ścia* K uoctantego K rum łow skiego odbelzde siąg 
w sobofę 21 bm. jubileuszowe przedstaw ienie 
„K rólow ej Przedm ieścia" w  obsadzie nuejsrow ych
artystów , w  pierw otnym  tekście przejrzanym  

2 Buczjmski upadł na jezdnię i doznał zdarcia przez autora. N iebyw ałą a trakc ją  d la  K rakow a
naskórka na tw arzy  i lewej nodze Szofer p rze
w iózł Buczyńskiego na stację pogotow ia ra tunko
wego, a następnie po założeniu op itrunku  — do 
dr mu.

. -oOo-----
— KILKA SŁOW O HIGJENIE CIAŁA I PIELĘ

GNOWANIE URODY. Ustawodawcza opieka nad 
zdrowiem puDlicznem stoi w Polsce o wiele wyżej, 
niż w wielu krajach obcych, to też w wyrobach za
granicznych bardzo często spotykamy składniki, 
szkodliwe dla zdrowia, czego nie możemy powiedzieć 
o wyrobach krajowych, oczywiście pochodzących z 
firm solidnych. Są one pozatem kilkakroć tańsze i 
dlatego dostępne dla wszystkich. Wskażmy naprzy- 
kład na racjonalne kosmetyki naszej zaszczytnie 
znanej firmy Fryderyk Puls, która ostatnio znacznie 
rozszerzyła produkcję kosmetyków, tworząc specjal
ny dział kosmetyczny, oparty ściśle na wynikach 
bad iń naukowych ostatniej doby. W szystkie arty 
kuły Pulsa, a zatem mydła toaletowe i lecznicze, k re
my, pudry etc. są niezrównanej jakości. Kto stale 
używa wyrobów Pulsa, może być pewny, że racjonal
nie pielęgnuje ciało i urodę. 4101kr

 a O-e— .
DLA UCZCZENIA BŁP. FANNY R A TTLERO W EJ 

ZŁOŻYLI NA SZPITAL ŻYDOWSKI:
Dr. Jerzy  i E m a  fram m erow ie  zł 25. Drowie 

Adolfowie Gumprichowie zł, 20. Dr. Ludw ik i P o
ła  Landyow ie zł 20. D row ie Szymonowie Feld- 
bluinowie zł 10. N atanow ie Schónfeldcłwie zł 20. 
D row ie Rudolfowie Bcreso vie zł 10. Ignacow ie 
E hrenpreisow ie zł 20. Dr. Jan  L andau zł 10 A r
tu r  G órowski zł 5. Inż. Zygmuntowie H orow itzo
wie zł 5. W incentowie Moszkowscy zł 5 Zygmunt 
Gottlieb zł 5. Drowie H enrykow ie S ilbersteinow ie 
zł. 5, B ertold W einsberg 20 zł.

— ZAMIAST KWIATÓW NA TRUMNĘ BŁP.
FANNY R A T I LUDOWEJ sk ładają dr. F ilip  i Ró 
ża LiM Ćnuowie zł 20 tlr I g n a c y  i N rla lja  Lan- 
dnur w ic zł 15, na Zakład Wych. Sie- ót Zyd., Die
tla  64] 2035g

jest w ystęp au to ra  K onstantego K h im tów s kiego 
w  roli m ecenasa Złetogórskiego. P rzedstaw ien ie 
zostanie pow torzone w  niedzielę o  g. 4-tej pop. 
i 8-mej wiecz. B ilety w  kasie  B agateli od godz. 
10 rano w cenie od zł 3 do zł 1.

— WYSTAW Y OBRAZÓW W  SALONIE WY- 
STAWOWYM ZR ZESZEN la. ŻYD. ART. MAL. I  
RZEŹB. — żyd. Dom Akad Przem yska 3 — J u - . 
bilcuszow a A rtu ra  M arkow icza, zbiorow a Ben- 
cjona C ukierm ana z P alestyny, o raz  w ystaw a 
rzeźb Mojżesza Schw annenfelda o tw arte codz. bez 
przerw y  od godz. 11-tej pi zedpoł. do godz. 4 pop

TEATR IM. J . SŁOWACKIEGO
Piątek  19‘30 wlecz.: „Stefek".
Sobota 19*30 wiecz.: „Śluby panieńskie”.

TEATR „BAGATELA"
P iątek  20'30 wiecz.: „M atka i teściow a".
Sobota 8 w ic c z : „K rólow a przedm ieścia*. ./ ,

TEATR ŻYDOWSKI (BOCHEŃSKA 7)
Sobota 830 wiecz.: „200 tysięcy (prem jera).

TEATR POLSKI W KATOWICACH
Sobota 20 wiecz.: „Stefek*.

T eatr Polski z K atow ic w K ról. Hucie
Sobota: „H orsztyński" .

REPERTUAR KINOTEATRÓW KRAKOWSKICH
ADRIA: „Dzieje grzechu ‘
APOLLO: „Zdobyć cię muszę* (Jan  K iepura).
ATLANTIC: „Chandu" oraz „W scnód słońca".
DOM ŻOŁNIERZA: „Mełodja serc" (Dita P a r 

ło).
PROMIEŃ: „C. k. komenda serc*' (Doiły Haas, 

Gustaw Frolich).
SZTUKA: „Toto".
ŚWIT- „Nowoczesny Robinson" (Douglas F a ir

banks).
SŁOŃCE: „CongoriUa" — „F lit i Fiat* rob ią

k arjc rę"  (podwójny program ).
WANDA: '-i® u“ 7Annv Ondra).
UCIECHA: „Turbina 50 000' (film wytwórni M  

\Mcckicj).
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Julro w sobotę w jimi"
DANCING

t  atrak cjam i i p o d w ieczo rk iem  od  g o d z io y  
5 — 8 - e )  na rzecz  „Bojanow-a1*

l i \ U A M ; CERATY, LINOLEUM 
A . MJSSBAIJM, DIETLA 4 5

 o§o-----
— „OBECNE POŁOŻENIE LEKARZY". Dziś w 

piątek o godz. 19 odbędzie się staran iem  Zw iązku 
Lekarzy P aństw a Polskiego w sa li T ow arzystw a 
L ekarsk iego  yui. R adziw iłłow ska 4) zebran ie le 
karzy. na klórem  doc d r  Z ieliński w ygłosi refe
ra t pod tytułem : „Obecne położenie lekarzy*.

— II. PLENARNE ZEBRA N IE TECHN. DENT. 
N1EUPR odbędzie się 24 bm. godz. 19‘30 w salt
Sa. kiej św. Jan a  6.

G IEŁD A  K R A K O W SK A  
Kraków , 19 10. 1933. Akcje utrzym ane, iro la r 

mocniej.
P apiery  procentow e: 4-proc. Prem . Poż. inw esty 

Cyjna 104.75.
Zebranie giełdow e zaznaczyło tendencję na o- 

gół utrzym aną. Zapotrzebow anie ograniczone do 
minimum. Ruch panow ał słaby. Do transakcy j do 
szło jedynie 4-proc Prem  Poż. inw estycyjną po 
kursie  ustalonym  nieco słabiej. O broty niewielkie 

Na pogiełdziu sytuacja podobna. P łacono 4- 
proc. Poż. m. Lw ow a 33 

W aluty i dewizy oficjalnie bez obrotów.
Na rynku w alutow ym  w obrotach pryw atnych 

1 międzybankowych tendencja dla do lara mocniej
sza. Popyt nieco silniejszy p rzy  na ogół dostate
cznej podaży. W K rakow ie do lar gotów kow y 6.12 
fc-C.20, czeki bankow o 6.15—6.25 Bank Polski pła- 
e ił za do lara  ran o  5.90, podw yższając stopniowo 
do 6.10. Z innycL w alu t F un t sz terhng  28.10—28.40 
mocniej, F ran k  szw ajcarsk i 172.50—173.25, M ar
ka niem iecka gotów ka 208—209, w ypłata  211.75— 
212.75.

GIEŁDA W A R SZA W SK A  
W arszaw a, 19. 10 PAT. Akcje: Bank Polski 80 

mocniejsza. Pożyczki: 3-proc. budow lana 38:90, 
'4-proc. inw estycyjna 104, 5-proc. konw ersyjna 50 
i  pół, (50 i trzy  czw drobne), 7-proc. stabilizacyj
na 51.25, 51.50 (51.88 drobne), L isty  zast. BGK. 
bez zm iany, dla pożyczek m ocniejsza, dla listów  
niejednolita.

Dewizy: Belgja 124.25, 124.56, 123.94, Gdańsk 
173.42, 173.85, 172.99, Londyn (28.32, 28 30), 28.45, 
2817. N ow y Jo rk  (6.29, 6.28 i pół), 6.32, 6 25. k a 
bel (6:31, 6.30). 6.34, 6.27, P ary ż  34 90, 34 99, 34 81, 
S zw ajcarja  172.75, 173.18, 172 32, W iochy 46.98, 
47.21, 46.75, Berlin 21245, niejednolita z wyj. Lon
dynu i N. Jorku, k tóre są mocniejsze.

GIEŁDA POZNAŃSK A  
Poznańska giełda zbożowa z dnia 19 10. 1933. 

Geny transakcyjne: żyto  165 ton 14 i trzy  czw., 
30 ton 14.60. Ceny orjentacyjne; bez zm iany. O- 
gó lne usposobienie spokojne.

GIEŁD/* ZURYCHSKA
Zurych, 19. 10 PAT. P ary ż  2029, Londyn 16.37, 

Nowy Jo rk  3.60 i pół, Belgja 7187 i pół, W łochy 
2717 i pół, Berlin 123.05. W iedeń 72.54, ioty 57 35. 
P ra g a  15.33, W arszaw a 5790. Bukareszt 3.05.

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 
Nowy Jo rk , 18 10 O tw arcie D ilionow ska 6550 

S tabilizacyjna 72.375 D olarow a 58 50. W arszaw 
ska 43, Ś ląska 43.625. Zamknięcie: D ilionow ska 67 
S tahilizacyjna 72, D olarow a 58, W arszaw ska 13, 
Ś ląska 43625 Teuencja słabsza

POŻYCZKA STABILIZACYJNA
w- Londynie L. 77, w P aryżu  fr. fr. 1265. Ten

dencja słabsza
DEW IZY EU R O PEJSK IE W NOWYM JORKU

Nowy Jo rk , 18. 10. O tw arcie i zaniknięcie: Ber- 
l; 35,15—33.95. Londyn kabel 1.61-4 51 1/2—4.52, 
P aryż 5 79—5.53, Rzym 7.79—7 47, Zurych 28 60— 
27 37. Amsterdam 59621/2—57.10, Tendencja słab
sza z powodu zwyżki dolara.

GIEŁDA BERLIŃSKA 
Berlin, 19 10. D ew izy  Nowy Jork  2.91, Londyn 

13 24 Tendencja mocna.
GIEŁDA METALI W LONDONIE 

LernR-i) 19 10, Cynk dost natyetin  15 7/8, te r 
min 16 3'!6. cvna natychm 2217'8—2221 te r
min  2213'4—222, Banka 227 1 8, S tra its  228, ołów

Uroczystość kościelna, czy zgromadzenie
ludowe?

K s .  Bachofa, ezlontk Sfroimfefwa Ludowego na ł a w i e  oskarżonych
(!) Łańcut, 19. 10. (PA T ). Dzisiaj rozpoczęła się

rozpraw a przeciwko ks. W ładysław ow i Bacho-cie, 
b. proboszczowi w Raksz&wić; oskarżonem u z &Tt. 
127 i 170 k. k. O skarżony do winy się nie poczu 
w a 1 w yjaśnia, że treść  kazania w R akszaw ie była 
pow tórzeniem  kazania, zaw artego w nowej bibljo- 
tece kaznodziejskiej, opracowanej prz^z ks. arcybi 
skupa Teodorowicza. Oskarżony przyznaje, ł e  użył 
szeregu ustępów i w yrazów, o które jeet oskarżo
ny i k tó re  znajdu ją się w kazaniu ks. arcybiskupa 
Teodorow icza, jednakże nie użył ich w sensie a- 
nalogieznym  do obecnych stosunków' i nie w tern 
znaczeniu, jak  to ujmuje akt oskarżenia. Ks. Ba- 
chota twierdzi, że o zezwolenie na odpraw ianie 
mszy polowej s ta ra ł się w kurji biskupiej w Prze
m yślu zarząd S tronnictw a Ludowego. K azanie je 
go zostało błędnie zrozumiane. K s. B achota przy
znaje, że brał udział w podnoszeniu Witosa wgórę, 
będąc wówczas w komży.

Po przerwie zeznaje pierwszy zaprzysiężony 
św iadek komisarz N owakowski, kom endant powia 
tow y P . P . w Łańcucie O ks. Bachceie św iadek 
otrzym yw ał różne inform acje n a tu ry  pryw atnej, 
niepochlebnie świadczące o oskarżonym  jako ka
płanie. C harak teryzując działalność polityczną ks. 
Bachoty św iadek stw ierdza, że oskarżony po obi 
jęciu  probostw a w R a k  zawie zadeklarował się 
jako członek Stronnictwa Ludowego, Na samym 
wiecu w  R akszaw ie św iadek nie był. W czasie zgro 
madzenia w Rakszaw ie panowało ogólne podnie
cenie i przekonanie, że uroczystość jest raczej

zgromadzeniem politycznem  a nie uroczystością 
kościelną. N astro je te wzrosły do pu nk tu  kulm ina 
cyjnego po przemówieniu b. posła P lu ty . W czasie 
uroczystości w Rakszawie mówiono o zajściach w 
powiecie ropczyekim i szeroko je  kom entowano. 
Rozprawa trwa.

Jeszcze leden proces chłopski 
w Tarnowie

(;) T arnów , 19. 10. P rzed drugim  kom pletem
sądu okręgow ego w  T arnow ie odbyła się rozp ra
wa F ranciszka Żabickiego z Żyrakow a, oskarżo
nego z art. 154 k. k. za to, że na polach Ż yrako
w a naw oływ ał tłum  chłopów do odbicia areszto- 
wanycn z rąk  policji, ponadto oskarżonego z a rt. 
215 k. k. za to, że zm usił niejakiego Stefana B a
rana  do złożenia przysięgi, że zapisze się do Stron 
nictw a Ludowego. W toku przewodu zeznaw ało 
k ilkunastu  św iadków. M. in. Stefan B aran. Świh- 
dek, b. w ójt zeznaje, że k ilkunastu chłopów zmu
siło  go, aby krzyczał „niech żyje W itos!' o raz  dr> 
tego, aby złożył przysięgę, że zapisze się do stron  
nictwa. Świadek jednakże był w ów czas tak  zde
nerw ow any, że nie może sobie przypomnieć, czy 
między osobnikam i, którzy go zm uszali był w ła
śnie oskarżony Żabicki. Okoliczność tę po tw ier
dzili inni św iadkowie. T rybunał po naradzie ogło 
sil w yrok, skanujący Żabickiego na 8 miesięcy 
w ięzienia bez zaw ieszenia za zasiosow anie tero- 
rn  wobec B arana. T rybunał uw olnił go od zarzu
tu naw oływ ania chłopów ilo odbicia a re sz to w a
nych.

Znowu barbarzj ńskie z!ynczowanie 
murzyna w Ameryce

(:) Nowy Jork. 19. 10. (R) W  Princess Anne 
(stan M aryland) zaszedł wczoraj now y w ypadek

kobiety . Na wiadomość, o aresztowaniu murzyna 
zebrał się pod więzieniem tłum ludności, k tó ryAuau j  -mj ' • * J " j r"----- v * *•

lynczu, jak iego  dokonano n a  pewnym m urzynie, wtargnął do więzienia, w yciągnął murzyna z celi 
aresztow anym  pod zarzutem  zaczepienia b ia łej ( i zlynczowal go na śmierć.

KRONIKA ŚLĄSKA I ZAGL. DĄBR. 
PREZYDENT RZPLITEJ W KATOWICACH 
(:) Katowice. 19. 10. (K) W p ią tek  w południe 

przyjeżdża do K atow ic p. P rezyden t R. P. prof. 
Mościcki W  sobotę rano p. P rezydent weźmie u- 
dział w  uroczystości poświęcenia Śląskich Z akła
dów  Technicznych, poczem uda się do K ról-H uty. 
gdzie będzie obecny przy poświęceniu kopalni 
„Jacek”. Również przy jeżdżają ju tro  w godzi
nach w ieczornych do K atow ic p. prem jer Jędrze- 
jewicz oraz m inistrowie.

ZAPORA WODNA W WAPIENICY NAZWANA 
IMIENIEM PREZ. MOŚCICKIEGO 

(:) Katowice. 19. 10. PAT. N a odbytem  dziś 
nadzw yczajnem  posiedzeniu rady  m. Bielska u- 
chwalono jednom yślnie nazw ać zaporę w odną w 
W aplenicy imieniem P rezyden ta Rzeczypospolitej 
prof. Ignacego Mościckiego.

natychm. 117/16, term in 113/4. miedz natychm 
321/2—329/16, term iu. 3211/16—32 3/4, E lek tro lit 
36—37.
P O I A R W  OBROTACH FRYW ATNYCH W  WAR 

SZAW IE
W arszaw a, 19. 10. W dniu dzisiejszym dolarem  

obracano po kursie  6.2t—6.25, przy tedencji b a r
dzo mocnej. W stosunku do dnia wczorajszego, 
dolar uzyska 28 groszy na kursie.

W arszaw a, 19. 10 W godzinach w ieczorow ych 
tendencja dla do lara osłab iła  się, przyczem p ła
cono za do la ra  0.19, a sprzedaw aoo po 6.22.

Dolar t funt zw yżkują
(:) Londyn. 19. 10. (L) Na dzisiejszych rynkach 

dewizowych u trzym yw ała się w dalszyn, ciągu 
trw a jąca  od k ilku  dni zw yżka do la ra  i funta. 
D olara notow ano w Londynie 4.53 i 1/4 w Zu
rychu 3.60 i pół i w A m sterdam ie 1 83 F u n ta  
angielskiego notow ane w Zurychu 16.40, w Pary
żu 81.25 i w A m sterdam ie 7.85 i p ó l

WYBORY DO KAHALU W SOSNOWCU — 
2 STYCZNIA 

(:) Sosnowiec. 19. 10. (K) Rozporządzeniem  sta  
ro sty  będzińskiego zostały  rozpisane nowe wybo 
ry  do gm iny żydow skiej w Sosnowcu. Onegdaj 
odbyło się ukonsty tuow anie się komisji w ybor
czej. P rzew odniczącym  w ybrany  został p. Józef 
Saper. W ybory odbędą się najpraw dopodobniej 
2 stycznia 1934 r.

NIEZWYKŁA TRAGEDJA MIŁOSNA 
(:) Sosnowiec. 19. 10. (K) W  Grodźeu rozegrała 

się w dniu w czorajszym  krw aw a trag ed ja  miło
sna. R obotnik .-Grodzieckiego Tow arzystw a E d 
w ard Solipiwko w godzinach rannycb  popełnił 
sam obójstw o, strze la jąc  sobie z rew olw eru w 
Bkroó. Pod poduszką zostaw ił list, z k tó rego  w y
nika, iż popełnia m orderstw o i sam obójstwo. W  
godzinach popołudniow ych baw iące się dzieci zna 
lazły  na polu zwłoki żony jego stryja. Marji Soli
piwko. Miała ona 2 cięte rany  na głowie. J a k  
w ykazało śledztwo, Solipiwko kochał się w swej 
stry jence, z k tó rą  u trzym yw ał naw et intym ne sto 
sunki. G dy zdradzony mąż ■złapał ich pewnego 
razu n a  gorącym  uczynku, kochankow ie rzucili 
się na niego i pobili go. W  najbliższych dniach 
m iała się odbyć rozpraw a sądowa, wytoczona 
przez s try ja  przeciw ko Edw ardow i o ciężkie u- 
szkodzenie ciała. Młody Solipiwko chcąc uniknąć 
skandalu  popełnił sam obójstwo, przedtem  zaś 
zam ordow ał sw oją kochankę.

KTO W YGRAŁ NA LOTERJI
(:) Warszawa. 19. 10. (Sin) Dziś. w pierwszym  

dniu ciągnienia I. k lasy  L oterji Państw ow ej pad ły  
w iększe w ygrane na następujące num ery: 50.000 
złotych w ygra ł nr. 72.462, 20.000 zŁ nr. 6.872, 
5.000 zł. nr. 17 705,, 2.000 zł. nry: 50.418 51.130, 
110.069. 153.675, D rugie ciągnienie: 5.000 zł. w y
g ra ł nr. 78.073, 2.000 u .  nry: 43.345 59.838,
133.287.
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Rozłam w socjalizmie francuskim 
fakiern dokonanym

(!) P aryż, 19. 10. (PA T ). W czoraj popołudniu 
■odbyło się zebraniu grupy parlam entarnej partji 
; socjalistycznej, którego przebieg byl niezwykle 
,burzliwy. Ju ż  na onegalajszem posiedzeniu Paul 
iFaure niezw ykle gw ałtow nie zaalakow ał neoso- 
!cjalistów, t. j. grupę deputow anych Renaudela, 
idom agf jąc się  usunięcia ich z partji. F aure miał 
|się w yrazić, że ci socjaliści, k tórzy  głosowaliby 
za  pro jek tem  rządowym  byliby zdrajcami sprawy. 
W razie zgody na a rty k u ły  projektu rządowego, 
do tyczące kontron fab .y k  broni, neosccjaliści do
wiedliby, że są w porozumieniu z fabrykantam i 
broni.

W edług inform acyj prasy na wczorajszym posie
dzeniu deputow any R enaudel m iał oświadczyć: 
„Od wczorajszego w ieczora uważam, że rozłam 
jest faktem dokonanym. Zostanę jednak oficjalnie 
do chwili, aż mnie wykluczycie, gdyż pragnę, a. 
byście posunęli się aż do zbrodni względem socja

lizmu, którą popełniacie, wyrzucając mnie za drzwi, 
mnie, który nie mam sobie nic do zarzucenia”.

Klub usiłował uspraw iedliw ić F au re‘a  tw ierdząc, 
że on świadomie w ypowiedział się, i że nie je s t 
rzeczą, prezesa p artji usta lać procedury w stosun
ku  do deputow anych, ktć-rzy brali udział w mee- 
tingu Angouleme. W yjaśnienie to  uznane było za 
niew ystarczające przez deputow anych Odłamu R e
naudela, k tórzy zaczęli rzucać obelgi i  okrzyki 
pod adresem Bluma i jego zwolenników. W końcu 
neosocjaliści opuścili zebranie.

Dzisiaj popołudniu mają oni odbyć zebranie, na 
k tórem  ma być zdecydowane, czy pozostaną w dal 
szym ciągu w  grupie. K om unikat w ydany przez 
grupę socjalistyczną zawiera ostrzeżenie pod adre 
sem szerokich rzesz socjalistycznych i  opinji pu
blicznej, aby  nie daw ała w iary pogłoskom, k tó re  
m ają na celu „zwiększenie nieporozumienia i we
w nętrznych trudności party jnych .11

Przesłuchanie min. Baranowskiego 
w sprawie Ciunkiewfczowej

(rg) Donosiliśmy ostatn io , iż nasku tek  za rząd z e- 
dzenia Sądu A pelacyjnego w K rakow ie ma hyc 
przesłuchany —  w związku ze spraw ą Ciunkiewi- 
czowej —  m inister Baranow ski baw iący w Paryżu. 
N askutek wyjazdu m inistra Baranowskiego z P a
ryża przesłuchanie to  nie mogło dojść do skutku.

J a k  się dowiadujem y został m inister B aranow 
ski w dniu 18 bm. przesłuchany przez sąd w P ary
żu. Szczegóły przesłuchania zaw iera protokuł, któ 
ry został w ysłany z P ary ża  do Sądu A pelacyjnego 
w  Krakowie. oP nadejściu tego protokołu zosta
nie w yznaczony term in rozpraw y apelcyjnej.

Konferencja krajowa 
!K. K. L.

(:) Z C entrali K rajow ej KKL kom unikują:
Ze względu na bliski term in konferencji przy

pom ina się, że
1) K onferncja odbędzie się nieodwołalnie w 

'dniu 1 lis topada w w ielkiej sali posiedzeń Gminy 
Żydowskiej w K rakow ie,

2) praw o uczestnictw a w K onferencji posiadają: 
I. z głosem  stanow czym : a) członkowie D yre

k to r  jum KK L, b) członkowie A. C. O rganizacji 
ISjońskiej naszej dzielnicy, c) prezesi, względnie 
[wiceprezesi kom isyj lokalnych, d) delegaci wy- 
jbrani przez kom isje lokalne K K L., w stosunku 
po jednym  delegacie z każdej komisji.
• IT. z głosem doradczym : a) wszyscy członkowie 
każdej kom isji KKL, b) prezesi wszystkich ugru 
pow ań sjońskich, w chodzących w skład danej ko 
misji, 3) w ybór delegatów  i oznaczenie uczestni
ków ma nastąp ić w niedzielę, dnia 22 bm., a  na
zwiska wszystkich uczestników  m ają być podane 
lu  wiadom ości C entrali najdale j do dn ia 25 bm, 
io  k tó rego  to  term inu m ają w szystkie koiaisje 
nadesłać spraw ozdania z całej działalności rocz- 
lej. '

5) K onferencja ustali także wysokość k on tyn 
gentów na rok  5694, wobec czego w zyw a się 
yszystkie Komisje Lokalne do przedłożenia swo- 
Ch pro jektów  kontyngentow ych, k tó re  posłużą 
Konferencji za podstaw ę do definityw nego usta- 
enia kontyngentów .

Zatarg o praca w Tel Awiwie
(:) Tel Awiw. 7.AT. P rzed  sędzią aokoju w Tel 

\w iw ie  dr. K orngruuem  odbył się proces grupy 
członków H isladruth  Haowdiui, którzy b ra li u- 
dzinł w bójce w przedzjeń Jom K ipur przed fa
bryką bielizny na ulicy L assalle‘a w Tel Awiwie. 
■W fabryce lej, założonej przez trzech przybyłym  
niedaw no do Palestyny Żydów z Niemiec, były 
zatrudnione członkinie Betaru. Sędzia skazał 0 
członków H istadruthu na k arę  grzyw ny po 8 f 
szt. z zam iana ną 2 m iesiące w ięzienia każdego 
Nadto skazani m ają złożyć kaucję dobrego sp ra 
w ow ania przez 1 rok w w ysokości 10 f. szt 
W śród skazanych znajduje się również sek retarz 
tel- aw iw skiej rady  robotniczej K resn ian . P rze
ciwko oskarżonym  zeznawali trzej w łaściciele fa- 
bryik i niektóre z robotnic.

P o  spraw ie sądowej w łaściciele fabryki za w ar
li uk ład  z Iiis tad ru tb , vv mysi którego zobowią-

Bojkot towarów niemieckich
(!) Montreal (ŻAT). W ielkie kanadyjskie tow a

rzystw o im portow e „Wc-ar Credit B urcau“ , posia
dające 110 magazynów sprzedażnych; uchwaliło 
na ostatniem  swem zgromadzeniu akcjonarjuszy u- 
roczystą rezolucję p ro testacy jną przeciwko prze
śladowaniom Żydów w N!emczech. Jednocześnie 
zapadła uchwala bezwzględnego bojkotu towarów  
pocnodzenia niemieckiego. Credit Bureau ma 5 mil- 
jonów doi. rocznego obrotu.

 ogo----

B randsta tter contra Pieńkowski
(T elefonem  od naszego korespondenta)

(!) W arszawa, 19. 10 (Sin). W  najbliższych 
dniach w sądzie okręgowym w W arszawie zostanie 
rozpatrzona skarga, wn.esiona przez Romana Brand 
s ta tte ra  przeciwko Rcmbielińskiemu i Pieńkow- 
nm, redaktorom  „Myśli N aradow ej“ o zniesławie
nie. P ieńkow ski oświadczył, że będzie prowadził 
dowód praw dy.

— ■ o o o -----
SKAZANIE POTWORNEGO ZBRODNIARZA 
(:) Katowice. 19. 10. (K) Sąd okręgow y w K ato  

wicacn rozpatryw ał dzisiaj p rzy  drzwiach zam
kniętych spraw ę Rudolfa Hom ana, oskarżonego 
o dokonanie mordu seksualnego na 4-letniej An
nie P iaseckiej. W  w yniku rozpraw y sąd skazał de 
g enera ta  na 4 la ta  więzienia za m orderstw o, oraz 
na dalsze 4 la ta  za znrodnię gw ałtu  na dziecku. 
Łącznie sąd w ym ierzył mu karę 6-letniego wię
zienia.

Wykpione plany m atrym onialne 
1 Ottona Habsburga
i (:) Rzym. 19. 10. PAT. „Popolo d ‘lta l ia “ bardzo 
i ostro a tak u je  an ty iaszystow skie stanow isko pre- 
' tendent.a do tronu austrjack iego  O ttona H abs

burga, w ironiczny sposób odzyw ając się o 
oświadczeniu szefa m onarchistów  austrjack ich  
Wolffa, że m ałżeństwo O ttona H absburga z Marją 

'S a b a u d z k ą  przywróci A ustiji prowincję Bolzano.
Dziennik zaznacza że nic nie wie o małżeństwie, 

i jest jednak  pewne, że prow incja Bolzano pozo- 
I stanie nazawsze w łeska.

zali się angażow ać do fabr yki rob /  lików vv\ią- 
cznir rzez biuro pośrednictw a pracy Ilisladru th- 
Haowuim.

Komitet ekonomiczny ministrów
(!) Warszawa, 19. 10. (PA T). Dziś w godzinach 

popołudniowych odbyło się pod przewodnictwem  
prem jera Jędrzejew icza posiedzenie kom itetu eko
nomicznego ministrów. N a posiedzeniu tem  komi- 
t t  ekonom iczny omówił ca łokształt bieżących 
spraw  oraz usta lił ogólne w ytyczne prac gospod r 
czych na najbliższy oEres. Ponadto kom itet ckono- 
micz.r.y w ysłuchał okresow ego i-prawozdania p. 
m inistra ro ln ictw a i reform rolnych o przedbiegu 
akc ji w ykorzystan ia surowców krajow ych oraz-za
ła tw ił spraw y bieżące.

Przed wyrokiem w Rzeszowie
(:) Rzeszów. 19. 10. PA T. Po przerw ie sąd w dal 

szym ciągu przesłuchiwał św iadków, k tórzy  po
tw ierdzili znane już szczegóły o pochodzie chło
pów w Grodzisku. Po przesłuchaniu świadków 
adw okat G raliński przedstaw ił sądowi kom unikat 
w ładz naczelnych S tronnictw a Ludowego, który  
m a ok ieślać stanow isko tego stronnic tw a woboC 
zajść w Małopolsce środkow ej. Na tem  skończono 
postępow anie dowodowe. ju t r o  rozpoczną się 
przemówienia stron.

Koniec stra jku  budowlanego 
w Gdyni

(!) Gdynia, 19. 10. (PAT). D z3  zakończony zo . 
s ta ł s tra jk  pracowników  oudowlamych w  Gdyni. 
Pracow nicy przystąpili do pracy. Zatarg rozstrzy* 
gniety będzie w drodze arbitrażu.

Lotnicy polscy zatrzymali się 
w Bukareszcie

(■) Bukareczt, 19. 10. (PA T). Z powodu niepo
m yślnych w arunków  atm osferycznych ę akaidia  sa 
m olotów polskich nie m ogła azis wystartowsić w 
diugę pow rotną.

•  m *

(!) Warszawa, 19. 10 (PAT) Kpt. S yn ek  i por.
j Burzyński, zdobywcy Puharu Gordon-BeanOU. 
j przybyli dziś do Belw ederu i wpisali się do 
! audjcncjonalnej.

Zwycięstwo ping-pongislów 
polskich w Lille

(:) Lille. 19. 10. PAT. Międzynarodowy turniej 
ping-pongowy, rozegrany  w Lille przy udziale eso  
łowych zaw odników  E uropy, zakończył się zwycię 
stwem dwu Polaków Pohoryica i nm eia, którzy 
zajęli dwa pierwsze miejsca, bijąc wszystk-efa za
wodników miejscowych i zagranicznych.

„Baiazzo* w drodze z Gdyni 
do Angoli

(:) 1 lamburg. 19. 10. PAT. Do H am burga przy
by ła z Gdyni polska łódź żaglow a „B ajazzo“, któ  
ra  stąd  uda się do H avre‘u, a następnie w zdfui 
w ybrzeża europejskiego i afrykańsk iego  do An
goli.

Afera szpiegowska w Tulonie
(:) Paryż. 19. 10. PAT. W edług doniesień z Tulo 

nu w ykry to  tam  spraw ców  kradzieży w ażnych 
dokum entów  wojskowych. N askutek  prow adzone
go od 4 ćlni śledztw a aresztow ano V idal‘a, lysow 
nika zatrudnionego w w arsztatach  to rp tdow ycb  
oraz A ndre‘a. W  m ieszkaniach obwinionych zna
leziono kom prom itujący m aterja ł. „Le Quotidien“ 
tw ierdzi, że przew idziane są jeszcze dalsze a re
sztow ania.

Nieudaly manewr Ber]ina 
przeciw frankowi francuskiem u

(:) Paryż. 19. 10. PAT. „L a L iberte“ podaje: 
W ubiegły czw artek i p ią tek  sprzedano około 
2.000,000.000 franków  a term . na g iełdach w No
wym Jo rk u  i Londynie, w sobotę zaś nadeszła wia 
doniość o w ycofania się Niemiec z konferencji ro* 
brojeniowej i frank zaczął gw ałtow nie spadać. 
Dzięki lojalnem u stanow isku banków  emisyjnych, 
specjalnie B anku Angielskiego, udało się w porę 
pow strzym ać spadek franka. „La L iberte” twier
dzi. że tajemniczym sprzedawcą był Berlin i przy 
pominą, że podobnym sposobem posługiwały się 
Niemcy w przededniu incydentu w Agadir.



TECHNIK DENTYSTY. 
CZNY, pracujący samo
dzielnie w złocie i kau- 
jżaku. zna też operaty- 
tyę, poszukuje zajęcia. — 

Jęfcgłoszeuia pod „Zdoiny 
.M̂f. S.“ do Admin. „Now. 
-Dziennika". 2031bp

H —----------------------------- —
.! MATURZYSTA, sierota, 

w skrajnej nędzy i roz
paczy, prosi o jakąkoi- 

] wiek pracę, ewertualn.-. 
v  o danie mu zapomogi pie 
E Jpiężnej czy też w sta
li rych bucikach, bieliźme 
i* . t. p. Zgóry dzięki. Ła

skawe zgłoszenia przyj
muje: Wiśniowski Anto
ni, p. Piotrków Trybu aal 

ski, Poste-Restame.
8021hp

OORSL fY  wstttug naj
nowszych modeli, ban- 
łz o  w ygodne, poleca: 
N etta Horowitz-Zime- 

atowa. Kraków, S j a  
Jem  27 w  podwórcu- — 
Ceny niskie. S400
PANNA inteligentna po
szukuje jakiejkolwiek po 
sady. — Zgłoszenia pod 
„Ładue pismo“ do Adm. 
,N. Dzieunika“. 2Q22g

„NOWY DZIENNIK* sobota 21 październ ika 19&*ł Nr. 887

UCHWAŁĄ SĄDU O- 
,KRĘGOWEGO w Tarno
wie i  28. lipca 1933 Firm. 
109*22 Spółdz. Nr. * 4  
„Związek Kredytowy 
Spółdzielnia z ogr. oap. 
w Pilznib“ w esiłs w stan 
likwidacji. Likwidator! 
wie, — Benjamin Grab- 
auhW* i Hireoh bteppel, 
obaj z Pilzna, do k tó
rych aa le ty  zgłwzać
wszelkie roszczenia w 
te in  Iiiie ustawowym.

388Jkr

3 słowa pamiętać: 
„KURSY HANDLOWE 
FEINBERGA" (Starowi

ślna 28). Komplety języ
ka ANGIELSKIEGO — 
(konwersacja, korespon

dencja) rozpoczynamy.

RUTYNOWANY KORE
PETYTOR uuziela lekcji 
z zaaresu szkół powsze
chnych i średnich na bar 
dzo dogodnych warun
kach. Specjalność. ma
tem atyki, łacina, niemie 
okie. Zgłoszenia pod „W. 
0.“ do Adm. „N Dziea- 
nika“. 2005

Z Z VKRESU szkół pow
szechnych i średnich 
udziela lekcyj rutyno
wana korepetytorka, — 
słuchaczka IV. toku fi 
lozofji. Doskonałe wyn 
ki. — Skromne warunki. 
— Zgłoszenia pod „Lek
cje L. F.“ do Adm „Now 
Dziennika". S018sr

ETYKIETY FIRMOWE
j jq s  )_.!, j  Jłjedm. .bne oraz bawełniane dla febryk: 
konfekcji, b itom ;, obnwia, m onow modelarskich 

krawijcLIch i L p. 
poltca i B. Ohrenitein, Kraków XX1Ł, Kalwaryjaka 7 9

D eklaracja na KEREN HAJESOD 
? to  udział

Żyda w
od budo w e żydowskie; Palestyny

Chcesz mice najlepsze książki 
hcesz czytać ostatiue nowości 
hcesz wiedzieć, co się dzieje na świecie

zupisz się do

BIMdOTEKI
U S 1 Ć ŁD ZES N EJ
(  IZELt KliMEROWKJ

K R A K Ó W  

&EBASTJANA I,
.RÓG L 1E1LOv\SKIKJ 23

Abonam ent miesięczny tylko Zł 1*50

Chcąc z l ikw idow ać  p o zcs la łe  je sż lk i  nak ładu ,  sp rz e d a je m y  n aszy m  Czyteln ikom  
n a s tę p u ją c e  n asze  w y d a w n ic tw a  j o  znacznie znjionej cenie:

O S I A S  T K O K :  Essiys zur zionlsłischen Ideologie
Tom świetnych rozpraw naukowych posła Dra Thona, poświęconych podsta
wom i zagadnieniom żydowskiego ruchu odrodzeniowego i kultury żydowskiej, mm ł  
Fundamentalne dzieło liteiatury sjonistycznej! — 333 stronic, — Luksusowe '#  V I  
wydanie. Cena księgarska 20 Zł. Dla naszych Czytelników tylko E

Dokumenty tolltyki sjonistycznej
Jedyne wydawnictwo w języku polskim, obejmujące wszystkie akty polity
czne, oduoszące się do sjonizmu i Palestyny, a więc: deklarację Balfoura, tekst 
mandatu palestyńskiego, Białą Księgę, oświadczenie Agencii Żydowskiej, list Mac w  ^ 
Donalda do prof. Weizmanna i t. d. Niezbędne źroało do zrozumienia polityki F|l|||r 
Żydowskiej Siedziby Narodowej. Cena księg. Zł. 1‘20. Dla naszych Czytelników IŚW jJI

l I L H E h M  B E R K E Ł M M K E R :  Wy i narody świata
Odczyt. — Problem historjozofji żydostwa. ohecnie aktualniejszy niż kiedykolwiek 3 0  s r

JOZEF DIALEKT: W ślepej uliczce
A gonja g o sp o d a r cz a  ż y d o stw a  p o lsk ieg o . —  J e d y n n e  źród ło  do p ozn ania  
sy tu a c ji ek o n o m ic zn ej Ż yd ów  p o lsk ich . A u tor  w  sp o só b  o b je k ly w n y  i rz ec zo w y  
p rzy  p o m o c y  ca łeg o  d o stę p n e g o  m aterjału  s ta ty s ty c z n e g o  zo b ra z o w a ł ruinę  
g o sp o d a r c z ą  ż y d o s tw a  p o lsk ie g o , o k tórej w ie le  s ię  p isz e  i m ó w  a le  która  
w tej p u b lik acji p oraź  p ie r w sz y  u jęta  zo sta ła  sy n te ty c z n ie  w  sp osób  
p u b lic y s ty c z n o -n a u k o w y , ja sn o , p io s t o  i w  p e łn y m  c a ło k sz ta łc ie . C ena  k się-
garska zł. 1*20. Dla n a sz y c h  Czyte ln ików

Do nabycia u  A cim ini& trsC jS „ N o w e g o  D z ie n n ik a " ,  Kraków, Orzesz 
kowej 7. rlel. 102-79. Konto P. K . O. 400.630.

Na przesyłkę pocztową dołączyć należy ad 1) Zł 1.20, ad 2—4) 0.10

Kurs najnowszego kroju bielizny 
dam skiej i nteskiej

ty lko  d la zawodowych bieliżniarck rozpocznie fię 
dnia 23 października, w szkole zawodowej dla 
dziew cząt żyd. „Ognisko P racy "  w K rakow ie, ul. 
S to larska 15/f. W pisy i bliższe inform acje w kan- 
celarji szkoły codziennie, z w yjątkiem  św iąt, od 

godz. 11— 1. Tel. 158-21.

E Przetargi publiczne i
Komitet budowy szkoły Rzemiosł w Krakowie o-

głasza przetarg nieograniczony: »
1) Na wykonanie robót murarskich.
2) Na częściowe wykonanie robót stolarskich w bu 

dynku szkolnym przy Aleji Skrzyneckiego Dz. XXII. 
w Krakowie.

Plany i warunki przeglądać można w sekretarja- 
cie komitetu budowy w Muzeum Przemysłowem, ul. 
Smoleńsk L, 9, w godzinach urzędowych od 12—14, 
gdzie również otrzymać można odnośne formularze 
ofertowe za opłatą ad 1) — 3 zł., ad 2) — 2 zł.

Termin składania ofert up ływ a' z dniem 21 paź
dziernika 1933 r. godzina 12-ta w południe, poczem 
nastąpi otwarcie ofert.

GMINA WYZNANIOWA ŻYDOWSKA w Wielicz
ce ogłasza

K O N K U R S
na stanowisko podrabina z siedzibą w Gdowie. Ubie
gający muszą się wykazać, że odpowiadają wymo
gom Rozp. Ministra Wyznań Religijnych i Oświece
nia Publicznego z dnia 24 października 1930 r. (Dz. 
U. Nr. 75, poz. 593, § 1). Podania wnosić należy do 
Gminy Wyznaniowej Żydowskiej w Wieliczce, do 
dnia 20 listopada włącznie.
4106kr Przewodniczący: I. BRUH.

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼
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PRENUMERATA: w Krakowie i na praw. miesięcznie Zł. b-00, kwa. tak Zl. 18*09 
w Krakowie z odnoszeń, do domu „ „ 6*20 „ n 19410
Na prowincji z przesyłką pocztową „ „ 6*00 ,  „ 19*80
Zagranicą z  przesyłką pocztową „ „ 10*00 „ „ 30410

„NOWY DZIENNIK" wychodzi codziennie, także w poniedziałki i dni poświąi

OGŁOSZENIA. Podetawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie — Strona w 
tekście i nadeirfwni na 3 łamy po 74 milimetr. — Strona za teastem 6 ło

mów po 37 milimetr. — Najmniejsze ogłoszenia dro bne liczymy za 19 "f  

CENY w złotych: 1 stron' 1*25. — Tekst 1*—. Nadesłane 0*75. — Za teasteiu 
0*25. — Drobne oa słowa 0*20. Dla poszukując ych pracj 0*10 — G ra tu la  
cje 12*50. — Za zastrzelenie miejsca dolicza się 25%. ______ _______

W ydaw ca: Za Spółkę W yd. „Nowy DzienniK": Zygm unt Hochwald. —  R edak to r naczelny: Dr. W ilhelm Berkelham m cr 
R edak to r odpow iedzialny: Zygfryd Moaea. — Nowa D rukarn ia  D ziennikow a, K raków , O rieazkow ej 7, pod  zarządem  M aksym iliana Feldm ana.


